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244.
PO D A T E K  DOCHODOW Y. 

O d p isa n ie  n a  zu ży c ie  b u d y n k ó w , o d d a n y c h  w  d z ie rż a w ę .

Przepis art. 6 ustawy o podatku dochodowym, zezwalający na 
coroczne prawidłowe odpisanie na zużycie budynków i maszyn, może 
mieć zastopowanie tylko do tego podatnika, który z użytkowanej nie­
ruchomości czerpie i wykazuje dochód do opodatkowania, względnie 
u którego dane źródło dochodowe jest włączone do podstaw wymiaru. 
(Teza).

W y ro k  N T A  z 6 k w ie tn ia  1933 1. re j .  2047/31 w  sp raw ie  Dr. M ikołaja
K rzysz to fow icza  w  K n iażu  p rzeciw  K om isji O dw oław czej w e Lw ow ie
w przedm iocie  dodatkow ego w y m iaru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r. 1927.

. . .Decyzją z 21 października 1930 Komisja Odwoławcza nie 
uwzględniła odwołania, ponieważ wymiar jest uzasadniony przepisami 
ustawy o podatku dochodowym, a w szczególności art. 65, 73. Zarzuty, 
podniesione w odwołaniu, są gołosłowne, ponieważ pła tn ik  nie użytku­
je nieruchomości gruntowej i budynków, od których żąda potrącenia 
na amortyzację. M ajątek ten użytkuje zięć płatnika J. jako dzierżawca, 
gdyż tak  wyraźnie w swoich zeznaniach określa swój stosunek do 
płatnika.

Decyzja powyższa jest przedmiotem skargi, wniesionej do NTA.
W ładza pozw ana w odpowiedzi na skargę uważa zarzuty skar­

gi za nieuzasadnione, gdyż dobra, od których odmówiono potrącenia 
amortyzacji, są w używaniu zięcia płatnika, a skarżący nie podał w ze­
znaniu o dochodzie żadnego dochodu z tych dóbr. Natomiast zięciowi 
wymierzono podatek z dóbr według norm średniej dochodowości, a za­
tem po uwzględnieniu także amortyzacji budynków.

NTA, rozpoznając skargę, rozważył, co następuje:
Płatnik zarzuca, że naruszono zaskarżonem orzeczeniem przepi­

sy art. 6 i 9 ustawy o podatku dochodowym, przyczem nadmienia, że 
przedmiotowego odpisu amortyzacyjnego nie uwzględniono także 
przy wymiarze podatku dochodowego, dotyczącym jego zięcia J. Z a­
rzutów tych nie mógł NTA uznać za uzasadnione. Art. 6 ust. 1 ustawy 
o podatku dochodowym głosi, iż za dochód uważa się sumę wszystkich 
przychodów z poszczególnych źródeł, wymienionych w art. 3, po strą­
ceniu kosztów osiągnięcia, zachowania i zabezpieczenia tych przycho­
dów, łącznie z corocznem prawidłowem odpisaniem na zużycie budyń-
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ków, maszyn i wszelkiego rodzaju  inwentarza. Powołany zaś art. 3 
p. 1 stanowi, iż opodatkowaniu podlegają dochody z nieruchomości 
gruntowej własnej, posiadanej, użytkowanej lub dzierżawionej. Po­
nieważ dobra Kniażę, ja k  wynika z ak t sprawy i z zeznania o docho­
dzie, złożonego przez zięcia płatnika J., były przez tegoż użytkowane 
i ten ostatni wykazał też do opodatkowania dochód z tych dóbr, pod­
czas gdy skarżący żadnego dochodu z tego przedmiotu nie miał i nie 
wykazał, przeto przepis art. 6 ustawy, zezwalający na coroczne p ra ­
widłowe odpisanie na zużycie budynków i maszyn, może mieć zasto­
sowanie tylko do tego podatnika, który z użytkowanej nieruchomości 
czerpie i wykazuje dochód do opodatkowania, względnie u którego 
dane źródło dochodowe jest włączone do podstaw wymiaru.

Twierdzenie więc skarżącego, że am ortyzacja wartości budyn­
ków jest ekwiwalentem pomniejszenia ich wartości względnie m ajątku 
płatnika i jako tak i winna być potrącona z dochodu w każdym w ypad­
ku, bez względu, czy m ajątek  jest we własnym zarządzie czy w dzier­
żawie, jest trafne, atoli pod warunkiem, że nieruchomość ta  stanowi 
u danego podatnika źródło dochodu w jednej z wymienionych w art. 
3 p. 1 postaci. Gdy jednak  —  ja k  już zaznaczono wyżej —  dane źród­
ło dochodu nie było u płatnika całkowicie uwzględnione, przeto wo­
bec takiego stanu rzeczy żądanie potrącenia spornej amortyzacji nie 
znajduje  oparcia w ustawie.

Skarżący zarzuca dalej w skardze, że zaskarżonem orzeczeniem 
naruszono także art. 9 ustawy. I tego zarzutu nie mógł NTA uznać za 
uzasadniony. Powołany artykuł nie ma zastosowania w danym w ypad­
ku, ponieważ straty, poniesionej przez odrębnego podatnika, jakim  jest 
w tym wypadku użytkowca, nie można potrącać z dochodu, jak i wy­
kazuje skarżący, który, chociaż jest właścicielem danej nieruchomości 
gruntowej, nie trak tu je  je j jednak, za zgodą władzy, jako swego 
źródła dochodu.

Nie może być również uwzględniony końcowy zarzu t skargi, iż 
przedmiotowego odpisu amortyzacyjnego nie uwzględniono także przy 
wymiarze podatku dochodowego, dotyczącym J. Pomijając bowiem, 
że kw estją zasadności wymiaru podatku dla innego płatnika nie może 
mieć oczywiście znaczenia dla oceny legalności zaskarżonej decyzji, 
zarzu t ten okazuje się bezzasadnym ze względu na tę okoliczność, iż 
J. wymierzono podatek dochodowy z dóbr według norm średniej do­
chodowości, a zatem po uwzględnieniu także amortyzacji budynków, 
ja k  to zaznacza wyraźnie w ładza pozwana w odpowiedzi na skargę, 
powołując się na akta  wymiaru podatku, dotyczące J . . .  .
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245.
P O D A T E K  DOCHODOW Y. 

D o c h ó d  z k a p ita łó w : O d se tk i , z ap isan e  n a  d o b ro  p o d a tn ik a  
w  k s ięg a c h  d łużn iczej f i r m y 1).

Fakt zapisania odsetek na dobro podatnika w  księgach dłużni- 
czej firmy przemysłowej nie wyklucza obrony podatnika w tym kie­
runku, że te odsetki nie stanowiły dochodu podatkowego.

W y rok  N T A  z 1 g ru d n ia  1930 1. re j . 2402/28 w  sp raw ie  D r. E u g en ju sza
Z aleskiego we Lw ow ie p rzeciw  K om isji O dw oław czej w e Lwowie 

w  przedm iocie  w y m ia ru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r . 1927.

. .  .Komisja Odwoławcza decyzją z 8 m arca 1928, zgodnie z wnio­
skiem swego Przewodniczącego, odrzuciła odwołanie, uznając wymiar 
za uzasadniony w postanowieniach działu I ustawy o podatku docho­
dowym, albowiem uznanie odsetek w kwocie 22.926 zł 36 gr w księ­
gach dłużnika, t. j. „W ytwórni arm atur parowych A. i Sp.“ uważa się 
za dochód odwołującego się.

. .  .NTA na skutek skargi rozważył, co n as tęp u je :
Ustawa o podatku dochodowym poz. 411 Dz. Ust. z 1925 r. w art. 

6 określa pojęcie dochodu jako sumę wszystkich przychodów w pie­
niądzach lub wartościach pieniężnych, o t r z y m a n y c h  z poszcze­
gólnych źródeł, wymienionych w art. 3, po strąceniu kosztów osiągnię­
cia, zachowania i zabezpieczenia tych przychodów, a dalej w art. 19 
wymienia dochody z kapitałów, ren t i innych praw majątkowych, za 
które uważa w p ł y w y  p i e n i ę ż n e  lub m ające wartość pieniężną 
z wszelkiego rodzaju  lokat kapitałów. P a rag ra f  18 rozporządzenia wy­
konawczego z 14 m aja  1921 poz. 298 Dz. Ust., nakazując przy usta­
laniu dochodu przestrzegać ogólnej zasady, by wszystkie przychody 
hyły przyjęte w tej sumie, w jakiej one w czasie miarodajnym zostały 
izeczywiście osiągnięte, poleca jednak  kierować się wyłącznie zasada­
mi buchalterji przy ustalaniu dochodu z przedsiębiorstw handlowych, 
przemysłowych lub gospodarstw rolnych, prowadzących prawidłowe 
księgi handlowe, t. j. brać w rachubę również takie zaksięgowane 
przychody, które m ają  dopiero wpłynąć na korzyść podatnika.

W  sprawie rozpoznawanej przy ustalaniu dochodów z kapitałów 
pieniężnych i praw m ajątkowych nie wchodził w grę dochód osoby fi-

1) P o r. w yrok  SN  z 16 w rześn ia  1932 II. 4 K. 487/32 i w yro k  N T A  z 15 czerw ­
ca 19„2 1. re j . 3347/29 (O P A , II , 247 i 2 4 6 ) . Ze w zględu  n a  an a lo g iczn ą  kw estję  
p ia w n ą  zam ieszczam y daw n ie jszy  w yrok  N T A , dotychczas n ie  -publikowany.
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zycznej z należących do niej przedsiębiorstw handlowych, przemysło­
wych względnie gospodarstw rolnych, a zatem miała zastosowanie 
ogólna zasada, wypowiedziana na wstępie § 18 rozporządzenia wyko­
nawczego. W  całym przewodzie administracyjnym skarżący konsek­
wentnie twierdził, iż należnych mu procentów nie otrzymał wcale, 
w odwołaniu zaś utrzymywał, że dłużnicza firm a „uznała“ go w księ­
gach handlowych tylko dla uwidocznienia swego zadłużenia oraz że 
firma ta  stoi o tyle źle, iż nawet pożyczony kapitał jest w wysokim 
stopniu zakwestjonowany, i na poparcie tych okoliczności ofiarował 
dowód ze świadków, z imienia i nazwiska podanych. Jeśli więc władza 
pozwana miała wątpliwości co do prawdziwości zapodań podatnika, to 
obowiązkiem jej było —  wobec treści odwołania —  przeprowadzić uzu­
pełniające dochodzenia z zachowaniem praw podatnika, wynikających 
z postanowień art. 58 w związku z częścią p ierwszą art. 63 powołanej 
ustawy o podatku dochodowym.

W  zaniedbaniu powyższego obowiązku NTA dopatrzył się istot­
nej wadliwości postępowania, połączonej ze szkodą dla skarżącego, 
wskutek czego na zasadzie art. 19 ustawy o NTA poz. 400/26 Dz. Ust: 
uchylił zaskarżone orzeczen ie1).

246.

P O D A T E K  D OCHODOW Y.

D o c h ó d  z k a p ita łó w : D o c h ó d  z u d zia łu  w  sp ółce  z ogr. odp. 
w  p r z y p a d k u , k ie d y  z y s k  sp ó łk i zo stał p rze n ie sio n y  na 

k a p ita ł z a p a s o w y .

Czysty zysk bilansowy spółki z ogr. odp. (b. zabór niem.) sta­
nowi dochód podatkowy spólników nawet w tym przypadku, kiedy 
zysk ten nie został podzielony, lecz przekazany na kapitał zapasowy.

W yrok  N T A  z 15 czerw ca 1932 1. re j . 3347/29 w  sp raw ie  R o b erta  R ad-
kego  w  P o zn an iu  p rzec iw  K om isji O dw oław czej w  P o zn an iu  w  p rzed ­

m iocie w y m iaru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r . 1927.

. . .  W  ram ach zarzutów  skargi, ocenianych na tle zaskarżonej 
decyzji, spór między stronami toczy się w płaszczyźnie kwestji praw ­
nej, czy podlega opodatkowaniu podatkiem dochodowym udział spól-- 
nika spółki z ogr. odp. w czystym jej zysku, w ykazanym w rocznym 
bilansie, w wypadku, gdy zysk ten z mocy postanowienia spólników 
nie zostaje między nich rozdzielony, lecz ulega przeniesieniu na ka­
pitał zapasowy.

l ) P. glosę W. J. Szatensztejna, OPA, II, 247.
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Otóż o ile idzie o powyższą kwestję, to według § 29 niem. usta­
wy z 20 m aja  1898 Dz. Ust. Rz. str. 846 spólnicy m ają  roszczenie do 
czystego zysku, okazującego się z rocznego bilansu, o ile w statucie 
spółki nie postanowiono inaczej. Rozdział następuje według stosunku 
udziałów w przedsiębiorstwie; w statucie spółki może być ustanowio­
ny inny sposób rozdzielenia. W  myśl § 46 ustawy ustalenie bilansu 
rocznego i rozdział okazującego się z niego czystego zysku podlega 
postanowieniu spólników, powziętemu przez nich w trybie przewi­
dzianym w §§ 47 i 48.

Z przepisu § 29 wynika niewątpliwie, że każdy spólnik m a p ra­
wo do czystego zysku bilansowego w stosunku do swego udziału 
w przedsiębiorstwie (o ile inaczej nie postanowiono w statucie spółki, 
któryto w yjątek w rozpatrywanym  w ypadku w grę nie wchodzi). 
Tak tedy spólnikowi z mocy § 29 ustawy już na podstawie rocznego 
bilansu przypada część zysku, wobec czego przewidziane w § 46 po­
stanowienie spólników co do rozdzielenia czystego zysku nie posiada 
charakteru  konstytutywnego dla p raw a spólnika do udziału w czy­
stym zysku bilansowym spółki. Zauw aża się, że § 29 przewiduje co 
do roszczenia spólników do czystego zysku w yjątek od zasady je ­
dynie w w ypadku, gdy sta tu t spółki inaczej stanowi, nie przewi­
duje zaś możności ograniczenia uprawnienia, przysługującego spólni­
kowi do czystego zysku bilansowego, postanowieniem spólników.

Wobec przedstawionego wyżej uprawnienia, służącego z § 29 
spólnikowi, jeśli postanowieniem spólników przenosi się cały zysk na 
kapitał zasobowy, natenczas w chwili powzięcia postanowienia —  
skoro spółki z ogr. odp. posiadają, ja k  słusznie podnosi pozwana 
władza w odpowiedzi na skargę, jedynie kapita ł zakładowy, skła­
dający się z wkładów poszczególnych spólników, stanowiących ich 
udziały w spółce —  zwiększa się kapitał udziałowy, a zatem zwięk­
szają się udziały spólników o kwoty, przypadające  spólnikom stosow­
nie do postanowień § 29, stanowiące z istoty swej dochód spólników. 
Tak tedy w powyższym wypadku dochód niewątpliwie zostaje osią­
gnięty, jeśli zaś zgodnie z postanowieniem spólników nie ulega efek­
tywnemu wydzieleniu między udziałowców, lecz pozostaje w spółce, 
zwiększając udział spólnika, to postanowienie to, dotyczące sposobu 
użycia osiągniętego dochodu, nie może udziałowi spólnika w czystym 
zysku spółki odebrać właściwego charakteru  dochodu od udziału 
w spółce, będąc w swej istocie jedynie formą lokaty przypadłego zy- 
s u. Jeśli tedy pozwana w ładza uznała za nietrafny punkt widzenia, 
iz w wypadku, gdy postanowieniem spólników spółki z ogr. odp. nie 
Po&zielono czystego zysku bilansowego między spólników, lecz prze- 
' “ zano zysk na kapitał zapasowy, b rak  wogóle po stronie spólnika
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dochodu, podlegającego opodatkowaniu, to w tem stanowisku władzy 
nie mógł NTA dopatrzeć się zarzucanego w Skardze naruszenia 
ustawy

247.
P O D A T E K  DOCHODOW Y.

D o c h ó d  z k a p ita łó w : D o c h ó d , p o b ie ra n y  p rze z  d o liczan ie  
p ro c e n tó w  do k a p ita łu . —  P rze s tę p stw o  z art. 9 6 : Istota

czyn u ; p o stęp o w an ie .

1. Dochód może być pobierany także przez doliczanie procen­
tów do kapitału.

2. Składający zeznanie o dochodzie powinien się dowiedzieć 
o wysokości dochodu nawet książkowo jeszcze nie przeprowadzonego.

3. Ust. 6 art. 99 ustawy o podatku dochodowym nie został uchy­
lony ani przez art. 1 przep. wpr. k. p. k., ani przez art. 640 (dawny 
618,) k. p .  k.

4. Dla zastosowania art. 96 ustawy o podatku dochodowym na­
leży ustalić obok świadomości działania jeszcze działanie „celowe", 
polegające na tem, że sprawca, po przedstawieniu sobie pewnego 
skutku swego działania (wyniku), właśnie pod wpływem owego 
obrazu myślowego zdecydował się na przestępne działanie lub za­
niechanie.

W yrok  Izby  II  (s . 4 ) SN  z 16 w rześn ia  1932 II . 4 K. 487/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Ja n a  M., oskarżonego z art. 96 usta­
wy o podatku dochodowym (poz. 411 Dz. Ust. z 1925 r .) ,  założonej 
od wyroku Sądu Okręgowego w Starogardzie z 17 m arca 1932, na 
podstawie art. 512 i 515 k. p. k. zaskarżony wyrok uchylił.

Orzeczeniem Komisji Szacunkowej podatku dochodowego w Sta­
rogardzie z 23 lutego 1931 oskarżonego Jan a  M. uznano winnym 
przestępstwa z art. 96 ustawy o podatku dochodowym (poz. 411 Dz. 
Ust. z 1925 r .) ,  popełnionego przez to, że w zeznaniu z 27 kwietnia 
1930 oraz w wyjaśnieniu z 13 listopada 1930 zamilczał posiadanie 
dochodów z kapitałów, za co skazano go w postępowaniu karno - 
administracyjnem na karę pieniężną 6.840 zł. Oskarżony w ciągu 
4 tygodni kary  pieniężnej nie uiścił, wobec czego w ładza skarbowa 
przekazała  sprawę Sądowi Grodzkiemu w Starogardzie do postępo­
wania sądowego, stosownie do przepisu art. 99 ust. 6 rzeczonej 
ustawy o podatku dochodowym. Od uniewinniającego wyroku I in­

ł ) P. glosę W. J. Szatensztejna, OPA, II, 247.
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stancji odwołał się Prokurator i uzyskał w II instancji wyrok, skazu­
jący oskarżonego na podstawie art. 96 ustawy o podatku dochodo­
wym na karę pieniężną w kwocie 1.368 zł oraz zapłacenie kosztów 
i opłat sądowych.

Wspomniany wyrok II instancji zaskarża  oskarżony, wnosząc 
o jego uchylenie i uniewinnienie, albo też o przekazanie spraw y są­
dowi II instancji do ponownego je j rozpoznania, z a rz u c a ją c : a) 
wadliwość protokółu rozpraw y; b) nierozważenie całego m aterja łu  
procesowego, w szczególności zeznań świadków K. i G. oraz wycią­
gu kontowego; c) niejasność uzasadnienia wyroku skutkiem niedo­
kończenia zdania przy omawianiu decydującej o winie oskarżonego 
okoliczności; d) błędną wykładnię p raw a materjalnego co do poję­
cia dochodu i wadliwe ustalenie świadomości działania po stronie 
oskarżonego.

SN zważył, co n as tęp u je :
1) Przedewszystkiem rozważyć należało prawidłowość przeka­

zania sprawy na drogę sądową, w szczególności ustalić, czy w spra­
wie niniejszej wymagane było zgłoszenie przez oskarżonego żądania 
przekazania  sprawy sądowi w myśl art. 618 k. p. k. (co nie nastąpiło), 
czy też przekazanie to uskutecznić miała sama w ładza skarbowa, gdy 
oskarżony w ciągu miesiąca nałożonej nań w postępowaniu karno-admi- 
nistracyjnem kary  pieniężnej nie uiścił. Innemi słowy, czy w sprawie 
niniejszej stosuje się postępowanie z art. 618 k. p. k. przed sądem 
okręgowym, czy też nadal zostaje w mocy przepis ust. 6 art. 99 usta­
wy o podatku dochodowym, według którego w ładza skarbowa prze­
kazuje sprawę do zwyczajnego (nie szczególnego z art. 618 i nast. 
k. p. k.) postępowania przed sądem, właściwym według ogólnych 
zasad o właściwości rzeczowej i miejscowej. Należy przyjąć tę dru­
gą alternatywę i uznać przekazanie spraw y przez władzę skarbową 
do postępowania sądowego za skuteczne. Art. 1 przepisów wprowa­
dzających k. p. k., zaw ierający ogólną klauzulę uchylającą dawne 
Przepisy procesowe, nie uchyla w danym w ypadku szczególnego prze­
pisu art. 99 ust. 6 ustawy o podatku dochodowym, albowiem art. 1 
izeczonych przepisów przechodnich odnosi się do norm wyłącznie 
sądowo-proeesowych, nie zaś mieszanych (p. orzecz. SN Zbiór orze­
czeń Nr. 26/32). Do mieszanych zaś norm zaliczyć należy ust. 6 art. 
99 ustawy o podatku dochodowym, przepis ów bowiem dotyczy także 
p iaw a  administracyjnego, określając czynności w ładzy skarbowej 
przed postępowaniem sądowem i normując kwestję prawomocności 
oizeczenia kamo-administracyjnego. Na moc obowiązującą ust. 6 a r t .  
99 ustawy o podatku dochodowym mógłby mieć natomiast wpływ 
§ 1 art. 618 k. p. k., jednakże pod w arunkiem przyjęcia, iż rzeczony
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art. 618 k. p. k. jest normą ogólną, w której równocześnie wyrażono 
przełamanie zasady „lex posterior generałis non derogat legi ante- 
riori speciali“ ( jak  to np. uczyniono w art. 1 przepisów wprowa­
dzających k. p. k . : „wszystkie przepisy"). Jednakże w ogólnym 
przepisie art. 618 k. p. k. nie można z dostateczną stanowczością do­
szukać się wyrażenia myśli o przełamaniu reguły interpretacyjnej, 
iż późniejsza norma ogólna pozostawia nietknięte odmienne szczegól­
ne normy praw a poprzedniego. Art. 618 k. p. k. nie wypowiada więc 
w yjątku od wspomnianej zasady i dlatego szczególny przepis ust. 6 
art. 99 ustawy o podatku dochodowym należało uznać za nadal 
obowiązujący.

2) Przechodząc obecnie do rozważenia zarzutów kasacji, na­
leży uznać niektóre jej zarzuty  za uzasadnione.

Art. 96 ustawy o podatku dochodowym dotyka tego, kto „świa­
domie w celu uchylenia się od ustawowej powinności podatkowej . .  . 
złoży nieprawdziwe zeznania lub wyjaśnienia . . .“ Obok świadomo­
ści działania ustawa żąda jeszcze działania „celowego", co oznacza, 
że sprawca po przedstawieniu sobie pewnego skutku swego działania 
(wyniku), właśnie pod wpływem owego obrazu myślowego decyduje 
się na przestępne działanie lub zaniechanie . Innemi słowy, wyobra­
żenie skutku jest motywem działania. Jeżeli niema tak  pojętego dzia­
łania „celowego", brak istoty przestępstwa bez względu na to, dla­
czego przyszły obraz skutków nie stał się motywem czynu, przyczem 
błąd faktyczny, a naw et praw ny jednakow ą odgrywają rolę. Dla­
tego nie ulega karze za kradzież (257 k. k.) więzień, który, ucieka­
jąc  z więzienia, zabrał ze sobą ubranie więzienne, wiedząc o tem, 
że po ucieczce postąpi z niem jak  z własnem (przywłaszczy je sobie), 
albowiem nie obraz przyszłego przywłaszczenia ubrania był moty­
wem ucieczki, lecz chęć odzyskania wolności, przepis zaś art. 257 k. k. 
żąda działania „celowego" („w  celu przyw łaszczenia"). Jeżeli za­
tem także art. 96 ustawy o podatku dochodowym żąda  celowego dzia­
łania, t. j. by obraz uszczuplenia Skarbu był motywem złożenia fał­
szywego zeznania lub wyjaśnienia, przeto obrona oskarżonego, j a ­
koby sądził, iż przed odebraniem z firmy W. procentów niema do­
chodu, musi być zbadana i oceniona, albowiem jego ewentualne prze­
konanie, że dany procent przed odebraniem z firmy nie jest docho­
dem, przeszkadzałoby powstaniu wyobrażenia o uszczupleniu docho­
du skarbowego, a tem samem nie możnaby mówić o tem, że to 
wyobrażenie skutków stało się motywem działania. Zresztą  i z punktu 
widzenia „świadomości" (dolus) błąd prawny, leżący poza granica­
mi praw a karnego, musiałby być uwzględniony. Sąd II instancji roz­
pa tru je  też wspomnianą obronę, odrzuca ją  jako niewiarygodną, po­
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wołując się na to, że oskarżony jeszcze w r. 1928 polecił zapisywać 
swe wpływy na koncie pod fikcyjnem oznaczeniem „A. Danzig“ , 
z czego wysnuty jest wniosek, że chodziło o ukrycie dochodów przed 
władzą skarbową jeszcze w r. 1928. Nie można wszakże odmówić 
słuszności wywodom kasacji, że ustalenie to nastąpiło z obrazą art. 
358, 377 k. p. k. Przedewszystkiem zachodzi zupełna luka w rozu­
mieniu Sądu, powstała przez niedokończenie zdania i to w punkcie 
bardzo istotnym, tak, że wyrok w  tem miejscu jest zupełnie niezro­
zumiały. Czytamy w nim bowiem, że „wprawdzie w r. 1928 należno­
ści te na jego żądanie zostały przepisane na  jego nazwisko", nie 
wiemy jednakże, skutkiem niedokończenia zdania, jak  Sąd II in­
stancji ocenia okoliczność, k tóraby przem aw iała na korzyść oskar­
żonego i obalała hipotezę, że utworzenie poprzednio fikcyjnego kon­
ta  „A. Danzig“ miało na celu ukrycie dochodu przed w ładzą skar­
bową . .  .

3) . . .  Co się zaś tyczy pojęcia dochodu, to nie można dopatrzeć 
się błędu prawnego w tem, że także dochód, pobierany przez doli­
czanie procentów do kapitału i pozostawiony nadal w firmie W., po­
winien być opodatkowany. Dopisywanie procentów jest czynnością 
deklaracyjną, dochód lokować można w myśl umowy także w tej sa­
mej instytucji, k tóra obowiązana jest płacić procenty. Oskarżony nie 
bronił się zresztą tem, że firm a W. postępowała niezgodnie z umo­
wą, odmawiała procentów lub była niewypłacalna. Pozatem oskar­
żony powinien był dowiedzieć się o wysokości dochodu naw et książ­
kowo jeszcze nie przeprowadzonego, aby dopełnić mógł obowiązku 
złożenia zeznania podatkowego.

1. Pow yższe tr z y  w yrok i p o ru sz a ją  k w estję , w  jak im  m om encie dochody n a ­
leży uznać  za o siągn ię te  i tem  sam em  za po d leg a jące  opodatkow an iu . Ł ączy  się z tem  
k w estja , k tó r a  n ie  b y ła  dotychczas rozw ażana  p rzez  SN  an i p rzez  N TA , k iedy  należy  
uznać  kosz ty  za  poniesione.

T ek st u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym  k w esty j ty c h  w y raźn ie  n ie  n o rm u je , po ­
d a jąc  jedyn ie  w  a r t . 13, iż opodatkow an iu  p o d leg a ją  dochody o s i ą g n i ę t e ,  n ie  
P iecy zu jąc  n a to m ia s t b liże j, w  k tó ry m  m om encie dochody u w aża się za osiągn ięte . 
A lt .  10 m ów i o od liczen iu  w ydatków  f a k t y c z n i e  poniesionych.

R ozporządzen ie  w ykonaw cze w § 18 pod ty tu łe m  „S podziew ane przychody  
i m epom esione k o sz ty ” w y jaśn ia  do a r t .  6 u staw y , że p rzychody  i k o sz ty  pow inny  
lyc p iz y ję te  w  sum ie r z e c z y w i ś c i e  o siąg n ię te j, w zg lędn ie  p on ies ione j. C zyni 

jed n ak że  rozpo rządzen ie  w y ją te k  d la  p rzedsięb io rstw , p row adzących  praw id łow e księgi 
la n d lo i.e , p rzew id u jąc  d la  ty c h  w ypadków  t .  zw. an ty cy p a c je  dochodów  i roz- 
c lodów. R ów nież rozpo rządzen ie  n ie  w y ja śn ia  b liże j, do jak iego  ok resu  należy  
ou.iieść pow stan ie  dochodu w zględnie kosztów . N ie w y ja śn ia  tak że , czy an ty c y p a ­
cja  dochodów  i kosztów  w  przedsięb io rstw ach , p row adzących  p raw id łow e księg i han - 
c o \,e , je s t  p rzym usow a, czy  te ż  stanow i jed y n ie  p raw o  p ła tn ik a .
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Pow yższe p rzep isy  w yw ołały  w  p ra k ty c e  szereg  w ątpliw ości. Dochód w  fo rm ie  
w pływ u p ien iężnego  n a s tę p u je  w  chw ili w ręczen ia  w łaścicielow i źród ła  dochodu ('wie­
rzycielow i) odnośnej kw oty . T en  s ta n  fak ty czn y  w ątp liw ości co do czasu  osiągnięcia  
dochodu n ie  budzi. N a to m ia s t k w estje  p o w sta ją  w  ty c h  w ypadkach , gdy  zap ła ta  
u sk u teczn io n a  zo sta ła  p rzez  w ręczen ie  w ekslu  lub  czeku, lub  te ż  p rzez  u zn an ie  r a ­
chunku  bieżącego  lub  te ż  n a w e t ( ja k  to  w idzim y w  w yro k u  N T A  1. re j . 3347 /29 ) 
p rzez  sam o p o w s t a n i e  p r a w a  d la  p ła tn ik a  do o trzy m an ia  pew nej sum y.

J e s t  rzeczą  oczyw istą, iż k w estja , do jak iego  ok resu  podatkow ego zaliczyć d a ­
n y  dochód lub  koszty , je s t  bard zo  is to tn a : każdy  ro k  poda tkow y  stanow i zam k n ię tą  
całość i u s taw a  n ie  dopuszcza jak ichko lw iek  k o m p en sa t s t r a ty  jednego  ro k u  zyskam i 
d rug iego  ro k u . (U staw odaw stw a  zag ran iczn e  z n a ją  pew ne, ogran iczone z resz tą , w y­
ją tk i  od pow yższej z a sad y ).

2. M oże tu  ustaw odaw ca  zastosow ać k ry te r ja  dw ojakiego ro d z a ju : dochód, 
w zględnie  koszty  p o w sta ją  w ów czas, gdy  p o w sta je  p ra w n y  ty tu ł (p raw o  do o trzy ­
m an ia  p rocen tów , p raw o  do h o n o ra r ju m  adw okackiego , p raw o  do p row iz ji pośredn ika  
han d lo w eg o ), lub  te ż  yrówczas, gdy  p ła tn ik  o trzy m u je  fak ty czn ie  m ożność dyspono­
w an ia  tem i w pływ am i, w zględnie  gdy  fak ty czn ie  k o sz ty  ponosi.

Jed n ak że  różn ica  pom iędzy  jed n y m  a  d rug im  pog lądem  n ie  je s t  ta k  zasadn i­
cza, ja k b y  się w ydaw ało. P o u cza jące  w łaśn ie  w  ty m  w zględzie je s t  p raw o  n iem ieckie. 
Po w ie lk ie j dyskusji ro zs trzygnę ło  ono k w es tję  w  te n  sposób, że dochód, w zględnie  
w y d a tek  poda tkow y  p o w sta je  w ów czas, gdy  p o w sta je  ty tu ł  p raw ny , dopuszczalne je d ­
nakże  je s t  n aw e t d la  podatn ików , n ie  p row adzących  p raw id łow ych  k siąg  handlow ych , 
odroczenie  opodatkow an ia  odnośnej kw oty , o ile w pływ  (m ożność fak ty czn eg o  dyspo­
n o w an ia ) p rzed s taw ia  się n a ra z ie  w ątp liw ie.

3. W  ty m  stan ie  rzeczy , zd. m ., całe zagadn ien ie  sp row adza  się n ie  do roz­
strzy g n ięc ia  k w estji, co je s t  dochodem  podatkow ym , lecz do u stan o w ien ia  w  u staw ie  
pew nych  p r e s u m p c y j  d o w o d o w y c h ,  m ający ch  znaczen ie  reg u ł techn iczno- 
w ym iarow ych.

W  p raw ie  n iem ieck iem , ja k  w idzieliśm y, u stanow ione są  p resu m p c je  p ro  fisco, co 
oczyw iście n ie  sto i n a  p rzeszkodzie  tem u , b y  p o d a tn ik  udow odnił, że w pływ u fa k ty c z ­
n ie  n ie  m ógł osiągnąć. P o lska  u s taw a  po d a tk o w a n ie  fo rm u łu je  tu  żad n e j zasady , co 
b y n a jm n ie j w  m yśl w yżej pow iedzianego  n ie  oznacza, iż o tw a rta  je s t  k w estja , co je s t  
dochodem  podatkow ym , a  w  szczególności, że n ie  je s t  dochodem  podatkow ym  w pływ , 
k tó ry m  p o d a tn ik  n ie  m oże dysponow ać, chociażby w pływ  te n  jem u  p rzypada ł. Całe 
zagadn ien ie  p rzesu w a  się w  p łaszczyznę p raw id łow ego  podzia łu  onus p ro b an d i pom ię­
dzy w ładzą  a  p oda tn ik iem .

4. N ależy  ro zró żn ić  przedew szystk iem  p o d a tn ik ó w  p row adzących  p raw id łow e 
księgi handlow e i n ie  p row adzących  tak ich  ksiąg . D la p ierw szej k a te g o r ji p ła tn ik ó w  
m ia ro d a jn e  je s t  zam knięcie  rachunkow e. T a  rzecz  p rzed s taw ia  się dość jasn o . B u- 
c h a lte r ja  stw orzy ła  zasady , co na leży  i co m ożna b ilansow ać. L ite ra tu r a  n iem iecka 
okreś la  to  p o jęc iam i: „ B ilan zp flich tig k e it” i „ B ila n z fa h ig k e it” (p o r. S tru tz , K om m en- 
t a r  z. E in k S tG , w yd. 1927 r ., s tr . 778, K om en ta rz  do P ra w a  o spó łkach  akc. pod 
red . K ona, 1933, s tr . 2 4 6 ) , k tó re  d ecy d u ją  o tem , co je s t  w pływ em . W  d o d a tk u  pozy­
cje  de lc red e re  z a ła tw ia ją  całkow icie spo rne  zagadn ien ie .

O ile chodzi o p ła tn ików , n ie  p row adzących  p raw id łow ych  k s iąg  handlow ych, 
to  zastanow ić  się na leży  n a d  n a s tęp u jącem i w y p ad k am i:

O trzym an ie  zap ła ty  w  czeku na leży  uw ażać  za rów noznaczne z z ap ła tą  w  go- 
tow iźn ie , a lbow iem  czek ex  d e fin itio n e  je s t zaw sze p ła tn y  za okazaniem . N ie w y k lu ­
cza to  oczyw iście p ra w a  p ła tn ik a  do stw ierdzen ia , że czek ho n o ro w an y  n ie  zosta ł i że 
w  te n  sposób z a p ła ta  n ie  n a s tąp iła .
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In acze j p rz y  w ekslu : w eksel zo sta je  w y d an y  n ie  w  m iejsce  zap ła ty  („zah lungs- 
s t a t t” ) , lecz celem  zap ła ty  („ z a h lu n g sh a lb e r” ) ,  czyli że z a p ła ta  n a s tę p u je  p rzez  w y­
kup ien ie  w ekslu  i ty lko  m om ent w y kup ien ia  m a tu  decydu jące  znaczenie.

Z apisan ie  sum y n a  dobro  b ieżącego rach u n k u  m oże stanow ić  dochód, a  to  w  za­
leżności od osoby d łużn ika , w  k tó reg o  k sięgach  nastąp iło  u zn an ie  w ierzyciela . N ależy  
tu  rozróżn iać  in s ty tu c je  bankow e od n iebankow ych . Is tn ie je  bow iem  gospodarcza  ró ż ­
n ica  pom iędzy  rach u n k am i b ieżącem i w  in s ty tu c ja c h  bankow ych i w  in n y ch  firm ach , 
k tó ra  szczególnie w yraźn ie  w y stęp u je  p rz y  dopisie odsetek  n a  rach u n k u  w ierzyciela . 
L o k a ta  b ankow a z n a tu r y  sw ej je s t  p rzezn aczo n a  n a  oprocentow anie. N a to m ias t od­
se tk i, dop isane w  k o n to k o ren tach  f irm  n iebankow ych , m ogą nosić ró żn y  c h a ra k te r , 
w  szczególności k a r  za zw łokę (odse tk i zw łok i). O ile w ięc chodzi o in s ty tu c je  n ie- 
bankow e, na leży  stw ierdz ić  w  poszczególnym  w ypadku  dodatkow o, czy sum a d łużna  
op ro cen to w an a  nosiła  c h a ra k te r  lokaty . W  każdym  raz ie  is to tn y m  w arunk iem  p o w sta­
n ia  dochodu je s t  zapis książkow y, k tó ry  je s t  w iadom y lub  pow in ien  być w iadom y 
w ierzycielow i - podatn ikow i.

W reszcie  gdy  pow stan ie  dochodu n ie  z n a jd u je  w y razu  an i w  zapłacie p ien ięż­
n e j, an i w  fo rm ie  w y d an ia  czeku, w ekslu , an i te ż  w  fo rm ie  u zn an ia  ra c h u n k u  b ieżą­
cego w  księgach  d łużn ika , to  czy m oże pow stać  jeszcze dochód p o d a tkow y  w  ty ch  
w ypadkach , gdy  p o w sta je  sam o p raw o  do dochodu?

W obec teg o , iż  u s taw a  po lska sto i n a  stanow isku  opodatkow an ia  jed y n ie  e fek ­
ty w n ie  osiągn iętego  dochodu, t . zn., że dochód, u zyskany  n ie  w  fo rm ie  w y p ła ty  go to ­
w izną, m oże być  opodatkow any  jed y n ie  w y ją tkow o, gdy  n iepodn iesien ie  dochodu s ta ­
now i k ap ita liz ac ję  dochodu ( lo k a tę  u  d łu ż n ik a ) , na leży  do jść do w niosku , że w  zasa­
dzie dochód, n ie  podn iesiony  i książkow o p rzez  d łużn ika  n ie  p rzep row adzony , n ie  m oże 
być u zn an y  za dochód podatkow y.

Z  pow yższych w yw odów  w ynika  w ięc, iż m ylne je s t  tw ie rd zen ie  SN, że „ o sk a r­
żony  pow in ien  by ł dow iedzieć się o w ysokości dochodu n a w e t książkow o jeszcze n ie  
p rzep row adzonego , aby  dopełn ić m ógł obow iązku złożenia zeznan ia  podatkow ego” . N a ­
to m ia s t za  słuszny  m oże być u z n a n y  w yrok  N T A  1. re j . 3347 /29 , w  k tó ry m  N T A  uzn a ł 
dochód p o d a tkow y  z u d z ia łu  w  spółce z ogr. odp. pom im o to , iż w alne  zgrom adzenie  
dyw idendy  n ie  w ydzieliło . W  ty m  o sta tn im  bow iem  w ypadku  m ożna  m ów ić o k ap i­
ta liz ac ji dochodu, p rzy p ad a jąceg o  od d łużn ika  (spó łk i z ogr. o d p .) , n a  rzecz udz ia ­
łow ca te jż e  spółki.

C opraw da N T A  w  w y ro k u  z 26 k w ie tn ia  1930 1. re j . 691/28 (Z b ió r w yroków  
N r. 306 S ) stw ierdził, iż n iew ykorzystane  p raw a  cyw ilne n ie  m ogą stanow ić p o d sta ­
w y do obciążen ia  podatkow ego. Jed n ak że , ja k  ju ż  m iałem  okazję  w ypow iedzieć w  sw o­
je j  p ra c y : „D ie th eo re tisch en  G ru n d lag en  d e r po łn ischen  E in k o m m en steu e rb ilan z” 
( V ie rte lja h re ssc h rif t f u r  S teu e r- u n d  F in an z rech t, 1931, s tr . 3 6 1 ) , N T A  czyni i m usi 
czynić w y ją tk i od cyw ilistycznego k ie ru n k u  w  in te rp re ta c ji u s taw  podatkow ych.

W. J. Szatensztejn

248.

P O D A T E K  D OCHODOW Y.
ze

p r a w n y c h ,
p rze d m io tó w u osób

p r a w id ło w e  k sięg i h a n d lo w e .
p rze d m io tó w

1. Do osób prawnych, które podpadają pod art. 21 ustawy o po­
datku dochodowym (poz. 411 Dz. Ust. z 1925 r.), przepis art. 7 tej 
ustawy nie ma zastosowania.
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2. Art. 21 cyt. ustawy nie wymaga ustalenia rzeczywistego, t. zn. 
gospodarczo realnego, dochodu jako podstawy wymiaru.

W yrok  N T A  z 30 g ru d n ia  1932 1. re j .  4741/31 w  sp raw ie  Tow . H a n ­
dlowo - P rzem ysłow ego daw n. C. B. D ie trich  i Syn, z ogr. po r. w  T o­
ru n iu  p rzec iw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  p rzedm iocie  w y m iaru  po d a tk u  

dochodow ego n a  r . 1929.

Skarżące Towarzystwo w odwołaniu, wniesionem od wymiaru 
podatku dochodowego na rok podatkowy 1929, zarzuciło m. i., iż do­
liczenie uzyskanego przy sprzedaży m ajątku  Towarzystwa zysku 
książkowego w kwocie 117.090,90 zł do podstaw wymiaru nie odpo­
wiada przepisom ustawy o podatku dochodowym, a w szczególności 
przepisowi art. 7 tej ustawy. Przepis ten, zdaniem strony, winien 
wejść w zastosowanie, ponieważ: 1) sprzedaż nieruchomości nie na­
stąpiła w wykonaniu interesu spekulacyjnego, 2) nie uzyskano zysku 
faktycznego, lecz zysk książkowy, imaginacyjny, bo zapłacono w r. 
1908 za dane nieruchomości 201.214,81 mik. niem., którato suma, 
przerachowana na złote z r. 1925, równa się 251.518,51 zł, a jeżeli 
uwzględnić zmianę wartości złotego, to ten  m ajątek  przedstawia w ar­
tość nominalną 427.581,47 zł, w książkach zaś figurowała kwota 
155.902,50 zł, ponieważ Towarzystwo z sumienności kupieckiej nie 
chciało rozwadniać 'bilansu i wykazywać m ajątku  problematycznego.

Odwołania powyższego Ministerstwo Skarbu orzeczeniem z 27 
września 1930 nie uwzględniło, ponieważ nadwyżka, osiągnięta ze 
sprzedaży nieruchomości w kwocie 117.090,90 zł stanowi pozycję zy­
sku bilansowego, podlegającego opodatkowaniu w myśl art. 21 usta­
wy, powoływanie się zaś Towarzystwa na art. 7 ustawy jest nietrafne, 
albowiem postanowienia tego artykułu nie m ają  zastosowania w od­
niesieniu do osób prawnych. Powyższe swoje stanowisko podtrzymało 
MinisterstwiO Skarbu w decyzji z 20 kwietnia 1931, k tó rą  sprostowano 
wymiar przez wyłączenie pewnych kwot z podstaw opodatkowania.

Skarga, wniesiona do NTA na wymienioną ostatnio decyzję Mi­
nisterstwa Skarbu, zarzuca obrazę art.  7 ustawy o podatku dochodo­
wym, a /niezależnie oid tego podnosi zarzut, że pozwana w ładza nie 
zbadała  zarzutu  odwołania, iż kw ota 117.090,90 zł. nie jest nadw yż­
ką, osiągniętą przy sprzedaży nieruchomości, lecz zyskiem imagina- 
cyjnym, wynikłym z zaniechania przewalutowania, a tem samem nie 
jest realnym zyskiem.

Rozpatrując niniejszą sprawę, NTA rozważył, co następuje: 
Zarzut skargi, wywodzony z przepisu art. 7 ustawy o podatku 

dochodowym, uznał NTA za nieuzasadniony: ja k  to bowiem Trybu­
nał w swych wyrokach niejednokrotnie już wypowiedział i uzasad­
nił (np. w wyroku z 10 grudnia 1930 1. rej. 7104/29, Zbiór wyroków
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Nr. 402 S), do osób prawnych, które podpadają  pod postanowienia 
art. 21 ustawy o podatku  dochodowym, przepis art. 7 te jże ustawy 
nie ma zastosowania.

Skarga zarzuca dalej, że pozw ana w ładza nie rozpatrzy ła  za­
rzutu odwołania, iż kwota 117.090,90 zł jest zyskiem „imaginacyj- 
nym“, wynikłym z zaniechania przewal litowania, oraz że obciążenie 
strony skarżącej podatkiem od wspomnianej kwoty narusza ustawę. 
Zarzutu  tego NTA nie uznał za uzasadniony. Pozwana władza, nie 
uwzględniając odwołania, podała w zaskarżonem orzeczeniu, że nad­
wyżka, osiągnięta ze sprzedaży nieruchomości, w kwocie 117.090,90 
zł stanowi pozycję zysku bilansowego, podlegającego opodatkowaniu 
w myśl art. 21 ustawy, a  zatem rozpoznała wspomniany zarzut od­
wołania i z nim się rozprawiła. Nie mógł też NTA przyznać słusz­
ności zarzutowi skargi, iż obciążenie strony skarżącej podatkiem od 
wspomnianej kwoty, jako według jej wywodów nie przedstawiającej 
zysku rzeczywistego, narusza ustawę. Art. 21 ustawy w ust. 1 prze­
pisuje kategorycznie, że podstawą wymiaru dla określonych w  nim 
płatników są zyski bilansowe, wykazane w zatwierdzeniem zamknię­
ciu raohuhkowem. Przepis tedy art. 21 bynajmniej nie wym aga usta­
lenia rzeczywistego, t. zn. gospodarczo realnego, dochodu, jako  pod­
stawy wymiaru, —  przeciwnie, zobowiązuje władzę wymiarową do 
oparcia się na zamknięciu rachunkowem płatnika, jeśli ono tylko jest 
zgodne z normami art. 6, 8, 10 i 13 (p. wyrok z 9 września 1931 1. rej. 
5255/28 w sprawie „Krakowskiej Spółki W ydaw niczej").

Z tych powodów NTA oddalił skargę, jako nieuzasadnioną.

N T A  w sw ojem  orzeczn ic tw ie  z a jm u je  s ta le  stanow isko , że do osób p raw ­
nych, k tó re  p o d p ad a ją  pod  postan o w ien ia  a r t . 21 u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym , 
p rzep is a r t .  7 te jż e  u s taw y  n ie  m a zastosow ania.

To stanow isko  m oże nasu w ać  pew ne w ątp liw ości. P u n k te m  w y jśc ia  ustawy! 
o p o d a tk u  dochodowymi je s t po jęc ie  „dochodu” jak o  czegoś, co m a c h a ra k te r  zw y-i 
cza jn y , co w y stęp u je  re g u la rn ie , p ły n ie  z ok reślonych  źródeł. A rt. 7 m ów i w y raźn ie j 
ze n ie  uw aża się za dochód, p o d leg a jący  opoda tkow an iu  „w ogóle tak ich  przycho-i 
dów, k tó re  stan o w ią  zw iększenie lub  zw ro t m a ją tk u , lecz n ie  stan o w ią  dochodu’7 
N igdzie n ie  je s t  pow iedziane, że te n  a r ty k u ł n ie  odnosi się do osób p raw nych . Bo; 
jak aż b y  by ła  r a t i o  l e g i s  tak iego  po stan o w ien ia?  D laczegożby  zysk ze sprze^ 
dąży  p rzed m io tu  m ają tkow ego  m iał być uw ażan y  za dochód, o ile o siągnęła  tert 
zysk osoba p raw n a , p row adząca  p raw id łow e księg i hand low e, a  n a to m ia s t n ie  miał; 
być „dochodem ” osoby p raw n e j, n ie  p row adzące j tych  ksiąg , albo  osoby fizycznej?,

Z arów no a r t .  7 u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym , ja k  i sąs iad u jące  z n im  a r ty ­
k u ły  do tyczą  w szystk ich  osób, zarów no p raw nych , ja k  i fizycznych . U staw a n ie  zna  
specja lnego  p o jęc ia  dochodu osób p raw nych , p row adzących  praw id łow e księgi han-t 
dlow e. P o jęc ie  „dochodu” podatkow ego  je s t  jed n o  i tru d n o  p rzypuszczać , żeby  ona  
m iało się rozdzie lać  w in te n c ji u staw odaw cy  n a  dw a p o jęc ia  w  ta k  is to tn e j sp raw ie, 
ja k  znam ię zw yczajności dochodu.
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A le N T A  zasadn icze  znaczen ie  p rzy p isu je  u s t. 1 a r t .  21 u s taw y  o p o d a tk u  
dochodow ym , k tó ry  u w aża za p o d leg a jący  o poda tkow an iu  dochód osób p raw n y ch  
„zysk i b ilansow e, w y k azan e  w  za tw ie rdzonem  zam knięciu  rachunkow em , sporządzo-J 
n em  zgodnie z postanow ien iam i a r t .  6, 8, 10 i 13” i t. d. F o rm aln ie  p rzy ch ó d / 
o s iągn ię ty  ze sp rzedaży  n ieruchom ośc i, d o konane j p rzez  osobę p raw n ą , p ro w ad zącą  
praw id łow e księg i handlow e, je s t  zyskiem  b ilansow ym . A rt. 21 rozsze rza  po jęc ie  
zysku  b ilansow ego, p rzew id u je  wypadiki, w  k tó ry c h  p o zy c je , n ieza liczone fo rm a ln ie  
do zysków  bilansow ych, za licza się do dochodu, pod lega jącego  opoda tkow an iu .
0  nadzw ycza jnych  p rzychodach  nic n ie  m ów i. A le pow o łu je  się w y raźn ie  n a  a r t .  6 
u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym , w ed ług  k tó reg o  „za  dochód uw aża się sum ę w szyst­
k ich  przychodów , o trzym anych  z poszczególnych  źródeł, w ym ienionych  w  a rt . 3 ” . 
A r t. 3 m ów i, że opodatkow an iu  p o d leg a ją  dochody z n ieruchom ości, z budynków , 
z p rzedsięb io rstw , ta n t je m , k ap ita łó w  p ien iężnych  i t . d. i w szelkiego (in n eg o ) ro ­
d z a ju  źródeł dochodu. O tóż zyskiem  bilansow ym  w  rozum ien iu  u s taw y  o p o d a tk u  
dochodow ym , w łaśn ie  w  m yśl a r t .  21 , dotyczącego  opodatkow ania  osób p raw nych , 
p row adzących  praw id łow e księg i hand low e, je s t  dochód, k tó ry  p łyn ie  z jak iegoś źró ­
d ła ; a  teg o  ź ró d ła  n iem a  p rz y  p rzychodach  ze spadków , darow izn , zysków  ze sp rze­
d aży  p rzedm io tów  m ają tkow ych , w y granych  lo te ry jn y c h  i t .  d . ; zachodzi tu  zw iększe­
n ie  lub  p rzeo b rażen ie  m a ją tk u , a le  n ie  dochód.

G dyby ustaw odaw ca  w  u staw ie  o p o d a tk u  dochodow ym  chciał się oprzeć n ą  
fonm alnem  p o jęc iu  zysku  b ilansow ego, „ ja k  ono je s t  używ ane w  n au ce  o prow adzeniu) 
k s ią g  hand low ych  i spo rząd zan iu  b ilan sów ” (w yrok  N T A  z 10 g ru d n ia  1930 1. re j . 
7 1 0 4 /2 9 ) , to  by łby , w p ro w ad za jąc  z re sz tą  kon ieczne  z p u n k tu  w idzen ia  fiska lnego  
m o d y fik ac je  p o jęc ia  zysku  bilansow ego, z aw arte  w  a r t .  21 u s taw y  o p o d a tk u  do-; 
chodow ym , m ów ił p o p ro s tu  o zyskach b ilansow ych, a  n ie  pow oływ ał się n a  szereg) 
a rty k u łó w  u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym , p recy zu jący ch  po jęc ie  dochodu p o d a tk o 7 
w ego w  sposób jed n ak o w y  d la  osób p raw n y ch , ja k  i fizycznych .

Ź ródłem  je d n a k  ty ch  w ątp liw ości, ja k  i w ie lu  innych , je s t  okoliczność, że  
w  Polsce je d n ą  u s taw ą  o p o d a tk u  dochodow ym  o b ję to  zarów no osoby p raw n e , ja k
1 fizyczne, zam iast w prow adzić  osobny  p o d a tek  od dochodu osób p raw nych . O sobne­
go ich tra k to w a n ia  do m ag ają  się zarów no w zględy  p o lity k i pod a tk o w ej, ja k  i wzglę-J 
dy  p raw no-skarbow e. Z rów nan ie  osób p raw nych  i fizycznych  prow adzi czasem  do' 
in te rp re ta c y j, k tó re  n ie  o dpow iada ją  duchow i u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym .

R. R ybarsk i

249.

P O D A T E K  DOCHODOW Y.

D y s k o n to  od zn a jd u ją cy ch  się w  dniu b ila n s o w y m  w  p o rt­
fe lu  p o d a tn ik a  d łu g o te rm in o w y ch  w e k s li,  później p ła tn y ch .

W ykazane w rachunku strat i zysków dyskonto od znajdujących 
się w dniu bilansowym w portfelu podatnika długoterminowych weksli, 
później płatnych, otrzymanych od nabywców towaru, podlega dolicze­
niu do dochodu.

W y rok  N T A  z 13 s tyczn ia  1933 1. re j .  9690,/30 w sp raw ie  f irm y  „S iln ik i
S palinow e” Sp. z ogr. odp. w  W arszaw ie  p rzec iw  K om isji O dw oław czej
p rz y  Izb ie  S karbow ej G rodzk ie j w  W arszaw ie  w przedm iocie  w ym iaru  

p o d a tk u  dochodow ego n a  r. 1927.
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Spór między stronami sprowadza się do kwestji, czy figurująca 
w pasywach rachunku s trat i zysków za r. 1926 kwota 12.677 zł 63 gr, 
stanowiąca zarachowane na 31.XII 1926 odsetki (dyskonto) od weksli 
długoterminowych, (otrzymanych od nabywców motorów), których te r­
min płatności w dniu 31 grudnia 1926 jeszcze nie nastąpił i które 
znajdowały się w portfelu skarżącej firmy w tym czasie, winna być 
uznana w bilansie podatkowym za ulegającą odliczeniu od aktywów.

K westja powyższa ulega rozstrzygnięciu w sensie negatywnym. 
O odliczeniu bowiem od dochodu pomienionych odsetek możnaby 
mówić jedynie wówczas, gdyby odnośne weksle były rzeczywiście 
zdyskontowane, t. j. gdyby wartość ich na 31.XII 1926, pomniej­
szona o koszty dyskonta, była wpłynęła do kasy firmy.

Odmiennie jednak  rzecz przedstawia się przy przechowywaniu 
weksli w portfelu firmy. Odliczenie od nominalnej ich wartości kosz­
tów przewidzianego, a nie rzeczywiście poniesionego, dyskonta nie 
znajduje  usprawiedliwienia w artykułach 6 i 8 ustawy o podatku 
dochodowym, a wniesienie do pasywów tych kosztów s tw arza  jedynie 
pozycję bilansową, która przy ustaleniu podatku od dochodu nie 
może w myśl przepisów ustawy wpływać na zmniejszenie wysokości 
dochodu, ulegającego opodatkowaniu.

Co się zaś tyczy spornej między stronami kwestji, czy po­
mieszczenie w pasywach bilansu pozycji dyskonta jest zgodne z p ra ­
widłami buchalterji, to kwestja tą  NTA nie miał powodu się zajmo­
wać, skoro prawidłowość bilansu handlowego — według ustalonej 
judykatury  NTA — nie przesądza jeszcze trak tow ania  poszczegól­
nych pozycyj tego bilansu przy wymiarze, jeżeli uwzględnieniu ich 
stoi na przeszkodzie jeden z przepisów powołanych w art. 21 usta­
wy, co właśnie — jak  wyżej wywiedziono — zachodzi w danym
wypadku.

Z powyższych względów NTA oddalił skargę, jako nieuza­
sadnioną.

R acjo n a ln e  i zgodne z u s taw ą  rozs trzy g n ięc ie  pow yższego zagadn ien ia  je s t 
m ożliw e dopiero  po zb adan iu  i u s ta len iu , czem  je s t w  sw ej istocie dyskon tow an ie  
w eksli w ogóle i czem  je s t  w  bilansie .

Ja k o  o p e rac ja  rach u n k o w a  dyskon tow an ie  po lega  n a  od liczan iu  odsetek  od 
sum y w ekslow ej, p ła tn e j w  późn ie jszym  te rm in ie , w edług  p rz y ję te j stopy  p ro cen to ­
w ej i je s t  p rak ty k o w an e  p rz y  skup ie  w eksli, u p raw ian y m  przez  bank i. Skup w eksli 
je s t  pod w zględem  fo rm aln y m  podobny  do skupu  to w aru . Je d e n  i d ru g i w ym aga 

. ew szy stk iem  u s ta le n ia  ceny , k tó rą  sk u p u jący  m a zapłacić sp rzeda jącem u . P rz y  
upie w eksli n ie  m ożna p o p ro s tu  p rz y ją ć  p e łn e j w arto śc i im ienne j, w y p isan e j n a  

w . s u , bo w arto ść  rzeczy w is ta  je s t  zaw sze n iższa , a  to  ze w zględu  n a  późn ie jszy  
te im in  p ła tn o śc i sum y w ekslow ej. O tóż u s ta lan ie  te j  w arto śc i rzeczyw is te j czyli ce­
ny  w ekslu  odbyw a się p rzez  dyskon tow an ie , k tó re  za tem  p rzed s taw ia  się jako  s p e ­
c y f i c z n a  m e t o d a  o c e n i a n i a  w a r t o ś c i  s k u p o w a n y c h
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w e k s l i .  In n e j m etody  te c h n ik a  bankow a n ie  zna. K onieczność ta k ie j, a  n ie  inne j 
m etody  w yn ika  z p rzep isów  p ra w a  w ekslow ego, k tó re  w łaścicielow i w ekslu  pozw ala 
żądać  w te rm in ie  p ła tn o śc i ty lko  sum y w ekslow ej bez do liczen ia  odsetek  lub  innych  
dodatków .

P on iew aż dyskon tow an ie  je s t  jed y n ą  m etodą  o cen ian ia  w arto śc i w eksli, p rze to  
m usi być stosow ane w szędzie, gdzie is tn ie je  p o trzeb a  czy  obow iązek ocen ian ia , a  więc 
i p rzy  b i l a n s o w a n i u  w e k s l i .  W iadom o, że kup iec  m a ocenić w  in w en ta ­
rz u  i b ilansie  w szystk ie  sw oje p rzed m io ty  m a ją tk o w e , a  w ięc i w eksle. T e m uszą 
być ocenione ta k  ze w zg lędu  n a  pó źn ie jszy  te rm in  p ła tnośc i, ja k  i n a  w ypłacalność 
d łużn ików  w ekslow ych, a  w ięc podw ójn ie . P ierw szy  szacunek  odbyw a się p rzez  dy­
skon tow an ie , d ru g i p rzez  p o trącen ie  części uw ażan e j za n ieśc iąga lną . O bow iązek 
ocen ian ia  o b e jm u je  w szystk ie  w eksle, s tanow iące  w łasność kupca , ta k  pochodzące ze 
skupu , ja k  o trzy m an e  w in n y  sposób. To te ż  p ra k ty k a  hand low a i bankow a dyskon­
tu je  jed n ak o  ca ły  re m a n e n t w eksli z w y ją tk iem  n iepew nych  i n ieśc iągalnych . N ik t 
n ie  p o jm u je  dyskon tow an ia  w  b ilansie  jak o  od liczan ia  kosztów  przyszłego  oddan ia  
w eksli do sku p u  bankow ego, i to  n a w e t w tedy , gdy  m a te n  zam ia r i pew ność jego  
rea lizac ji. W yn ika  to  z zasady  rachunkow ości, że k ażd y  okres rachunkow y  (np . ro k ) 
m oże być obciążony  ty lko  tem i kosztam i, k tó re  w  n im  pow stały , a  n ie  kosz tam i p rzy ­
szłego roku . Jeże li w ięc w  przyszłym  ro k u  -weksle p ó jd ą  do skupu , to  w ted y  będą  za- 
ko n to w an e  pow stałe  p rzez  to  koszty .

D y s k o n t o w a n i e  j e s t  m e t o d ą  s z a c o w a n i a  w  b ilansie  
n ie ty lk o  w eksli, lecz tak że  d ł u g ó w  w e k s l o w y c h  (ak c e p tó w ), i to  w fo rm ie  
zupełn ie  id en ty czn e j. W sk u tek  tego  w  b ilansie  d łużn ika  f ig u ru je  w  s tan ie  b ie rn y m  
d łu g  w ekslow y n ie  w  w ysokości nom in a ln e j, np . 1.000 zł, lecz w  te j  sam ej, co u w ie­
rzyc ie la  w eksel w  s tan ie  czynnym , a w ięc 975 zł, ta k  że pod ty m  w zględem  oba b i­
lanse  są  ze sobą zgodne. O d yskon tow an iu  d ługów  w ekslow ych w  b ilansie  ju ż  żadna  
in te rp re ta c ja  n ie  m oże pow iedzieć, że je s t to  odliczan ie  p rzyszłych , p rzew idyw anych  
kosztów  dyskon ta , bo  d łużn ik  n ie  m oże sw ojego d ługu  oddać do skupu  bankow ego, 
n ie  m oże w ięc m ieć żadnych  kosztów .

Ze stanow iska  podatkow ego zachodzi te ra z  p y tan ie , czy dyskon tow an ie  w eksli 
w  b ilan sie  jak o  szacow anie rem an en tó w  da  się pogodzić z a r t .  6 i 8 u staw y , k tó re  
p rzecież  n igdzie  n ie  w spom ina ją  o jak iem kolw iek  ocen ian iu  w arto śc i. W szak  dopiero  
ro zp o rząd zen ie  w ykonaw cze (§ 34) m ów i o n iem  w y raźn ie , a le  czy  ono je s t  zgodne 
z u s taw ą?  O tóż o b l i c z e n i e  d o c h o d u ,  k tó re  a r t .  6 re g u lu je , n i e  j e s t  
w c a l e  m o ż l i w e  b e z  o c e n i e n i a  r e m a n e n t ó w .  K to  chce obli­
czyć dochód k u p ca , p rzem ysłow ca czy ro ln ik a , osiągn ię ty  z obro tów  gospodarczych , 
m usi uw zględnić , t. j. dok ładn ie  ocenić, zap asy  tow arów , w eksli, w ierzy te lności i t. p.

P on iew aż dyskon tow an ie  w eksli w  b ilan sie  i poza b ilan sem  je s t  ty lko  m etodą  
o cen ian ia  ich w arto śc i, a  ocen ian ie  rem an en tó w  m ieści się z ab so lu tn ą  kon iecznością  
w  a r t .  6, p rze to  po zo sta je  ono w  zu p e łn e j zgodzie z u s taw ą  o p o d a tk u  dochodow ym .

Prof. Tomasz Lulek

2 5 0 .

P O D A T E K  D OCHODOW Y. 

Z w y ż k a  p o d a tk o w a  d la  p o d a tn ik ó w  n ie ż o n a ty c h  lu b  
n iezam ężn y ch : U trz y m y w a n ie  c z ło n k ó w  ro d z in y .
Okoliczność, iż członek rodziny posiada dochód, podlegający po­

datkowi dochodowemu, nie wyklucza sama przez się uznania, że dany
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członek rodziny jest na cudzem utrzymaniu w rozumieniu art. 26 usta­
wy o podatku dochodowym (poz. 411 Dz. Ust. z 1925 r.). (Teza).

W y ro k  N T A  z 27 m arc a  1933 1. re j .  7267/30  w  sp raw ie  J a n a  K. p rz e ­
ciw  K om isji O dw oław czej w  L u b lin ie  w  przedm iocie  w y m ia ru  p o d a tk u  

dochodow ego n a  r . 1929.

. . .Art. 26 ustawy o podatku dochodowym stanowi, że stopę po­
datkową, podaną w art. 23 te j ustawy, podwyższa się o 20% dla po­
datników nieżonatych lub niezamężnych, nie mających na utrzymaniu 
żadnego członka rodziny, lecz osiągających dochód ponad 3.600 zł.

Wspomniana ustawa ani w art. 26, ani w art. 27, w którym też 
mowa o członkach rodziny, znajdujących się na utrzymaniu podatni­
ka, nie określa bliżej, co należy rozumieć przez znajdowanie się na 
utrzymaniu. W skazówki w tej mierze mieszczą się w przepisach do 
art. 26 i 27 ustawy, zaw artych w § 46 rozporządzenia wykonawczego, 
na które się skarga powołuje. W skazówki te  podaje § 46 tak  w kierun­
ku negatywnym, jak  i w pozytywnym. W  kierunku negatywnym po­
stanowiono w § 46, że przygodne zasilanie członka rodziny nie ma 
znaczenia utrzymywania go przez podatnika (ust. 3), oraz w jakich 
w arunkach członkowie rodziny nie mogą być „w regule" uważani za 
będących na utrzymaniu podatnika (ust. 4). W  kierunku pozytywnym 
stanowi § 46 w ust. 5, iż „pytanie, kogo z członków rodziny, w wyżej 
podanem znaczeniu, można uważać za osoby, będące na utrzymaniu 
podatnika, powinno być rozstrzygnięte po stwierdzeniu odnośnych 
danych według ogólnych zasad prawnych".

W  rozpatrywanym  przypadku pozwana władza, utrzym ując 
w mocy, wbrew roszczeniu odwołania, zwyżkę z art. 26, kierowała się, 
Jak podaje w odpowiedzi na skargę, tym motywem, że siostra podat­
nika, jako  odrębnie opodatkowana podatkiem dochodowym na r. 1929, 
Aie może być, już z tej samej przyczyny, uw ażana w myśl art. 26 usta­
wy za członka rodziny, będącego na utrzymaniu podatnika, a tem bar­
dziej na jego wyłącznem utrzymaniu, co jest, zdaniem pozwanej wła­
dzy, koniecznym w arunkiem w myśl § 46 rozporządzenia wykonaw­
czego udzielenia ulg z art. 27 ustawy, a w konkretnym przypadku, sto­
sując analogję, do zaniechania podwyższenia skarżącemu stopy po­
datkowej z art. 26 ustawy.

Otóż powyższe zapatryw anie pozwanej w ładzy nie może być 
uważane za trafne. Opiera się ono istotnie na (stosowanym przez wła­
dzę w drodze analogji) przepisie ust. 4 § 46 rozporządzenia wykonaw­
czego, stanowiącym, iż członkowie rodziny, którzy, zgodnie z posta­
nowieniami art. 11 ustawy, rozporządzając  własnemi dochodami, pod­
legają odrębnemu od głowy rodziny opodatkowaniu, nie mogą być
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w regule uważani za będących na utrzymaniu podatnika. Przepis po­
wyższy jednak, jak  widoczne z użycia w nim określenia „w regule", 
dopuszcza wyjątku, co wynika zresztą również z zasady, podanej w ust. 
3 tegoż paragrafu , według której jedynie przygodne zasilanie członka 
rodziny nie jest uważane za utrzymywanie, a zatem stałe zasilanie mo­
że mieć takie znaczenie, jeśli inne okoliczności sprawy nie dowodzą 
przeciwieństwa. Tem samem rzeczony przepis nie może stanowić pod­
stawy, i to wyłącznej, do rozstrzygnięcia kwestji, czy zachodzą w arun­
ki podwyższenia stopy podatkowej z art. 26 ustawy. M iarodajne na­
tomiast w tej kwestji jest postanowienie art. 26 ustawy, oceniane 
z uwzględnieniem zacytowanego powyżej przepisu ust. 5 § 46. Z prze­
pisu zaś art. 26 nie wynika, wbrew zapatrywaniu pozwanej władzy, 
by okoliczność, iż członek rodziny posiada pewien dochód, chociażby 
podlegający opodatkowaniu podatkiem dochodowym, wykluczała sa­
ma przez się możność uznania podatnika z art. 26 za mającego na 
utrzymaniu tego członka rodziny. Odmienne zapatryw anie przeczyło­
by oczywistej intencji ustawodawcy uwzględnienia podatnikowi cięża­
ru  utrzymywania członka rodziny ( § 4 6  ust. 1 i 2), zwłaszcza w wy­
padkach, gdy „członek rodziny" obarczony jest liczną rodziną, a po­
siada dochód niewspółmiernie niski w stosunku do kosztów utrzymania 
siebie i tej rodziny, zatem nie pokrywający w znacznym stopniu jego 
minimum egzystencji w gospodarczem tego określenia znaczeniu. To 
odmienne zapatryw anie nie znajdowałoby również oparcia w prze­
pisie ust. 5 § 46 (na który się zresztą pozwana w ładza nie powołuje).

Gdy pozwana w ładza przy rozpatrywaniu zarzutów odwołania 
wyszła z innego, niż wyżej wywiedziono, założenia, należało je j po­
stępowanie w tym kierunku uznać za wadliwe. . .  .

251.
P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

O rz e c z e n ie  K om isji O d w o ła w c z e j ,  o d rz u c a ją c e  o d w o ła n ie  
i z w ra c a ją c e  s p ra w ę  I in s ta n c ji celem  u z u p e łn ie n ia  p o s tę ­
p o w a n ia  w y m ia ro w e g o : O b o w ią z e k  u zasa d n ien ia ; z a sk a r-  

ż a ln o ść  do  N T A .

1. Obowiązek instancji odwoławczej rozprawienia się w decyzji 
z konkretnemi zarzutami odwołania odnosi się również do decyzyj, od­
rzucających odwołanie z równoczesnem zarządzeniem uzupełnienia 
postępowania wymiarowego.

2. Decyzja taka podlega zaskarżeniu do NTA w części, odrzu­
cającej odwołanie.
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W yrok  N T A  z 13 s tyczn ia  1933 1. re j . 6064/31 w  sp raw ie  f irm y  „Że- 
la zo liu r t” Sp. z ogr. odp. w  K atow icach  p rzeciw  K om isji O dw oław czej 
w  K atow icach  w  przedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r. 1929.

. . .  Skarga zarzuca przedewszystkiem, iż Komisja Odwoławcza 
przekroczyła zaskarżonem orzeczeniem swój zakres działania, okre­
ślony w art. 73 ustawy w brzmieniu znowelizowanem rozporządzeniem 
Prezydenta Rzpłitej z 4 lutego 1928 poz. 106 Dz. Ust., przez to, że, 
orzekając odrzucenie odwołania i zwrócenie sprawy I instancji celem 
uzupełnienia postępowania wymiarowego, równocześnie zatwierdziła 
wymiar, dokonany przez I instancję, zamiast pozostawić te jże w yda­
nie zupełnie nowej decyzji wymiarowej, dotyczącej całego podatku.

Z arzu t ten nie jest trafny. W edług bowiem przepisu ustępu 3 
art. 73 Komisja Odwoławcza w tym przypadku, kiedy przyjdzie do 
przekonania, że podatek wymierzono w kwocie za niskiej, obowiązana 
jest przedewszystkiem „orzec odrzucenie odwołania", a zatem załatwić 
odwołanie merytorycznie i rozprawić się z podniesionemi w niem za­
rzutami, z tym skutkiem, iż je j uchwała w tej części stanowi, w grani­
cach pierwotnego wymiaru, załatwienie sprawy ostateczne w toku in­
stancyj i w konsekwencji podlega zaskarżeniu do NTA (art. 1 ustawy 
o NTA poz. 400/26 Dz. Ust., art. 3 rozporządzenia Prezydenta Rzpłitej 
o NTA poz. 806/32 Dz. Ust.; patrz  zasady prawne, ustalone przez NTA 
w wyrokach Nr. 145 S i 179 S Zbioru wyroków).

Natomiast zaw arte  w takiej uchwale Komisji Odwoławczej za­
rządzenie uzupełnienia postępowania wymiarowego, jako zarządzenie 
incydentalne o charakterze  instrukcji wewnętrznej, nie może być przed­
miotem skargi, a interesowanemu służy prawo skargi przeciw decyzji, 
k tóra zapadnie na odwołanie przeciw uzupełniającemu wymiarowi, 
którato skarga z natury  rzeczy musi dotyczyć także zasadności zarzą­
dzenia o uzupełnieniu postępowania wymiarowego (patrz  powołane 
wyżej wyroki NTA ). W  konkretnym przypadku w ładza pozwana po­
dała wprawdzie podatniczce do wiadomości także tę część swej uchwa­
ły, k tóra zawiera wskazówki dla instancji wymiarowej co do sposobu 
dokonania uzupełniającego wymiaru, ale okoliczność ta  nie może zmie­
nić istoty rzeczy, skoro nadw yżka obciążenia podatkowego ponad wy­
miar pierwotny ma być w myśl ustawy i zgodnego z nią brzmienia sa­
mej decyzji przedmiotem uzupełniającego postępowania wymiaro­
wego. . . .

Stanow isko , z a ję te  p rzez  N T A  w  pow yższym  w yroku , n iebardzo  d a je  się, 
m. zd., pogodzić z b rzm ien iem  a r t . 73 u st. 3 u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym  i z jego  
log iczną  in te rp re ta c ją  w  ram ach  ca łe j ustaw y .

P rzedew szystk iem  u staw odaw ca, ile ra z y  m iał n a  m yśli m ery to ry czn e  ro zp a ­
trz e n ie  zarzu tó w  odw ołan ia , używ a w  ustaw ie  słów  „ ro z p a trz e ć ” , „ ro z s trzy g n ąć” .
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W ynika to  z b rzm ien ia  a r t .  69 u st. 3, a r t . 72 u st. 1 i 3 i a r t .  75 u s t. 1. W  jednem  
ty lko  m iejscu , t. j . w  a r t .  73 u st. 3 u staw y , u ży te  zo sta ły  słow a „o rzek a  odrzucenie  
odw o łan ia”. Ju ż  sam o słowo „o d rzu cen ie” na leży  racze j rozum ieć  jak o  odrzucen ie  
„ a  lim ine” bez w d aw an ia  się w  ro zp a try w an ie  lub  ro z s trzy g an ie  k o n k re tn y ch  cho­
c iażby  za rzu tó w  odw ołan ia  pod  w zględem  m ery to rycznym . G dyby u staw odaw ca chciał 
unorm ow ać sp raw ę podw yższan ia  p o d a tk u  w  postępow an iu  odw oław czem  ta k , ja k  
to  in te rp re tu je  T ry b u n a ł, by łby  sp raw ę u ją ł w  sposób b a rd z ie j w y raźn y  p rzez  użycie 
słów  „ ro zs trzy g a  z a rz u ty  odw ołan ia” lub  też  „ ro z p a tru je  odw ołanie, a  n a s tęp n ie  zw ra­
ca  sp raw ę I  in s ta n c ji z po lecen iem  do k o n an ia  dodatkow ego w y m ia ru  p o d a tk u ” . 
W  św ietle  bow iem  w yroków  N T A  podw yższenie w y m iaru  w sk u tek  in g e ren c ji in s ta n c ji 
odw oław czej n ie  je s t  n iczem  innem , ja k  zupełn ie  odrębnym  dodatkow ym  w ym iarem  
p o d a tk u , k tó ry  z p ie rw o tn y m  w ym iarem  n ie  m a n ic  w spólnego. O tak ich  doda tko ­
w ych w ym iarach  p o d a tk u  m ów i a r t .  85 u staw y .

P rz y  obow iązu jącem  b rzm ien iu  u staw y , p rzep isy  a r t .  73 u st. 3 u s taw y  po­
w in n y  ibyć rozum iane  w  te n  sposób: w y m iar p o d a tk u  je s t  za  niski, w ym aga uzupe ł­
n ien ia , w obec czego odw ołanie, jak o  przedw czesne  p rzy  ty m  s tan ie  sp raw y  i n ie  pod­
leg a jące  m ery to ry czn em u  ro z p a trz e n iu , zo s ta je  od rzucone, a  sp raw a  w raca  do I in ­
s ta n c ji celem  uzu p e łn ien ia  postępow an ia  w ym iarow ego  i u sk u teczn ien ia  u z u p e łn ia ją ­
cego w y m ia ru  po d a tk u . In n a  in te rp re ta c ja  n ie  da  się logicznie uzasadn ić . Z chw ilą 
gdy  m a  n as tąp ić  o sta teczne  ro zp a trzen ie  za rzu tó w  odw ołania, tr z e b a  się liczyć z tem , 
że z a rz u ty  te  m ogą się okazać słusznem i. P rzypuśćm y , że w szystk ie  z a rz u ty  odw oła­
n ia  są  słuszne i n a leż y  je  uw zględnić  w  ca łe j rozciąg łości, n iem n ie j je d n a k  po ich 
uw zg lędn ien iu  w y m ia r p o d a tk u  okaże się za  n isk i. Cóż w ted y ?  W  m yśl w yroków  
N T A  na leża ło b y  odw ołanie p ła tn ik a  uw zględnić w  całe j rozciągłości, a  rów nocześn ie  
odrzucić  odw ołanie. O tóż ta k a  decyzja , jak o  sp rzeczna  sam a w  sobie, n ie  b y łab y  lo ­
g iczna . N ie m ożna p rzec ież , u w zg lędn ia jąc  w  całe j rozciąg łości odw ołanie, od rzucać  
go rów nocześn ie . O drzucić  m ożna odw ołanie jedyn ie  w tedy , jeże li n ie  w d a jem y  się 
w  jego  ro z p a try w a n ie ; z chw ilą g d y  odw ołanie się ro z p a tru je , to  m ożna  je  albo 
uw zględnić , albo  n ie  uw zględnić , a le  n ie  odrzucić. U staw odaw ca za tem , u ży w ając  
słów  „o rzek a  od rzucen ie  odw ołan ia” , m ógł m ieć n a  m yśli ty lko  od rzucen ie  „ a  lim in e” , 
bez w d aw an ia  się w  ro zp a try w an ie  z a rzu tó w  odw ołania. D la p ła tn ik a  p rzy  ta k ie j in ­
te rp re ta c ji  n ie  w yn ika  żad n a  szkoda. N a  uzu p e łn io n y  w y m iar p o d a tk u  p ła tn ik  o trzy ­
m a now y nak az  p ła tn iczy , od k tó reg o  będzie  m ógł w nieść odw ołanie i w  n iem  pow tó­
rzyć  lub  p o d trzy m ać  z a rz u ty  p rzed tem  ju ż  podn iesione  i podn ieść z a rz u ty  now e. 
I je d n e  i d rug ie  b ędą  ro zp a trzo n e  p rzez  in s ta n c ję  odw oław czą, a  w  raz ie  ich n ie r 
uw zg lędn ien ia  p ła tn ik  m a  p raw o  sk a rg i do N TA .

U staw a p o stan aw ia  d a le j, że od rzucen ie  odw ołan ia  m oże n as tąp ić  jed y n ie  w te ­
dy, o ile w y m ia r p o d a tk u  okaże się za  nisk i. P rz y  zastosow an iu  in te rp re ta c ji  T ry b u ­
n a łu , t . j. p rzy  m e ry to ry c zn em  ro z p a trz e n iu  za rzu tó w  odw ołan ia  w  try b ie  a r t .  73 u s ta ­
w y, m oże zajść  ta k i p rzy p ad ek , że po uw zg lędn ien iu  zarzu tó w  odw ołan ia , n a w e t p rzy  
w zięciu  pod  uw agę okoliczności u za sad n ia jący ch  uzu p e łn ien ie  w y m ia ru , w y m ia r p ie r ­
w o tn y  m oże się okazać jeszcze za w ysoki. I  w ted y , w b rew  w zględom  słuszności, 
w b rew  p rzep isom  u staw y  o dochodzie podatkow ym , n iem a  zasadniczo  po d staw y  do 
od rzu cen ia  odw ołan ia , poniew aż p o d a tek  w I in s ta n c ji w ym ierzono  w  kw ocie za  w y­
sok ie j, a  n ie  za  n isk ie j. I  z teg o  rów nież pow odu in te rp re ta c ja  a r t .  73 u st. 3 u staw y , 
s to sow ana  p rzez  T ry b u n a ł, tru d n o  d a je  się pogodzić z b rzm ien iem  ustaw y .

U staw a p o stan aw ia  w reszcie , że in s ta n c ja  odw oław cza, o rzek a jąc  od rzucen ie  
odw ołania, „zw raca  sp raw ę I  in s ta n c ji celem  u z u p e ł n i e n i a  p o s t ę p o w a n i a  
w y m i a r o w e g  o”. T ych  o s ta tn ich  słów  n ie  m ożna in acze j rozum ieć, ja k  ty lko  
w  te n  sposób, że  sp raw a w y m ia ru  p o d a tk u  w  chw ili ro z p a try w a n ia  odw ołan ia  n ie
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n a d a je  się do o sta tecznego  rozs trzy g n ięc ia , lecz w ym aga uzupe łn ien ia . N ie m ożna 
p rzecież  o sta teczn ie  ro z s trzy g ać  k w estji, k tó ra  w ym aga  u zu p e łn ien ia  i w  ty m  celu  
je s t zw racan a  I in s tan c ji. Z teg o  w ynika, że u s taw a  tr a k tu je  i p ie rw o tn y  w ym iar 
i w ym iar, ja k i n a s tę p u je  po u zu p e łn ien iu  postępow an ia  w ym iarow ego, jak o  je d n ą  
całość. T ym czasem  p rzy  in te rp re ta c ji  N T A  m am y zasadniczo do czyn ien ia  z dw om a 
w ym iaram i p o d a tk u : p ie rw o tnym , k tó ry  po w y dan iu  d ecy z ji n a  odw ołanie s ta je  się 
praw om ocny , i dodatkow ym , k tó ry  je s t  zupełn ie  od rębny  od p ierw otnego  i m a  od­
ręb n e  zupełn ie  postępow an ie  odw oław cze i k asacy jn e . W  św ietle  te j  in te rp re ta c ji  
n ie  m am y te d y  do czyn ien ia  z u zu p e łn ien iem  p ie rw o tnego  w ym iaru , lecz z zupełn ie  
od rębnym  dodatkow ym  w ym iarem , ta k im  sam ym , ja k i n a s tę p u je  w  try b ie  a r t .  85 u s ta ­
w y ju ż  po praw om ocności w y m ia ru  p ierw otnego .

W  p rak ty ce  in te rp re ta c ja  N T A  p row adzi do sy tu acy j, z k tó ry ch  n iem a  w y j­
ścia. Z d a rza  się, że po m ery to ry czn em  ro z p a trz e n iu  za rzu tó w  odw ołania i rów nocze- 
snem  o d rzucen iu  odw ołan ia  celem  u zu p e łn ien ia  postępow an ia  w ym iarow ego, p ła tn ik  
skarży  do N TA  tę  część decyzji, w y d an e j n a  odw ołanie, k tó ra  ro zp raw ia  się z kon- 
k re tn em i za rzu tam i odw ołan ia , n a to m ia s t od uzup e łn ia jąceg o  w y m iaru  p o d a tk u  n ie  
w nosi w cale  odw ołania. W obec n iew n ies ien ia  odw ołan ia  w y m ia r p o d a tk u  w  sum ie, 
w y n ik a jąc e j z uzupełn ionego  w y m ia ru , s ta je  się p raw om ocny. T ym czasem  N T A  w sku­
te k  w niesionej skarg i uchyla , po  praw om ocności w ym iaru  p o d a tk u , decyzję  in s tan c ji 
odw oław czej w  sp raw ie  p ie rw o tnego  w ym iaru . I  s tw a rza  się ta k a  sy tu ac ja , że z je d ­
n e j s tro n y  m am y p raw om ocny  w y m ia r po d a tk u , a  z a tem  w y m ia r n iew zruszalny , 
a  z d ru g ie j s tro n y  w yro k  N TA , k tó ry  obala  jed en  z frag m en tó w  tego  praw om ocnego 
w ym iaru . T ak iego  s ta n u  p raw nego  n ie  m ógł m ieć n a  m yśli ustaw odaw ca, w prow a­
d za jąc  p rzep is a r t .  73 u st. 3.

N a poparc ie  in te rp re ta c ji  N T A  w ysuw ana je s t  okoliczność, że w  raz ie  o d rzu ­
cen ia  odw ołan ia  bez ro zp raw ien ia  się z jego  k o n k re tn em i za rzu tam i, z a rz u ty  te  n ie  
b y łyby  w ogóle ro zp a trzo n e  w  p rzy p ad k u , gdyby  w  u zu p e łn ia jącem  postępow an iu  w y- 
m iarow em  okazało  się, że n iem a podstaw  do u sk u teczn ien ia  uzup e łn ia jąceg o  w ym iaru  
p o d a tk u  i do ręczen ia  now ego n a k a z u  p ła tn iczego  n a  te n  w ym iar. O tóż zaznaczyć 
należy , że teg o  ro d z a ju  s ta n  n ie  m oże n ig d y  za is tn ieć. In s ta n c ja  odw oław cza, p rzed  
pow zięciem  decyzji o od rzucen iu  odw ołania, u s ta la  n a jp ie rw , n aw e t w  drodze d o d a t­
kow ych dochodzeń, te  w szystk ie  okoliczności, k tó re  u z a sa d n ia ją  u z u p e łn ia jący  w y­
m ia r  p o d a tk u  i w  pouczen iu  do w ładzy  w ym iarow ej I in s ta n c ji d a je  dok ładne w ska­
zów ki, w  ja k i sposób te n  u zu p e łn ia jący  w y m ia r p o d a tk u  m a być p rzeprow adzony . 
Do ty ch  w sk azań  I  in s ta n c ja  w ym iarow a m usi się zastosow ać, a  tem  sam em  w  p rzy ­
p adku  od rzucen ia  odw ołan ia  zaw sze n a s tę p u je  u zu p e łn ia jący  w ym iar, a  p ła tn ik  zaw sze 
m a m ożność w n iesien ia  ponow nego odw ołania.

Z pow yższych w yw odów  w yn ika , że, o ile w y m ia r p o d a tk u  okaże się za n iski, 
in s ta n c ja  odw oław cza pow inna odrzucić  odw ołanie bez w d aw an ia  się w  ro zp a try w a- 
m e jego  zarzu tó w , z zaw iadom ien iem  p ła tn ik a , że od n a k a z u  p ła tn iczego  n a  u zu p e ł­
n io n y  w y m ia r p o d a tk u  będzie  m u  przysług iw ało  p raw o  w n iesien ia  ponow nego  odw o­
ła n ia  odnośnie do całego w y m iaru  p o d a tk u . Z tak iego  stanow iska  w yn ika  d a le j, że 
ta k a  decyzja , jak o  p rzedstanow cza , n ie  p od lega  zask arżen iu  do N TA . D opiero  decy­
z ja , w y d an a  n a  ponow ne odw ołanie, m oże być  p rzedm io tem  sk a rg i do N TA .

W  jed n y m  z pop rzedn ich  w yroków  w  an a lo g iczn e j sp raw ie  N T A  uzasadn ia ł 
p iaw o  skarg i p ła tn ik a  n a  decyzję  in s tan c ji odw oław czej, o d rzu ca jącą  jego  odw ołanie, 
p rzep isem  a rt . 73 u s tęp  o s ta tn i u staw y , k tó ry  b rzm i: „O d decyzji kom isji odw oław ­
czej p rzy s łu g u je  zarów no p ła tn ikom , ja k  i p rzew odniczącem u kom isji odw oław czej 
p raw o  w niesien ia  sk a rg i do N T A ” . W  te j  k w e s tji n a leż y  zaznaczyć, że p rzy toczony
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przep is je s t  zupełn ie  zbędny. J a k ie  decyzje  w ładz ad m in is tracy jn y ch  p o d leg a ją  za­
sk a rżen iu  do N T A , o tem  d ecydu je  u s taw a  o N TA . Jeże li w  a r t .  73 u s tęp  o s ta tn i je s t  
m ow a o p raw ie  sk arg i, to  chodziło tu  o p odk reś len ie  tego  p ra w a  odnośnie do p rze ­
w odniczącego kom isji odw oław czej. W  żadnym  je d n a k  raz ie  p rzep is  te n  n ie  m oże 
uzasad n iać  obecnej in te rp re ta c ji  a r t .  73 u st. 3 ustaw y.

Z tego , co zostało  p rzy toczone , w yn ika , że obecny  s ta n  w  p o ru szo n e j spraw ie  
n ie  da  się u trzy m ać . I s tn ie ją  dw a w y jśc ia  z sy tu a c ji :  albo zm iana  in te rp re ta c ji  
a r t .  73 u s t. 3 u s taw y  w  m yśl zasad , k tó re  zo sta ły  w yłuszczone i b y ły  stosow ane 
p rzed tem  p rzez  w ładze skarbow e, albo też  zm iana  przep isów  u staw y  w  k ie ru n k u , k tó ­
ry b y  n ie  n asu w ał żadnych  w ątp liw ości i zapob iegał obecnem u stanow i rzeczy.

Jan  Urban

252.

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

U z u p e łn ie n ie  p o s tę p o w a n ia  w y m ia ro w e g o : S k a rg i do  N T A  
n a  o rzeczen ia , z a ła tw ia ją c e  o d w o ła n ia  p rz e c iw  u z u p e łn ia ją ­

cy m  w y m ia r o m 1).

W skardze na orzeczenie, dotyczące uzupełniającego wymia­
ru, dokonanego na mocy art. 73 ust. 3 ustawy o podatku dochodowym  
(rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 4 lutego 1928 poz. 106 Dz. 
U st.), podatnik nie może już podnosić zarzutów przeciw pierwotnemu 
wymiarowi.

W yrok  N T A  z 23 lis to p ad a  1932 1. re j . 516/31 w  sp raw ie  Jó z e fa  E ich-
n e ra  w  B ielsku p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  K atow icach  w  p rzed ­

m iocie u zu p e łn ia jąceg o  w y m iaru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r . 1928.

. .  . Zaskarżone orzeczenie dotyczy wymiaru uzupełniającego, do­
konanego na mocy przepisu art. 73 ust. 3 ustawy o podatku dochodo­
wym (rozporządzenie Prezydenta  Rzplitej z 4 lutego 1928 poz. 106 
Dz. Ust). Odwołanie przeciw pierwotnemu wymiarowi zostało załat­
wione orzeczeniem z 17 grudnia 1929, które podlegało samoistnie za­
skarżeniu do NTA, nie zostało jednak  przez stronę zaskarżone. Spra­
wa pierwotnego wymiaru nie może być tedy przedmiotem rozpoznania 
w obecnym sporze, w którym zarzuty  skargi, ja k  i obrona władzy po­
zwanej, rozpatrywane być mogą jedynie w odniesieniu do wymiaru 
uzupełniającego. . . .

U  P. w y rok  N TA  z 13 s ty czn ia  1933 1. re j .  6064/31 i glosę do n iego  J a n a  
U rb an a , O PA , II , 251.
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253.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

Z akZ ad  s p rz e d a ż y  ra d jo s p rz ę tu  p rz y  e le k tro w n i  m iejsk iej — 
o b o w ią z e k  p o d a tk o w y .

Zakład sprzedaży radjosprzętu, prowadzony przez elektrownię 
miejską, uznaną za przedsiębiorstwo użyteczności publicznej, jako nie 
pozostający w bezpośrednim związku z przedsiębiorstwem elektrowni 
i nie służący jego celom, nie podlega zwolnieniu od obowiązku podat­
kowego na zasadzie art. 3 p. 3 ustawy z 15 lipca 1925 o podatku prze­
mysłowym poz. 550 Dz. Ust.

W yrok  N T A  z 1 m arca  1933 1. r e j .  2721731 w  sp raw ie  M ag is tra tu
m. B rodn icy  p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  G rudziądzu  w  p rzedm io ­

cie w y m iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego  za r. 1929.

. . .  Magistrat m. Brodnicy domaga się zwolnienia od podatku 
zakładu sprzedaży artykułów elektrotechnicznych, prowadzonego 
przez elektrownię miejską, twierdząc, że zakład ten jest ściśle zwią­
zany z elektrownią miejską, t. j. wytwórnią prądu  elektrycznego, ja ­
ko przedsiębiorstwem użyteczności publicznej, i tworzy z nią jeden 
zespół gospodarczy, a skoro elektrownia je s t  w myśl art. 3 p. 3 usta­
wy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust. wolna od podatku, to zwolnienie 
to dotyczy całego przedsiębiorstwa jako zespołu gospodarczego i roz­
ciąga się na wszystkie zakłady handlowe i przemysłowe, należące do 
tego przedsiębiorstwa. W  tym względzie M agistrat powołuje się na 
wyrok NTA z 18 m arca 1929 1. rej. 1133/27 w sprawie Magistratu 
fti- W arszaw y w przedmiocie wykupienia świadectwa przemysłowego 
dla gazowni miejskiej.

Twierdzenia powyższego atoli NTA nie mógł uznać za trafne. 
Głównym bowiem celem elektrowni jest dostarczanie szerokim w ar­
stwom ludności prądu świetlnego lub przemysłowego. O ile zatem 
chodziłoby o sprzedaż samych artykułów elektrotechnicznych, ja k  
przyrządów do instalacji światła, żarówek i t. p., to —  zgodnie z te ­
zą powołanego wyroku —  sprzedaż tych artykułów, jako służących do 
zużytkowania prądu  elektrycznego, wytworzonego przez elektrownię 
miejską, uznaną za przedsiębiorstwo użyteczności publicznej, stanowi­
łaby część zespołu gospodarczego, służącego tym samym celom, i jako 
tak a  wolnaby była od podatku w myśl p. 3 art. 3 ustawy.

Inaczej natomiast m a się sprawa, gdy, ja k  w konkretnym przy­
padku, przedmiotem sprzedaży jest radjosprzęt, t. j. apara ty  radjo- 
Ye, słuchawki i t. p. artykuły. Sprzedaż tego rodzaju  artykułów nie
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ma bezpośredniego związku z przedsiębiorstwem elektrowni, a tem 
samem z użytecznością publiczną. Artykuły te służą innym celom, 
przedewszystkiem m ają  na celu dostarczanie ludności rozrywek, 
a ponadto radjo  służy wprawdzie także innym celom, lecz nie m ają  
one cech użyteczności publicznej w granicach wytwórczości elek­
trowni. . . .

254.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

P rz e d s ię b io rs tw o  k o m iso w e  —  o b ró t.

Wydatki komisanta na  utrzymanie składów i magazynów dla 
towarów, oddanych mu do komisowej sprzedaży, jak również opłaty 
stemplowe od wystawionych przez niego faktur, stanowią koszty han­
dlowe tegoż komisanta i jako takie wchodzą w skład obrotu podat­
kowego jego przedsiębiorstwa. (Teza).

W yrok  N T A  z 15 m arc a  1933 1. re j .  2152/31 w  sp raw ie  B an k u  C ukrow ­
n ic tw a  Sp. A kc. w  P o zn an iu  p rzec iw  M in iste rs tw u  S k a rb u  w  p rzed m io ­

cie w y m ia ru  p o d a tk u  przem ysłow ego  za la ta  1927 i 1928.

. . . Otóż według punktu 5 art. 5 ustawy w przedsiębiorstwach 
komisowych, pośrednictwa handlowego, w przedsiębiorstwach ekspe­
dycyjnych oraz w przedsiębiorstwach przewozowych i komunikacyj­
nych uw aża się za obrót sumę prowizji, komisowego oraz wszelkich 
innych w ynagrodzeń za wykonane świadczenia i usługi. Skarżący wy­
wodzi, iż mimo użycia przez ustawodawcę w powyższym przepisie 
trzech określeń: „prowizji, komisowego oraz wszelkich innych wyna­
grodzeń", ustawodawca miał na uwadze tylko jedno pojęcie, a mia­
nowicie pojęcie prowizji, ponieważ określenia „komisowe i inne wy­
nagrodzenia różnią się od prowizji tylko w doborze słów, a nie rzeczo­
wo". Taka wykładnia jest oczywiście dowolna. Jeśli bowiem ustawo­
dawca obok prowizji i komisowego wymienia jeszcze „wszelkie inne 
w ynagrodzenia", to jasnem jest, że te  „inne wynagrodzenia" nie mie­
szczą się ani w pojęciu prowizji, ani też w pojęciu komisowego 
i z żadnem z tych pojęć się nie pokrywają. Skarżący twierdzi na­
stępnie, że wynagrodzenie komisanta w postaci prowizji jest ekwi­
walentem tylko za jego pracę, nie obejmuje zatem  wydatków rzeczo­
wych komisanta, poniesionych w interesie komitenta i podpadających 
pod pojęcie nakładów, poza oczywiście ogólnemi kosztami handlowe- 
mi. I to jednak  stanowisko nie znajdu je  oparcia w przepisie punktu 5 
ust. 1 art. 5 ustawy, skoro przepis ten  wymienia zarówno świadcze­
nia, jak  i usługi komisanta. Jeśliby bowiem ustawodawca zaliczał do



313 PODATEK PRZEMYSŁOWY Nr 255

obrotu podatkowego tak, ja k  twierdzi skarżący, jedynie wynagrodze­
nie za pracę komisanta, to wystarczyłoby użycie w tym przepisie wy­
rażenia „usługi", które obejmuje właśnie świadczenie pracy. Usta­
wodawca jednak  obok „usług" wymienia także „świadczenia", czyli 
że, wbrew twierdzeniu skarżącego, nietylko wynagrodzenie za samą 
pracę (usługi) uw aża za obrót podatkowy. W ynagrodzenie także za 
inne świadczenia poczynione, obok usług komisanta, w wykonaniu 
zlecenia komisowego, wliczone być winny w myśl omawianego prze­
pisu do obrotu komisanta. Jeśli to wynagrodzenie obejmuje również 
zwrot w ydatków komisanta, związanych z wykonaniem zlecenia ko­
mitenta, to w ydatki te, stanowiące koszty handlowe komisanta, nie 
ulegają potrąceniu z obrotu podatkowego tego ostatniego.

Zresztą w rozpoznawanej sprawie chodzi o rozstrzygnięcie py­
tania, czy sporne pozycje, t. j. pozycja kosztów wynajm u magazynów 
i magazynowania, ja k  również pozycja opłat stemplowych, stanowią 
koszty handlowe w przedsiębiorstwie komisanta. Na pytanie to na­
leży dać odpowiedź twierdzącą. W ydatki te  bowiem pozostają w ści­
słym związku z prowadzeniem przedsiębiorstwa komisanta, t. j. skar­
żącego banku, to też zarówno koszty wynajmu magazynów i m agazy­
nowania cukru, oddanego do komisowej sprzedaży, ja k  i opłaty stem­
plowe od faktur, wystawianych przez bank jako komisanta, są koszta­
mi handlowemi banku i umowa prywatno-prawna, p rzerzucająca je 
lub niektóre z nich na klientów, charakteru  tych wydatków zmienić 
nie może; jako takie nie ulegają potrąceniu z sumy prowizji, względ­
nie komisowego oraz innych wynagrodzeń, otrzymanych od komiten­
ta, za wykonane na jego rzecz świadczenia i usługi.

Z powyższych powodów NTA oddalił skargę, jako nieuza­
sadnioną.

255. 

P O D A T E K  PR ZEM Y SŁO W Y .

E k s p o z y tu ra  firm y  zagran iczn ej, s p ra w u ją c a  n ad zór n ad  
b u d o w ą  i d o k o n y w a ją c a  m ontażu m aszyn , d o sta rczo n y ch  

p rze z  cen tra lę  —  o b o w ią z e k  p o d a tk o w y .

Firma zagraniczna, która na zasadzie umowy, zawartej z przed­
siębiorstwem krajowem, dostarcza maszyn i dokonywa ich montażu 
v/ budowanym dla tego przedsiębiorstwa zakładzie przemysłowym oraz 
naazoruje budowę przez utworzoną w tym celu w kraju ekspozyturę, 
ma obowiązek wykupienia świadectwa przemysłowego dla przedsię­
biorstwa robót i dostaw (Część II lit. A rozdz. V taryfy).
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W yrok  N T A  z 15 m arc a  1933 1. re j. 10248/31 w  spraw ie  f irm y  „H ein ­
rich  K oppers” w  E ssen  p rzec iw  K om isji O dw oław czej w  K atow icach  

w  przedm iocie  św iadectw  p rzem ysłow ych  za la ta  1928 i 1929.

. . .Skarżąca Spółka, zw alczając w odwołaniu zasadność orzeczeń 
władzy I instancji, wysuwa twierdzenie, że na terenie Polski utrzymuje 
biuro, które nie jest samoistnem (przedsiębiorstwem, lecz przedstawia 
się jako ekspozytura, że biuro zajm uje się wyłącznie robotami monta- 
żowemi, że działalność ta  m a charak ter działalności przemysłowej, 
a nie handlowej, i że kwestja właściwości świadectwa przemysłowego 
winna być rozstrzygnięta w odniesieniu do działalności biura w płasz­
czyźnie rozdz. XIX lit. C taryfy.

Skarżąca zatem sama odmawia biuru, prowadzonemu na terenie 
„Huty Królewskiej", wszelkiej samodzielności jako przedsiębiorstwu, 
zaczem przyjąć się musi, iż przedsiębiorstwem, działającem na terenie 
państw a polskiego, jest sama firma „Heinrich Koppers A. G.“ w Essen. 
Gdy zaś ta  ostatnia firma prowadzi w Polsce osobne biuro i gdy za­
trudnia  robotników w celu wykonania umowy, to obowiązek podatko­
wy tejże firmy, jako takiej, jest w zupełności uzasadniony. Wyodręb­
nianie biura, prowadzonego na terenie „Huty Królewskiej", jako 
przedsiębiorstwa o charakterze wyłącznie przemysłowym już w świetle 
własnych tw ierdzeń skarżącej nie byłoby uzasadnione, zaś uznania 
podjęcia się urządzenia koksowni w całości za przedsiębiorstwo prze­
mysłowe z zastosowaniem cyt. postanowień rozdz. XIX lit. C taryfy  
skarżąca  w odwołaniu się nie domagała.

Skarżąca tak  w odwołaniu, ja k  i w skardze do NTA, stoi na sta­
nowisku, iż pod ką tem  widzenia podatkowym działalność Spółki na te ­
renie Państw a Polskiego obejmowała tylko montaż maszyn, nadzór nad 
budową i puszczenie w ruch gotowej koksowni, niezależnie od obowiąz­
ku dostarczenia urządzenia maszynowego. Dostarczenie bowiem ma­
szyn, potrzebnych do instalacji koksowni, nie podlega, zdaniem skargi, 
wogóle opodatkowaniu, gdyż przepisy ustawy o podatku przemysło­
wym nie przew idują opodatkowania przywozu towarów z zagranicy. 
Ja k  to jest widoczne z treści odwołania skarżącej firmy, wniesionego 
w  sprawie niniejszej, oraz powołanych w temże odwołaniu pism z 17 
lipca 1929 i 4 listopada 1927, skarżąca celem poparcia swego stano­
wiska dzieli działalność swoją, opartą na umowie z d a ty  8 m arca 1928, 
zaw arte j z firmą „H uta  Królewska i L aura"  na dwie oddzielne g ru p y : 
pierwszą, obejmującą tylko dostawę maszyn, i drugą, obejmującą mon­
taż  maszyn dostarczonych. Zdaniem skarżącej, tylko ta  ostatnia grupa 
w ykonywana była na obszarze Państw a Polskiego i w konsekwencji 
podlega opodatkowaniu w myśl przepisów ustawy o podatku prze­
mysłowym.
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Rozważając sporne zagadnienie na podstawie powołanej przez 
skarżąca firmę umowy z 8 marca 1928, NTA uznał, iż powyższe sta­
nowisko skarżącej jest niezgodne z postanowieniami te jże umowy, któ­
ra  bynajmniej nie odróżnia świadczeń skarżącej firmy z tytułu dosta­
wy maszyn od obowiązków montażowych i innych, lecz zobowiązania 
skarżącej określa jako  j e d n o l i t e  z o b o w i ą z a n i e ,  polega­
jące na urządzeniu przez skarżącą dla firmy „H uta  Królewska 
i Laura“ koksowni o 55 piecach systemu „Koppers" (Errichtung einer 
Kokereianlage). Również dalsze ustępy umowy, zawierające bliższe 
wyjaśnienia co do powyższego obowiązku skarżącej, nie wyodrębniają 
dostawy maszyn od robót montażowych, lecz przy poszczególnych 
działach mającej być urządzoną koksowni t rak tu ją  łącznie dostawę 
maszyn oraz ustawienie tychże (Lieferung und Aufbau mit Befesti- 
gung), podkreślając wszędzie, ja k ą  sprawność m a mieć odnośne g o ­
t o w e  urządzenie. W praw dzie umowa stwierdza, iż materjał, nad­
chodzący z Niemiec, dostarczony będzie do granicy (frei Grenze), 
zastrzeżenie to jednak  ma, ja k  to jest widoczne zaraz z dalszego ustę­
pu umowy, tylko na celu przerzucenie na „Hutę Królewską i Laura“ 
ciężaru, połączonego z opłatą cła i frachtu. Spółka bowiem skarżąca 
otrzymuje ryczałtowe wynagrodzenie w kwocie 620.000 dolarów am. 
za końcowy wynik swojej działalności, opartej na  umowie z daty 
8 m arca 1928, t. j. za urządzenie koksowni, a więc całej instalacji 
z maszynami.

Opierając się zatem na przedstawionym stanie rzeczy, przyjść 
się musi do wniosku, iż czynności skarżącej Spółki, dokonane na terenie 
państwa polskiego, nie ograniczały się, ja k  to niezgodnie z faktycz­
nym stanem sprawy zarzuca skarżąca Spółka, tylko do robót montażo­
wych, względnie nadzorczych, lecz obejmowały urządzenie całej go­
towej koksowni, w skład której wchodziły także maszyny.

Skarga powołuje się dalej na  postanowienia art. 18 ustawy o po­
datku przemysłowym. O ile chodzi o wyjątek, określony pod lit. a) art. 
18, to zastosowaniu tego przepisu w rozpoznawanej sprawie stoi na 
przeszkodzie wymieniony wyżej w niniejszym wyroku moment, iż do­
staw a maszyn stanowi integralną część umowy o urządzenie koksowni 
i nie jest wyodrębniona jako samoistny objekt, w  płaszczyźnie nato­
miast postanowienia lit. d) art. 18 skarżąca nie stawiała w postępowa­
niu administracyjnem żadnych zarzutów.

Z powyższych powodów NTA oddalił skargę, jako  nieuzasad­
nioną.
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256.
P O D A T E K  PR ZEM Y SŁO W Y . 

P rz e d s ię b io rs tw a , z n a jd u jące  się w  lik w id a c ji  — 
o b o w ią z e k  n a b y w a n ia  ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h .

Okolicziłość, iż przedsiębiorstwo jest w stadjum likwidacji, nie 
uzasadnia ani zwolnienia, ani żadnych ulg w zakresie nabywania 
świadectwa przemysłowego.

W y rok  Izb y  I I  (s. 4 ) SN  z 2 g ru d n ia  1932 II . 4 K . 888/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Ja n a  P., oskarżonego z art. 98 
ustawy o podatku przemysłowym (poz. 110/32 Dz. Ust.), od wyroku 
Sądu Okręgowego w Katowicach z 6 kwietnia 1932, na zasadzie art. 
529 i 532 k. p. k. zaskarżony wyrok uchylił.

. . .  Zarzut, że bank w likwidacji nie podlega obowiązkowi wy- 
kupna świadectwa przemysłowego, jest ze stanowiska przyczyny ka­
sacyjnej z art. 510 lit. a) k. p. k. nieuzasadniony, skoro nie znajduje 
żadnego poparcia w przepisach ustawy o podatku przemysłowym 
(poz. 110/32 Dz. Ust.). Okoliczność bowiem, że pewne przedsię­
biorstwo je s t  w stad jum  likwidacji, nie uzasadnia ani zwolnienia, ani 
żadnych ulg w zakresie nabywania świadectwa przemysłowego, sko­
ro jako tak a  nie jest przewidziana w przepisach wspomnianej usta­
wy, dotyczących wyjątków (art. 2), zwolnień (art.  3) i wreszcie ulg 
podatkowych, przewidzianych w rozdz. V tej ustawy i z samej usta­
wy wynikających (art. 95). Zarzut, że zapatrywanie Sądu, iż bank 
w likwidacji nie je s t  zwolniony od obowiązku w ykupna świadectwa 
przemysłowego, nie zostało niczem w wyroku uzasadnione, nie jest 
słuszny, gdyż uzasadnienie tego zapatryw ania znajduje się w moty­
wach na str. 4 odpisu wyroku i trzeba  je  uznać za tra fne  z dodaniem 
przytoczonego wyżej argumentu na tle art. 2, 3 i 95 ustawy o podatku 
przemysłowym. Ponadto zauw aża SN jeszcze, że obowiązek wykupie­
nia świadectwa przemysłowego ciąży na każdem  przedsiębiorstwie, 
gdyż podatek przemysłowy w formie świadectwa przemysłowego po­
bierany jest nie od poszczególnych czynności przedsiębiorstwa, lecz 
od samego przedsiębiorstwa , jako takiego, przeto obowiązek wyku­
pienia świadectwa przemysłowego bynajmniej nie zależy od ilości za­
wartych transakcyj, istnieje więc, choćby z powodu likwidacji tych 
transakcyj wcale nie było. Z arzu t dalszy kasacji, że przedsiębiorstwo 
oskarżonego wolne było od omawianego tu obowiązku także na zasa­
dzie okólnika Ministra Skarbu Nr. 139 z 15 grudnia 1925 L. D. P. O. 
11833/III, jest wręcz lekkomyślny. Wspomnianym okólnikiem Minister­
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stwo Skarbu upoważniło dyrektorów Izb Skarbowych do zwalniania 
n a  s k u t e k  i n d y w i d u a l n y c h  p o d  a  ń  od 'obowiązku na ­
bywania na r. 1926 świadectw przemysłowych dla tych oddziałów 
i agentur instytucyj kredytu krótkoterminowego, które z dniem 1 stycz­
nia 1926 przejdą  w stan  likwidacji, p o d  w a r u n k i e m ,  że te od­
działy względnie agentury z o s t a n ą  d o  k o ń c a  m a r c a  1926 
o s t a t e c z n i e  z l i k w i d o w a n e ,  a przytem już od 1 stycznia 
1926 ograniczą się do czynności ściśle związanych tylko z likwidacją. 
Przytoczona więc treść okólnika nietylko powyższego zarzutu nie uza­
sadnia, ale go wręcz wyklucza w odniesieniu do niniejszego wypadku, 
skoro oskarżony nawet nie twierdzi, by wniósł o zwolnienie od obo­
wiązku wykupna świadectwa przemysłowego indywidualne podanie 
i skoro przedsiębiorstwo oskarżonego nie zostało do końca marca 
1926 ostatecznie zlikwidowane i wreszcie ważność powyższego okól­
nika wbrew twierdzeniu kasacji —  zresztą zupełnie gołosłownemu —  
na dalsze la ta  przedłużona nie została.

Zarzuca dalej oskarżony, że nie uwzględniono przy wymiarze 
kary  tego, iż na r. 1932 wykupił świadectwo przemysłowe III kate­
gorji. Z arzu t ten  jest słuszny, z ujawnionego bowiem na rozprawie 
protokółu rozpraw y administracyjnej (art. 360 k. p. k.) wynika, że 
przedsiębiorstwo oskarżonego posiada świadectwo przemysłowe III 
kategorji na r. 1932. Uchybienie to ze stanowiska art. 98 ustawy o po­
datku przemysłowym i art. 379 § 1 a) k. p. k. musi spowodować uchy­
lenie wyroku, wspomniana bowiem okoliczność nie została przez Sąd 
zupełnie rozważona, a jest decydująca dla oceny, czy oskarżonemu 
m a być przypisane przestępstwo z ustępu pierwszego, czy też drugie­
go art. 98 wspomnianej ustawy, a zatem decydująca także dla wy­
miaru kary  . . . .

257.
P O D A T E K  PR ZE M Y SŁO W Y .

H a n d e l ja rm a rczn y .

Za jarmarki w rozumieniu art. 20 ustawy o podatku przemysło­
wym uważać należy również targi, trwające dłużej, niż trzy dni, wo­
bec czego przedsiębiorca nie jest obowiązany do wykupienia odręb­
nego świadectwa przemysłowego na prowadzenie wyszynku trunków  
na stoiskach, urządzonych na terenie takich targów.

W y rok  Izb y  I I  (s. 4 ) SN  z 13 w rześn ia  1932 II . 4 K. 642/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji M aksymiljana M., oskarżonego 
z art. 98 ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wy­
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roku Sądu Okręgowego w Katowicach z 3 lutego 1932, na podstawie 
art. 512, 515 i 518 k. p. k. wyrok zaskarżony uchylił i Maksymilia­
na  M., oskarżonego o to, że w czasie od 22 m aja  do 8 czerwca 1931 
w Katowicach świadomie, bez świadectwa przemysłowego, wykony­
wał na terenie II Wiosennych Targów w Katowicach sprzedaż i wy­
szynk piwa i wódek przy jednem  stoisku, a wyszynk piwa, wódek 
i wody sodowej — przy drugiem i oddzielnem stoisku, uniewinnił.

Kasacja, oparta na p. a) art. 494 k. p. k., domaga się uchylenia 
zaskarżonego wyroku i zarzuca obrazę art. 11, 12, 20 ustawy o po­
datku przemysłowym, gdyż, zdaniem kasacji, sąd pierwszy mylnie 
przyjął, jakoby oskarżony, prow adząc wyszynk trunków  w dwóch 
stoiskach na terenie II Wiosennych Targów w Katowicach, obowiąza­
ny był do wykupienia odrębnego świadectwa przemysłowego, chociaż 
poprzednio wykupił dwa świadectwa przemysłowe, a to na prowadze­
nie przedsiębiorstwa przemysłowego, w szczególności fabryki wódek, 
i przedsiębiorstwa handlowego, a to wyszynku wódek w zamkniętych 
naczyniach.

Po rozpoznaniu spraw y w granicach kasacji, SN zważył, co na­
stępuje :

Jakkolwiek na mocy art. 10 ustawy o podatku przemysłowym 
obowiązane są przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe wykupić 
w zasadzie odrębne świadectwa przemysłowe na każdy oddzielny za­
kład handlowy i przemysłowy, to jednak  art. 20 ustawy zawiera wy­
ją tek  od tej reguły. Artykuł ten  zwalnia przedsiębiorstwa handlowe 
i przemysłowe, które wykupiły odpowiednie świadectwa przemysło­
we, od wykupienia osobnego świadectwa przemysłowego na sprzedaż 
towarów, należących do tego przedsiębiorstwa, na jarm arkach , t rw a­
jących dłużej, niż 3 dni.

Gdy sąd orzekający ustalił w uzasadnieniu wyroku, że oskar­
żony wykupił dwa świadectwa przemysłowe, a to świadectwo IV kla­
sy na prowadzenie przedsiębiorstwa przemysłowego, w szczególności 
fabryki wódek, i świadectwo II klasy na prowadzenie przedsiębior­
stw a handlowego, wyszynku wódek w zamkniętych naczyniach 
w Królewskiej Hucie, nie miał oskarżony obowiązku, prow adząc wy­
szynk trunków  na dwóch stoiskach na terenie II Wiosennych Targów 
w Katowicach, do wykupu odrębnego świadectwa przemysłowego, 
skoro za ja rm ark i w rozumieniu art. 20 ustawy uważać należy targi, 
t rw ające  dłużej, niż trzy  dni, ja k  np. targi lwowskie, poznańskie 
i t. p., zaczem także Wiosenne Targi w Katowicach. Obojętną jest 
przytem pod kątem  widzenia ustawy o podatku przemysłowym rze­
czą, czy oskarżony prowadził wyszynk trunków  w zamkniętych na­
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czyniach, czy też na kieliszki lub szklanki, skoro oskarżony, wedle 
ustaleń sądu orzekającego, nie prowadził zakładu gastronomicznego, 
gdyż nie podawał gościom jakichkolwiek zimnych przekąsek.

258.

P O D A T E K  PR ZEM Y SŁO W Y .

T e rm in  do  w n o sz e n ia  o d w o ła ń .

Dla płatników, nie wymienionych w ustępie 2 art. 54 ustawy 
z 15 lipca 1925 o podatku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust., upływa 
termin do wniesienia odwołania od wymiaru podatku, o ile nie chodzi 
o wymiar dodatkowy na zasadzie art. 84 tejże ustawy, z dniem 15 ma­
ja  roku następującego bezpośrednio po roku podatkowym, niezależ­
nie od tego, czy i kiedy doręczenie nakazu płatniczego njastąpiło.

W yrok  N T A  z 31 m arc a  1933 1. re j .  11380/31 w  sp raw ie  H e n ry k a  K a­
sp row icza w  B ydgoszczy p rzeciw  Izb ie  S karbow ej w  P o zn an iu  w  p rzed ­

m iocie w y m iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego.

. . . NTA uznał skargę za nieuzasadnioną, a to kierując się za­
patrywaniem prawnem, przyjętem stale w judykaturze  NTA (p. wy­
rok NTA z 7 kwietnia 1930 1. rej. 4675/28), a mianowicie, iż dla płat­
ników podatku przemysłowego poza kategorją, o której mowa 
w art. 54 ust. 2 ustawy, i poza wypadkam i dodatkowych wymiarów 
na zasadzie art. 84 ustawy, ma zastosowanie wyłącznie tylko prze­
pis, zaw arty  w art. 85 ust. 1 p. 2 ustawy, czyli że termin do wniesie­
nia odwołania upływa z dniem 15 m aja  roku bezpośrednio następu­
jącego po roku podatkowym, niezależnie od tego, czy i kiedy doręcze­
nie nakazu  płatniczego nastąpiło. . . .

259.

P O D A T E K  PR ZEM Y SŁO W Y .

P r a w o  sk a rg i p rz e w o d n ic z ą c e g o  K om isji O d w o ła w c z e j:  
K w e s tjo n o w a n ie  o c en y  d o w o d ó w .

Przewodniczącemu Komisji Odwoławczej służy na podstawie 
art. 91 ustęp ostatni ustawy z 15 lipca 1925 p/oz. 550 Dz. Ust. zarzut, 
skierowany przeciw ocenie przez Komisję wyników postępowania do­
wodowego, jedynie w tym wypadku, jeżeli twierdzi, że ocena ta była 
dowolna.
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W y rok  N T A  z 17 m arc a  1933 1. re j .  2666/32  w  sp raw ie  ze sk a rg i P rz e ­
w odniczącego K om isji O dw oław czej p rz y  Izb ie  S karbow ej G rodzkiej 
w  W arszaw ie n a  orzeczenie  t e j  K om isji w  p rzedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  
przem ysłow ego d la  f irm y  L ew y A len b erg  i K ró l w  W arszaw ie  za r . 1930.

. . . NTA uznał skargę za nieuzasadnioną, a to z następujących 
pow odów :

W  wyroku z 14 grudnia 1927 1. rej. 2969/25, wydanym w spra­
wie Mordki Kesslera, orzekł NTA i uzasadnił, iż przewodniczącemu 
Komisji Odwoławczej do spraw  podatku przemysłowego służy na 
podstawie art. 91 ustęp ostatni ustawy z 14 m aja  1923 poz. 412 Dz. 
Ust. zarzut przeciw ocenie przez Komisję Odwoławczą wyników po­
stępowania dowodowego jedynie w tym wypadku, jeżeli twierdzi, iż 
ocena ta  była dowolna. Jakkolwiek wyrok powyższy wydany został 
na zasadzie ustawy o podatku przemysłowym poz. 412/23 Dz. Ust., 
to jednak, z uwagi na identyczne brzmienie ostatniego ustępu art. 91 
ustawy o podatku przemysłowym z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., 
zasada wygłoszona w wyroku tym znajduje w  całej pełni zastosowa­
nie także do rozpoznawanej sprawy, dla której miarodajne są oczy­
wiście postanowienia ustawy o podatku przemysłowym poz. 550/25 
Dz. Ust.

Powołując się zatem na motywy cyt. wyroku, stw ierdza NTA, 
iż w rozpoznawanej sprawie nie chodzi o żadne zagadnienie natury 
prawnej, lecz tylko o kwestję oceny wyników postępowania dowodo­
wego, o ile chodzi o warunki hurtowej sprzedaży, w rozumieniu ust. 
3 art. 7 ustawy o podatku przemysłowym, w odniesieniu do części 
obrotu w kwocie 1,944.000 zł. . . .

260.
P O D A T E K  PR ZEM Y SŁO W Y . 

Z a k ła d y  h a n d lo w e , d o k o n y w a ją c e  s p rz e d a ż y  p rz e m y s ło w ­
com  w  w ię k s z y c h  ilo śc iach , a le  n ie  w  p a r t)a c h  — k a te g o r ja  

ś w ia d e c tw a  p rz e m y sło w e g o .

Zakłady handlowe, w których obok sprzedaży konsumentom do­
konywa się także sprzedaży przemysłowcom w ilościach większych, 
ale nie w partjach, winny być prowadzone na podstawie świadectwa 
przemysłowego II kategorji handlowej.

W yrok  Izby  K a rn e j (s. 4 ) SN  z 24 sty czn ia  1933 II. 4 K. 1085/32.
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SN, po rozpoznaniu kasacji Arona K., oskarżonego z art. 98 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 110/32 Dz. Ust., założonej od wyroku Są­
du Okręgowego w Lesznie z 28 kwietnia 1932, na zasadzie art. 529 
i 578 k. p. k. kasację oddalił.

Kasacja zarzuca wyrokowi obrazę art. 98 ustawy o podatku 
przemysłowym: a) przez błędne przyjęcie, jakoby rzemieślnik na 
podstawie przepisów ustawy o podatku przemysłowym podpadał pod 
pojęcie drobnego kupca, gdyż w rzeczywistości jest on spożywcą; b) 
przez b rak  ustalenia, dlaczego przedsiębiorstwo oskarżonego zaliczo­
no do kategorji drugiej (art. 514 lit. f  k.ip.k.).

1. Ustawa o podatku przemysłowym z 15 lipca 1925 w brzmie­
niu załącznika do obwieszczenia Ministra Skarbu z 27 stycznia 1932 
poz. 110/32 rozumie przez spożywców jedynie kupujących tow ar w ce­
lu spożycia lub zużycia we własnem gospodarstwie (orzeczenie SN 
z 5 czerwca 1928 K. 658/28, Zbiór orzeczeń 1928, I półr., poz. 66).

Zakłady handlowe, w których obok sprzedaży konsumentom 
dokonywa się także sprzedaży przemysłowcom w ilościach wprawdzie 
większych, ale nie w partjach  (np. mąki w workach piekarzom, m a­
terjałów odzieżowych lub obuwniczych w większych odcinkach lub 
ilościach krawcom i szewcom), winny być prowadzone na podstawie 
świadectwa przemysłowego II kategorji handlowej.

Wobec ustaleń, dokonanych przez sąd orzekający, że oskarżony 
sprzedawał skóry i przybory obuwnicze szewcom w różnych czasach 
w r. 1930 w ilościach większych, brak podstaw do przyjęcia, jakoby 
Sąd mylnie ocenił sprawę pod względem prawnym, przyjmując, że 
oskarżony obowiązany był na mocy przepisów części II A. rozdz. I 
ustęp drugi p. 1 załącznika do art. 23 ustawy o podatku przemysło­
wym wykupić świadectwo przemysłowe II kategorji.

2. Dalszy zarzut kasacji, oparty na przyczynie kasacyjnej z art. 
514 lit. f  k.p.k. jest również bezzasadny, jakkolwiek bowiem osta­
teczna konkluzja Sądu co do winy nie jest pod względem stylistycz­
nym popraw na, niemniej wyrok —  (a nie sentencja —  vide dawny 
art. 497 lit. h) —  zawiera potrzebne ustalenia przypisanego oskarżo­
nemu przestępstwa z art. 98 ustawy o podatku przemysłowym, ustala 
bowiem —  co z treści całego wyroku wystarczająco jasno wynika — 
że oskarżony prowadził przedsiębiorstwo, w którem sprzedaw ał 
w mniejszych ilościach skórę i przybory obuwnicze szewcom (obuw­
nikom), a więc drobnym kupcom w rozumieniu taryfy, nie wykupiwszy 
należytego świadectwa przemysłowego, t. j. kategorji II.

Wobec powyższego kasację, jako nieuzasadnioną, od-dalono.
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261.
PO D A T E K  PR ZEM Y SŁO W Y .

S p rz e d a ż  u b ra ń  lu d o w y c h  i ro b o tn ic z y c h  — k a te g o r ja  
ś w ia d e c tw a  p rz e m y sło w e g o .

Ze stylizacji części II A. kategorja drfuga załącznika do art. 
23 ustawy o podatku przemysłowym wynika, że moment „używania 
ubrań do pracy codziennej" odnosi się zarówno do ubrań ludowych, 
jak i do ubrań robotniczych.

W y rok  Izb y  K a rn e j (s. 4 ) SN  z 3 m a rca  1933 II. 4 K. 45/33.

SN, po rozpoznaniu kasacji M., oskarżonego z art. 98 ustawy 
z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wyroku wydz. zam. 
chojnickiego Sądu Okręgowego w Storogardzie z 20 grudnia 1930, na 
podstawie art. 529 i 532 k. p. k. zaskarżony wyrok uchylił.

. .  . Część II. A. kategorja  druga załącznika do art. 23 ustawy
0 podatku przemysłowym wyłącza z kategorji II „ubrania ludowe i ro­
botnicze, używane do pracy codziennej". Z tej stylizacji wynika, że 
do obu tych rodzajów ubrań odnosi się moment używania ich do p ra­
cy codziennej. Twierdzenie kasacji, jakoby „używanie do pracy co­
dziennej" dotyczyło tylko ubrań robotniczych, jest bezzasadne. Gdy­
by ustawodawca wychodził z założenia, wyrażonego w kasacji, mu­
siałby użyć tej samej stylizacji, co i kasacja, a więc: „ubrania ludowe
1 u b r a n i a  robotnicze...". Za ubrania ludowe, używane do pracy 
codziennej, nie można uważać strojów ludowych (włościańskich), za­
nikających zresztą i gospodarczo nie mających dziś znaczenia, lecz 
ubiory używane do pracy codziennej przez miernie gospodarczo sy­
tuowane części społeczeństwa. Niema tu więc miejsca na odróżnienie 
wsi od miasta, robotnika rolnego od innego robotnika, pracownika 
warsztatowego, fabrycznego czy też naw et gorzej ekonomicznie sy­
tuowanego biurowego. Chodzi o to, czy ubranie danej jakości należy 
do tych, które powszechnie w sferach gospodarczo miernie sytuowa­
nych są używane jako ubrania codzienne___

262.
P O D A T E K  PR ZE M Y SŁO W Y .

P r a c a  w ła śc ic ie la  a  k a te g o r ja  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e g o .

Praca właściciela lub zastępującego go członka rodziny nie ma 
żadnego wpływu na wysokość kategorji przedsiębiorstwa handlu to­
warowego kategorji II i III.
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W y rok  Izby  K a rn e j (s. 4 ) SN  z 17 lu tego  1933 II . 4 K . 1149/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Bolesława Cz., oskarżonego z art. 98 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej ocł wyroku Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu z 25 listopada 1932, n a  podstawie art, 516 
P- a),  535, 581 k. p. k. zaskarżony wyrok uchylił i oskarżonego unie­
winnił.

Kasacja oskarżonego zarzuca wyrokowi obrazę art. 98 ustawy
0 podatku przemysłowym przez nieprawidłową wykładnię powyższe­
go przepisu ustawy, w następstwie czego uznano oskarżonego błędnie 
winnym przestępstwa z art. 98 powyższej ustawy, gdyż w czynie 
oskarżonego niema znamion zarzuconego mu przestępstwa.

Kasacja jest uzasadniona.
Ustawa o podatku przemysłowym uzależnia zaliczenie przed­

siębiorstw handlowych handlu towarowego do odnośnych kategoryj 
od pewnych zewnętrznych cech tego handlu w myśl wskazań zaw ar­
tych w dziale I lit. A części II załącznika do art. 23 ustawy o podatku 
przemysłowym. Z zestawienia przepisów kategorji drugiej, trzeciej
1 czwartej handlu towarowego (dział I lit. A części II załącznika) 
wynika, że przedsiębiorstwa IV kategorji nie mogą posiadać żadnego 
najemnego subjekta handlowego i mogą być prowadzone przez wła­
ściciela lub zastępującego go członka rodziny, że przedsiębiorstwa 
III kategorji mogą być prowadzone przez właściciela lub zastępujące­
go go członka rodziny przy udziale najwyżej jednego najemnego 
subjekta handlowego i że natomiast prowadzenie handlu towarowe­
go przy pomocy 2 subjektów wymaga świadectwa przemysłowego 
kategorji II.

To porównanie powyższych przepisów wskazuje właśnie, że przy 
tego rodzaju  przedsiębiorstwach handlowych ilość najemnych subjek­
tów handlowych jest zasadniczą ustawową cechą zewnętrzną przed­
siębiorstwa, decydującą o jego rozmiarach i kategorji (podobnie jak  
ilość pokojów, składów, lub rodzaj tow arów ), że zatem określenie 
wysokości kategorji przedsiębiorstwa handlowego oskarżonego zale­
żało od ustalenia ilości zatrudnionych w jego przedsiębiorstwie na­
jemnych subjektów handlowych. Natomiast praca samego właściciela 
przedsiębiorstwa handlowego II lub III kategorji, lub zastępującego 
go członka jego rodziny, jest z punktu widzenia przepisów kategorji 
drugiej i trzeciej handlu towarowego zagadnieniem zupełnie bezprzed- 
miotowem, czyli że ipraca właściciela lub zastępującego go członka 
rodziny nie ma żadnego wpływu na wysokość kategorji. Ta zasada 
wynika jasno również z porównania dalszych przepisów ustawy (A. 
dział VII, XII, XIV i C. XVIII, XIX), w których ustawa wyraźnie ope­
ruje zwrotem: „licząc w tem właściciela i członków jego rodziny",
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a więc wręcz przeciwnie, niż w postanowieniach działu I kategorji 
drugiej i trzeciej, gdzie zatrudnienie właściciela lub zastępującego go 
członka rodziny ustawa stawiając narówni i bez żadnych ograniczeń, 
w ten sposób stwierdza, że zatrudnienia powyższych osób w danem 
przedsiębiorstwie nie zalicza do ustawowych znamion zewnętrznych, 
które mogłyby mieć wpływ na rozmiar przedsiębiorstwa, a więc i na 
wysokość kategorji.

Z tych założeń wyszedłszy, należy stwierdzić, że zakwalifiko­
wanie przedsiębiorstwa oskarżonego, zatrudniającego 1 najemnego 
subjekta handlowego, t. j. ekspedjentkę, do kategorji drugiej zamiast 
do kategorji trzeciej, nie znajduje żadnego uzasadnienia w ustawie, 
a wobec tego, gdy zaskarżony wyrok, jako zapadły z obrazą p. 1 ka­
tegorji trzeciej dział A części II załącznika do art. 23 ustawy o po­
datku przemysłowym, nie może być utrzymany w mocy, należy go 
uchylić, a oskarżonego, w którego czynie brak jest znamion zarzuco­
nego mu przestępstwa, należy na zasadzie art. 516 p. a) i 535 k.p.k. 
uniewinnić.

263 .
P O D A T E K  PR ZEM Y SŁO W Y .

D ro b n a  sp rz e d a ż  w  części p o k o ju  innego  p rz e d s ię b io rs tw a  — 
k a te g o r ja  ś w ia d e c tw a  p rz e m y sło w e g o .

Przedsiębiorstwo drobnej sprzedaży towaru, zajmujące w poko­
ju drugiego odrębnego przedsiębiorstwa tylko pewną mniejszą prze­
strzeń, jest obowiązane wykupić świadectwo przemysłowe IV kategorji.

AYyrok Izby  II  (s. 3 ) SN  z 16 czerw ca 1932 II. 3 K. 423/32.

SN w sprawie A braham a F., oskarżonego z art. 98 ustawy z 15 
lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., po rozpoznaniu kasacji P rokuratora Są­
du Okręgowego w Tarnowie, założonej od wyroku tegoż Sądu z 27 li­
stopada 1931, na mocy art. 512 k. p. k. kasację oddalił.

P rokurator Sądu I instancji zarzuca wyrokowi nieprawidłowe 
zastosowanie ustawy przy określeniu przestępstwa, jednakowoż nie­
słusznie.

W edług ustaleń zaskarżonego wyroku oskarżony trudni się drob­
ną sprzedażą cukierków i wody sodowej i zajm uje w tym celu część 
lokalu (jedną ścianę), składającego się z jednego pokoju, w którym 
syn oskarżonego prowadzi drobną sprzedaż śledzi, oskarżony wyku­
puje świadectwo przemysłowe IV kategorji, a syn oskarżonego świa­
dectwo przemysłowe III kategorji. Sąd pierwszej instancji uznał, że
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oskarżony, m ając tylko małe pomieszczenie w lokalu swego syna, któ­
re jako takie nie posiada wyglądu i charakteru  pokoju, nie jest obo­
wiązany wykupywać świadectwa III kategorji, tem więcej, że syn 
oskarżonego wykupuje dla tego samego lokalu świadectwo przemysło­
we III kategorji.

Prokurator I instancji wywodzi, że z postanowień części II A. 
I. kategorja  trzecia taryfy, załączonej do art. 23 ustawy o podatku 
przemysłowym nie wynika, by pokój, jako lokal danego przedsiębior­
stwa, nie mógł służyć jeszcze innemu celowi, jako pomieszczenie dla 
drugiego przedsiębiorstwa, a jeżeli pokój nie został w tym celu podzie­
lony fizycznie na dwa odrębne pomieszczenia, każde z nich ma wygląd 
i charak ter pokoju i każdy z przedsiębiorców, zajmujących część po­
koju, korzysta z całego pokoju i powinien wykupywać świadectwo 
przemysłowe III kategorji.

Wywody Prokuratora  nie są uzasadn ione: do kategorji III przed­
siębiorstw handlowych, oznaczonych w części II A. rozdz. I wymienio­
nej taryfy, należy drobna sprzedaż towarów, dokonywana w zakła­
dach, składających się z jednego pokoju, do kategorji zaś IV należy 
drobna sprzedaż towarów, dokonywana z niewielkich pomieszczeń, 
nie posiadających ani wyglądu, ani charakteru  pokoju. Nie ulega w ąt­
pliwości, że w tym samym pokoju mogą się mieścić dwa odrębne p rzed­
siębiorstwa drobnej sprzedaży towarów, jednakowoż nie wynika z te ­
go, by każde z nich miało obowiązek wykupywać świadectwo prze­
mysłowe III kategorji, a zwłaszcza to przedsiębiorstwo, które zajmuje 
tylko mniejszą przestrzeń. W ynika to choćby z postanowień art. 24 
ustawy o podatku przemysłowym, według którego zakład, w którym 
prowadzi się łącznie handel mieszany, np. hurtowy i detaliczny, ma 
być zaopatrzony w jedno świadectwo przemysłowe najwyższej ka te ­
gorji. Ponieważ w niniejszej sprawie chodzi o dwóch przedsiębiorców 
handlowych, z których tylko jeden zajm uje pokój, a drugi, t. j. oskar­
żony, ma w nim jedynie niewielkie pomieszczenie, przeto obaj ci przed­
siębiorcy nie mogą mieć obowiązku wykupywania świadectwa III ka­
tegorji, lecz tylko jeden z nich, a drugi, t. j. oskarżony, jest obowiąza­
ny wykupywać świadectwo przemysłowe IV kategorji, odpowiadają­
ce niewielkiemu pomieszczeniu.

264.
P O D A T E K  PR ZEM Y SŁO W Y .

D o r y w c z a  sp rz e d a ż  to w a r ó w  p o d  golem  n iebem .
Dorywcze rozłożenie towarów na pewnej przestrzeni pod gołem  

niebem nie oznacza sprzedaży z „pomieszczenia" w rozumieniu taryfy 
części II A I kategorja; czwarta.
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W y rok  Izby  I I  (s. 4 ) SN z 18 p aźd z ie rn ik a  1932 II . 4 K. 716/32.

SN w sprawie Pawła W., oskarżonego z art. 98 ustawy z 15 lipca 
1925 poz. 550 Dz. Ust., po rozpoznaniu kasacji Prokuratora  Sądu Okrę­
gowego w Chojnicach, założonej od wyroku tegoż Sądu z 11 lutego 
1932, na podstawie art. 529 k. p. k. kasację oddalił.

Kasacja zarzuca obrazę art. 98 ustawy o podatku przemysłowym 
przez niezastosowanie i dopatruje się mylnej prawnej oceny spraw y 
w tem, że sąd wyrokujący uniewinnił oskarżonego od zarzutu  oskar­
żenia, przyjm ując, że oskarżony nie miał obowiązku wykupienia świa­
dectwa przemysłowego IV kategorji, ponieważ sprzedaż towarów 
w handlu jarm arcznym  wymaga wykupienia świadectwa przemysłowe­
go jedynie w wypadku, gdy ja rm ark i te  trw ają  dłużej, niż 3 dni, mimo 
że, zdaniem kasacji, ten obowiązek oskarżonego winien był sąd wyro7 
kujący przyjąć na tej podstawie, że oskarżony, prowadząc handel wy­
robami bednarskiemi na rynku w Tucholi, wykonywał w ten sposób 
drobną sprzedaż towarów z pomieszczenia, nie posiadającego ani wy­
glądu, ani charakteru  pokoju.

Po rozpoznaniu sprawy w granicach kasacji, SN zważył, co na­
stępuje :

Zarzu t kasacji nie jest słuszny.
Sąd orzekający wyszedł z trafnego założenia, rozstrzygając 

w pierwszym rzędzie pytanie, pod jaki gatunek przedsiębiorstw han­
dlowych może być zaliczony w arszta t rzemieślniczy oskarżonego, któ­
ry, nie opłacając świadectwa przemysłowego z tytułu swego zajęcia 
rzemieślniczego, sprzedaw ał na rynku w Tucholi w dnie targow e swe 
ręcznie wyrobione sprzęty bednarskie.

Skoro zaś w danym wypadku w przedsiębiorstwie oskarżonego 
nie można było stwierdzić żadnej zewnętrznej cechy taryfowej, sąd 
wyrokujący słusznie rozważył przepisy, określające rodzaje  przedsię­
biorstw (art. 11—20 ustawy o podatku przemysłowym), celem ustale­
nia prawnej podstawy opodatkowania oskarżonego, i czyn oskarżone­
go rozpatrzył z punktu widzenia art. 20. P rzyjm ując w tym kierunku 
ustalenia faktyczne sądu wyrokującego, uznać należy, że zaskarżone 
zapatryw anie prawne nie wykazuje żadnego błędu, natomiast pogląd 
kasacji, że sprzedaż wyrobów bednarskich na rynku w dzień targow y 
odpowiadała znamionom przedsiębiorstwa handlu towarowego według 
kategorji IV, ponieważ ustawienie się oskarżonego ze swemi wyrobami 
na  rynku w celu ich sprzedaży odpowiada ustawowemu określeniu 
drobnej sprzedaży towarów z niewielkiego pomieszczenia, nie posia­
dającego ani wyglądu, ani charakteru  pokoju, jest oczywiście mylny. 
Z zestawienia przepisów taryfy, stanowiącej załącznik do art. 23 usta­
wy, odnoszących się do przedsiębiorstw, obowiązanych do wykupienia
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świadectw przemysłowych, wynika, że dorywcze, nie posiadające żad­
nej ochrony, ani trwałości rozłożenie towarów na danej przestrzeni 
pod gołem niebem, nie może żadną m iarą otrzymać znaczenia pomie­
szczenia w rozumieniu ta ryfy  części II A I kategorja  czwarta.

Z tych zasad należało kasację prokuratorską, jako nieuzasadnio­
ną, oddalić.

265.
PO D A T E K  PR ZE M Y SŁO W Y .

U bój b y d ła , p o łą c z o n y  z d e ta lic z n ą  sp rz e d a ż ą  m ięsa — k a te ­
g o rja  ś w ia d e c tw a  p rz e m y sło w e g o . „ N ie n a le ż y te "  św ia d e c tw o .

1. Trudniący się ubojem bydła i sprzedający detalicznie na 
miejscu uboju przetwory mięsne, tą drogą uzyskane, prowadzi tylko 
jedno przedsiębiorstwo przemysłowe.

2. Przez „nienależyte" świadectwo przemysłowe (art. 98 usta­
wy o podatku przemysłowym) należy rozumieć świadectwo, opiewa­
jące na kwotę niższą od kwoty przepisanej.

W y rok  Izby  II  (s. 4 ) SN  z 21 czerw ca 1932 II. 4 K. 432/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji H erm ana A., oskarżonego z art. 98 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wyroku Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu z 10 grudnia 1931, na mocy art. 512, 518 
i p. ,,a“ art. 499 k. p. k. zaskarżony wyrok uchylił i H erm ana A., oskar­
żonego o to, że w czasie od 1 stycznia 1929 w Grudziądzu w rzeźni 
miejskiej prowadził detaliczną sprzedaż mięsa rzeźnikom do dalszej 
odprzedaży za świadectwem III kategorji handlowej zamiast II, unie­
winnił.

K asacja żąda uchylenia wyroku z powodu obrazy art. 10, 11, 
14 i 98 oraz części II lit. A. rozdz. I kategorja  druga załącznika do 
art. 23 ustawy o podatku przemysłowym i art. 358 k. p. k. przez ska­
zanie oskarżonego, pomimo że oskarżony, trudniąc się ubojem zaku­
pionego bydła i sprzedażą mięsa drobnym kupcom, prowadzi przed­
siębiorstwo przemysłowe, a nie handlowe. Zarzuty  kasacji są uza­
sadnione.

W edług ustaleń wyroku oskarżony, będący rzeźnikiem, doko­
nywa v/ rzeźni miejskiej uboju zakupionych przez siebie sztuk bydła 
i na miejscu sprzedaje  uzyskane z uboju mięso drobnym kupcom do 
dalszej odprzedaży.

Słuszne jest twierdzenie kasacji, iż trudnienie się ubojem jest 
prowadzeniem przedsiębiorstwa przemysłowego, czy też trudnieniem 
się zajęciem rękodzielniczem, gdyż z punktu widzenia ustawy o po­
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datku przemysłowym rozróżnienie to jest obojętne (lit. C rozdz. XIX), 
a nie prowadzeniem przedsiębiorstwa handlowego. Wytworem pro­
dukcji przemysłowej w rozumieniu ustawy o podatku przemysłowym 
jest owoc fizycznej pracy ludzkiej (ręcznej lub wykonywanej z uży­
ciem silników mechanicznych), zmierzającej do uzyskania go lub na­
dania mu pewnej określonej formy. Sztuka bydła, kupiona i następnie 
sprzedana, stanowi wyłącznie przedmiot handlu, jednakże przetwo­
rzona przez ubój na mięso, jest jako produkt uzyskany fizyczną p ra ­
cą ludzką przedewszystkiem wytworem produkcji przemysłowej (za­
jęcia rękodzielniczego), mogącym się następnie stać przedmiotem han­
dlu (por. orzeczenie SN z 9 kwietnia 1931, Zbiór orzeczeń Nr. 298/31).

Trudnienie się zatem ubojem jest w rozumieniu ustawy o podatku 
przemysłowym prowadzeniem przedsiębiorstwa przemysłowego. 
Oskarżony uzyskane przez siebie mięso sprzedaw ał na miejscu uboju 
drobnym kupcom, prowadził więc także przedsiębiorstwo handlowe, 
że jednak  ustęp ostatni art. 14 ustawy o podatku przemysłowym sta­
nowi, że „detaliczna i drobna sprzedaż produktów własnego wyrobu 
dokonywana w tym samym lokalu, gdzie się mieści zakład przemysło­
wy, nie stanowi oddzielnego przedsiębiorstwa", należy uznać, iż oskar­
żony, trudniąc się ubojem i sprzedając na miejscu detalicznie (część II 
lit. A. rozdz. I kategorja  druga p. 1) przetwory uzyskane tą drogą, 
prowadzi tylko jedno przedsiębiorstwo przemysłowe. Przedsiębiorstwo 
to podpada pod rozdz. XIX lit. C załącznika do art. 23.

Przez „nienależyte" świadectwo przemysłowe w rozumieniu 
art. 98 ustawy o podatku przemysłowym należy rozumieć świadectwo, 
opiewające na niższą kwotę, niż przepisana, co wynika z fiskalnego 
charakteru  ustawy.

Oskarżony wykupił świadectwo handlowe kategorji III, a więc 
przewyższające swą kwotą kwotę świadectwa kategorji VII rozdz. 
XIX (ta  bowiem wynosi 40 zł). Ponieważ ak ta  nie wykazują, by oskar­
żony zatrudniał robotników w ilości większej, niż 9 (kategorja  VII), 
należy wyrok uchylić i oskarżonego uniewinnić.

266.
D A N IN A  L A S O W A .

O d p o w ie d z ia ln o ś ć  n a b y w c y  m a ją tk u  leśnego , o b c iążonego  
n ieu iszczo n ą  d a n in ą  la so w ą .

Nabywca majątku leśnego, obciążonego nieuiszczoną daniną la­
sową, odpowiada wobec Skarbu Państwa majątkiem tym za nieuiszczo­
ną przez poprzednika kwotę.
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O rzeczenie  Izby  C yw ilnej (s. 2 ) SN  z 8 lu tego  1933 R. 99/33 w  sp raw ie
f irm y  G. o raz  Tow. akc. T . o w ykreślen ie  p re n o ta c ji p ra w a  zas taw u  dla 

na leżności z ty tu łu  dan iny  lasow ej.

Przebieg sprawy według ak t:
Starostwo w Turce orzeczeniem z 5 kwietnia 1927 wymierzyło 

firmie Jan  L. i Sp. daninę lasową w kwocie 2,403.863 zł 59 gr z ma­
ją tku  leśnego, należącego do firmy, a położonego w okręgu tegoż s ta­
rostwa.

Celem zabezpieczenia tej należności Sąd Okręgowy w Sambo­
rze dozwolił na zasadzie § 38 lit. c) austr. ustawy hipotecznej pre­
notacji praw a zastawu dla powyższej daniny w raz z przypadającemi 
od niej odsetkami w wykazach hipotecznych dóbr tabularnych firmy, 
od których danina była wymierzona. W  czasie dozwolenia tej preno­
tacji prawo własności dóbr obciążonych było wprawdzie jeszcze za- 
intabulowane na rzecz firmy Jan  L. i Sp., istniała jednak  już preno­
tac ja  przeniesienia p raw a własności z tej firmy na rzecz firmy G. i Tow. 
akc. T. Gdy nabywcy ci następnie usprawiedliwili prenotację przenie­
sienia praw a własności i uzyskali na swą rzecz intabulację przenie­
sienia p raw a własności, zażądali oni z powołaniem się na przepisy 
§ 49 austr. ustawy hipotecznej wykreślenia prenotacji p raw a zastawu 
dla zaległej daniny lasowej.

Sąd Okręgowy w Samborze uchwałą z 15 grudnia 1931 L. dz. 
hip. 1811/31 dozwolił żądanego wykreślenia, trzym ając się literalnego 
brzmienia przepisów § 49 austr. ustawy hipotecznej.

Sąd Apelacyjny we Lwowie uchwałą z 25 m arca 1932 I. R. 
259/32/1 odmówił tego wykreślenia, w skazując na to, że za nieuiszczo- 
ną daninę lasową odpowiada także nabywca m ajątku  leśnego.

SN nie uwzględnił rekursu rewizyjnego, wniesionego przez fir­
mę G. i Tow. akc. T.

Uzasadnienie orzeczenia S N :
W  myśl przepisów art. 2 ustawy z 6 lipca 1923 o poborze dani­

ny lasowej na cele odbudowy kraju  (poz. 676 Dz. Ust.) daninie tej 
podlegają osoby fizyczne i prawne, będące właścicielami lasów, któ­
rych obszar przenosi 50 ha, oraz właściciele masy drzewnej, pozosta­
jącej w lesie, lub drzewostanów leśnych, nie zakupionych dla celów 
własnej odbudowy. Ustawa powyższa nie zawiera postanowienia, by 
daninie lasowej podlegali tylko ci właściciele lasów (masy drzewnej, 
drzewostanów leśnych), którzy byli tymi właścicielami w czasie wej­
ścia w moc ustawy z 6 lipca 1923. Przeciwnie, z postanowień ust. 2 
art. 1 tej ustawy, według których p r z e d m i o t y  m a j ą t k o w e ,  
o b c i ą ż o n e  d a n i n ą  l a s o w ą ,  są wolne od mającego być 
uchwalonym ogólnego podatku m ajątkowego (ustawa z 11 sierpnia
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1923 poz. 746 Dz. Ust.), wynika, że daniną lasową obciążone zostały 
pewne przedmioty majątkowe, każdorazowy zaś ich właściciel jest je ­
dynie je j płatnikiem tak  długo, dopóki danina lasowa od danego 
przedmiotu majątkowego nie została uiszczona. Te zasadnicze, z usta­
wy o daninie lasowej wynikające, podstawy obciążenia daniną laso­
wą znalazły wyraz w przepisach § 4 ust. 2 rozporządzenia wykonaw­
czego, wydanego przez Ministra Robót Publ., z 25 września 1923 poz. 
823 Dz. Ust., według których, w razie pozbycia przez właściciela la­
sów lub drzewostanów drewna użytkowego z tych etatów w całości 
lub w części, danina lasowa obciąża nabywcę tegoż drewna w odpo­
wiedniej części.

Odpowiedzialność nabywcy lasu za nieuiszczoną przez poprzed­
nika daninę lasową wynika także z przepisów § 1409 kod. cyw., albo­
wiem od czasu wejścia w moc ustawy z 6 lipca 1923 o daninie lasowej 
nabywca lasu wiedzieć musi, że las nabyty obciążać może nieuiszczo- 
na jeszcze danina lasowa, zwłaszcza że ustalony pierwotnie ( § 1 3  
rozporządzenia wykonawczego z 25 września 1923 poz. 823 Dz. Ust.) 
na miesiące styczeń i luty r. 1924, 1925 i 1926 termin płatności daniny 
lasowej odroczony został następnie rozporządzeniem z 17 październi­
ka  1925 poz. 777 Dz. Ust. do dnia 1 m aja  1929, zaś rozporządzeniem 
z 16 czerwca 1930 poz. 391 Dz. Ust. do dnia 31 grudnia 1932.

Jeżeli rekurenci, ja k  sami w rekursie podają, nabyli las w stycz­
niu 1928, to nabyli go w czasie, gdy termin do opłacenia daniny laso­
wej jeszcze nie upłynął.

Jakkolwiek ustawa z 6 lipca 1923 —  ja k  to rekurs trafnie wy­
wodzi —  nie przewiduje dla zaległości z tytułu daniny lasowej usta­
wowego praw a zastawu (§ 449 kod. cyw.) na przedmiocie m ajątko­
wym obciążonym daniną lasową, to jednak  orzeczenie właściwej wła­
dzy administracyjnej, obejmujące wymiar daniny lasowej, stanowi 
w myśl przepisów § 38 lit. c) ustawy hipotecznej tytuł prawny dla 
prenotacji praw a zastawu na rzecz wymierzonej daniny lasowej w bie­
żącym porządku hipotecznym przeciwko właścicielowi lasu, a według 
powyżej wyłuszczonych zasad o odpowiedzialności nabywcy lasu za 
nieuiszczoną dotąd daninę lasową także przeciwko prawonastępcy 
właściciela lasu.

Prenotac ja  p raw a zastawu dla daniny lasowej nastąpiła też 
w danym w ypadku nie na zasadzie ustawowego praw a zastawu, służą­
cego tej daninie, lecz na zasadzie przepisów § 38 lit. c) ustawy hipo­
tecznej.

Okoliczność, że w czasie dokonania prenotacji daniny lasowej 
przeciwko firmie Jan  L. i Sp. zaprenotowane już było prawo własno­
ści na rzecz rekurentów, które następnie usprawiedliwione zostało,
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nie może w myśl przepisów § 49 i 50 ustawy hipotecznej spowodo­
wać wykreślenia praw a zastawu dla daniny lasowej, albowiem 
uwzględnić tu  należy także stan prawny, wywołany późniejszą usta­
wą z 6 lipca 1923, z której wynika rzeczowa odpowiedzialność m a­
ją tku  leśnego za wymierzoną daninę, powodująca także osobistą od­
powiedzialność każdoczesnego właściciela lasu za tę daninę, a zatem 
zasadniczo także odpowiedzialność rekurentów.

Poza zakresem działania sądu hipotecznego pozostaje orzecze­
nie o odpowiedzialności za daninę lasową w wewnętrznym stosunku 
pomiędzy zbywcą a nabywcą lasu, niemniej zagadnienie, czy wymiar 
daniny lasowej opiewać może tylko na pewną ilość drzewa, czy także 
na ekwiwalent w pieniądzach, również kwestja, czy i w jakiej mierze 
urząd wojewódzki udzielać m a starostwu wskazówek co do wymiaru 
daniny lasowej (istnienie orzeczenia właściwego w myśl art. 6 ustawy 
oraz §§ 15 i 22 rozporządzenia wykonawczego starostwa z 5 kwietnia 
1927 jest w ykazane), wreszcie badanie na innej podstawie niż na 
podstawie dokumentu hipotecznego, czy pierwotny wymiar daniny zo­
stał następnie sprostowany, tudzież czy od wymierzonej daniny nale­
żą się odsetki.

Z tych przyczyn rekurs rewizyjny nie mógł odnieść skutku.

267.

O PŁ A T Y  ST EM PLO W E.

R a c h u n k i, w y s ta w io n e  p rz e z  sp ó łd z ie ln ię , k tó re j cz ło n k am i 
są  p ró c z  sp ó łd z ie ln i in n e  o soby .

Rachunek, wystawiony przez spółdzielnię, której członkami są 
prócz spółdzielni inne osoby, a wystosowany do członka, jest wolny 
od opłaty stemplowej, nawet gdy członek, otrzymujący rachunek, jest 
spółdzielnią.

W yrok  N T A  z 30 s tyczn ia  1933 1. re j . 1270/30 w sp raw ie  L andw irt-
schaftliche  Z e n tra lg en o ssen seh a ft Spółdzieln i z ogr. odp. w  P o zn an iu
przeciw  Izb ie  S karbow ej w P o zn an iu  w przedm iocie  o p ła ty  stem plow ej.

. . .  Art. 73 p. 7 u. o. s. głosi, iż należność spółdzielni, określonej 
w ust. 3 art. 103, za tow ary sprzedane członkowi, o ile sprzedaż mieści 
się w granicach podstawowej działalności spółdzielni, określonej jej 
statutem, nie podlega opłacie stemplowej. Uwolnienie to nie tyczy się 
rachunków między związkiem spółdzielni a spółdzielniami, należące- 
mi do związku.

Przedmiotem sporu jest kwestja, czy skarżąca  firm a jest w ro­
zumieniu u. o.s. pojedyńczą spółdzielnią, czy też związkiem spół­
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dzielni, od rozstrzygnięcia bowiem tej kwestji zależy, czy rachunki 
między skarżącą firmą a należącemi do niej spółdzielniami podlegają 
opłacie, czy też są od niej zwolnione.

U. o. s. nie daje własnej definicji pojęcia „związek spółdzielni", 
należy więc w tym względzie sięgnąć do ustawodawstwa właściwego. 
Ustawa o spółdzielniach z 29 października 1920 poz. 733 Dz. Ust. 
zajm uje się związkami w rozdz. 9 pod tytułem „Związki rewizyjne", 
stanowiąc w art. 66, że dla celów dokonania rewizji spółdzielnie mo­
gą łączyć się w związki, które nadto mogą mieć na celu doskonalenie 
urządzeń i pracy należących do nich spółdzielni oraz popieranie roz­
woju ich stosunków handlowych. Do takich związków należeć mogą 
również inne zrzeszenia dobrowolne, służące rozwojowi ruchu spół­
dzielczego. W yraźnie natomiast wyłącza ustawa z pod swego działa­
nia związki spółdzielcze, służące innym celom, o ile same nie są spół­
dzielniami. Dalej mówi ustawa w art. 70 o spółdzielniach, których 
członkami są wyłącznie inne spółdzielnie lub zrzeszenia, a to w tem 
znaczeniu, iż tylko tego rodzaju spółdzielnie mogą uzyskać prawo re­
wizji, czyli nabyć charak ter  związku rewizyjnego.

Otóż według statu tu  skarżącej spółdzielni firm a jej brzmi: 
„Landwirtschaftliche Zentralgenossenschaft", Spółdzielnia z ogr. odp. 
w Poznaniu (§ 1). W edług § 3 statutu członkostwo mogą nabyć 
wszystkie osoby, mogące wiązać się umową i mające miejsce zamiesz­
kania w Polsce, jak  również sądownie zarejestrowane spółdzielnie i to­
w arzystwa z ogr. por. S tatut nie zawiera jakiegokolwiek postanowie­
nia, któreby wskazywało na to, iż skarżąca spółdzielnia przedstawia 
się jako związek spółdzielni, a także i faktycznie nie może być ona 
uznana za związek w rozumieniu art. 70 ustawy, skoro członkami jej 
nie są wyłącznie inne spółdzielnie lub zrzeszenia, określone w art. 66. 
Nie podpada ona również pod ten  ostatni artykuł, skoro celem jej 
nie jest dokonanie rewizji, ani nie jest wreszcie związkiem spółdziel­
czym, służącym innym celom, a nie podlegającym tej ustawie, gdyż 
jest właśnie spółdzielnią. Gdyby ją  naw et zgodnie z brzmieniem fir­
my uznać za centralę, a więc za organizację wyższego typu w ruchu 
spółdzielczym, to byłaby ona tem samem —  jak  to podkreślają mo­
tywy rządowe do ustawy —  czemś właśnie odmiennem od związku, 
nie tracąc  atoli zasadniczego charakteru  spółdzielni. Jako takiej zaś 
dopiero udzielenie praw a rewizji mogłoby nadać charak ter  związku 
rewizyjnego, co atoli, ja k  już zaznaczono, ani nie ma, ani naw et nie 
mogłoby mieć miejsca, skoro nie są je j członkami wyłącznie inne 
spółdzielnie lub zrzeszenia dobrowolne.

Na tle swego statutu przedstawia się ona jako pierwiastkowy twór 
prawny, jakkolwiek w skład je j członków mogą wchodzić osoby fi­
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zyczne i osoby praw ne (spółdzielnie). Stając się członkami spółdziel­
ni, która nazewnątrz występuje jako jednostkowy organizm, osoby 
prawne za tracają  niejako swą indywidualność praw ną i ograniczają 
się do uprawnień i obowiązków w ramach wewnętrznych członkostwa. 
W prawdzie zaś z art. 66 ust. 4 wynika, że także i związek spółdziel­
czy może mieć formę spółdzielni, atoli byłoby wprost niezgodne 
z treścią tego określenia, gdyby przyjąć za w ładzą pozwaną, że już 
sam fakt, że do danej spółdzielni mogą, poza innemi osobami, nale­
żeć również spółdzielnie, czyni z niej związek spółdzielni lub też dwa 
związki: spółdzielni i osób fizycznych. W prawdzie bowiem każda 
spółdzielnia jest związkiem należących do niej członków, ale tu  cho­
dzi oczywiście o związek w szczególnem znaczeniu, jako jednolitą 
organizację nadrzędną, a nie o zespół osób, m ających swe indywi­
dualne cele na względzie, a podlegający —  o ile mowa o właściwo­
ściach członków —  zmianom nieraz przypadkowym i dlatego w tym 
względzie nie odznaczający się zwykle żadną istotną cechą, mogącą 
go bliżej charakteryzować.

Art. 78 p. 7 zdanie drugie u. o. s. wyraźnie stanowi, iż uwolnienie 
od opłat nie tyczy się jedynie rachunków między związkiem spółdziel­
ni a spółdzielniami do niego należącemi, a będąc przepisem w yjątko­
wym, nie znosi wykładni rozciągłej. Gdy więc w danym wypadku ra ­
chunki wystawione były przez spółdzielnię, nie będącą ani związkiem 
rewizyjnym, ani związkiem spółdzielczym, wymienionym w art. 66 
ust. 4 ustawy, przeto należało stosować postanowienia zawarte w zda­
niu pierwszem cytowanego ustępu z art. 73 u. o. s., według kórego na­
leżność spółdzielni za towary sprzedane członkom wolna jest od opłaty. 
Sprzeczne z tem stanowisko władzy pozwanej w zaskarżonej decyzji 
nie jest wobec tego zgodne z ustawą, a decyzja  podlega z tego powo­
du uchyleniu.

J e s t  n ie sp o rn e : 1 ) że pod lega  opłacie stem plow ej, p rzew id z ian e j w  a r t .  72
u. o. s. (n ie  k o rz y s ta  z uw oln ien ia , p rzew idzianego  w  a r t .  7 3 ) , rach u n ek , w ystaw iony  
p rzez  spółdzieln ię, b ęd ącą  zw iązkiem  rew izy jn y m , a  s tw ie rd za jący  należność  za to ­
w ary , sp rzed an e  spó łdzieln i, k tó ra  je s t  członkiem  spółdzieln i, w y staw ia jące j d an y  r a ­
ch u n ek ; 2 ) że rów nież pod lega  opłacie rach u n ek , s tw ie rd za jący  należność za tow ary , 
sp rzed an e  p rzez  spółdzieln ię , k tó ra  n ie  je s t  zw iązkiem  rew izy jnym , a  k tó re j członkam i 
m ogą być ty lko  spó łdz ie ln ie ; 3 ) że n ie  m oże być zw iązk iem  rew izy jn y m  spółdzieln ia , 
k tó re j członkam i m ogą być n ie ty lko  spó łdzieln ie , a le te ż  osoby fizyczne.

N T A  w ypow iedział n ad to  w  p rzy to czo n y m  w yroku  tezę  4-ą, w ed ług  k tó re j je s t 
w o lny  od op ła ty  rach u n ek , s tw ie rd z a ją c y  należność  za  to w ary , sp rzed an e  członkow i 
p rzez  spółdzieln ię, w ym ien ioną  w yżej pod 3 ) ,  a  m ianow icie  n a w e t w ted y , g d y  k u p u ­
ją c y  je s t  spółdzieln ią.

Z estaw ia jąc  tezę  4 ) z te z ą  1 ) , dochodzim y do w niosku , że w  zak res ie  op ła t 
stem plow ych  od rach u n k ó w  spółdzieln ia , b ędąca  zw iązkiem  rew izy jn y m , je s t  t r a k to ­
w an a  g o rze j, n iż  tak a , k tó ra  n ie ty lk o  n ie  je s t  zw iązk iem  rew izy jn y m , a le  n a w e t n im
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być n ie  m oże. T en  w yn ik  je s t  n iew ątp liw ie  sp rzeczny  z i n t e n c j ą  ustaw odaw cy, 
m ianow icie  z dw óch pow odów :

a )  Z m otyw ów  rządow ego p ro je k tu  u s taw y  o spó łdzie ln iach  (D ru k  N r. 1154 
S e jm u  U staw odaw czego) w yn ika , że  u staw odaw cy  zależało  n a  tem , ab y  zw iązki r e ­
w izy jne  ja k  n a jb a rd z ie j się rozpow szechn iły  ( s tr .  92 —  9 6 ). U. o. s., idąc po lin ji, 
w sk azan e j w  m otyw ach  u s taw y  o spó łdzieln iach , p rz y z n a je  zw iązkom  rew izy jn y m  
i spółdzielniom , do n ich  należącym , szereg  uw oln ień  i u ła tw ień  (a r t .  46 u stęp  o sta tn i, 
a r t . 73 p. 8, a r t . 104, 116, 118, a r t .  137 p. 13, a r t .  142 p. 1 3 ). T eza  4 ) p row adzi do 
konsekw ency j, n iezgodnych  z in te n c ją  ustaw odaw cy, n acechow aną  przychy lnością  dla 
zw iązków  rew izy jnych , k tó re  są  zarazem  „c e n tra lą , m a ją c ą  n a  celu za sp ak a jan ie  p o ­
trz e b  gospodarczych  spó łdzie ln i” (p a trz  m otyw y do a r t .  70 pow ołanego  p ro je k tu  rz ą ­
dow ego).

b )  M iałem  ju ż  sposobność w ykazać  (O P A , I, 8 4 ) , p o s łu g u jąc  się m otyw am i 
u rzędow em i u s taw y  z 11 g ru d n ia  1924 (poz. 2/25 Dz. U s t.) ,  że było zam iarem  u s ta ­
w odaw cy zw olnić od o p ła ty  stem plow ej rach u n k i, s tw ie rd za jące  na leżność  spó łdzieln i 
za  to w ary , sp rzed an e  d e ta liczn ie , a  opodatkow ać rach u n k i, s tw ie rd za jące  należność  
spó łdzieln i za  to w ary , sp rzed an e  h u rto w o . T e j oczyw istej in te n c ji p rzec iw staw ia  się 
te z a  4 ) ,  um ożliw ia jąc  obejście  u s taw y : p rzez  um ieszczenie w  s ta tu c ie  postanow ien ia  
(k tó re  n ie  m usi być w y k o n y w an e), iż członkam i spó łdzieln i m ogą być (oprócz  spół­
dz ie ln i) osoby  fizyczne.

M am  zkolei rozw ażyć, czy te z a  4) je s t zgodna z ustaw ą. W  te j  m ierze  p u n k tem  
w y jśc ia  je s t  s tw ierd zen ie  p rz e z  N T A , że u . o. s. n ie  d a je  w łasn e j d e fin ic ji p o jęc ia  
„zw iązek  spó łdz ie ln i” —  co skłoniło  N T A  do szu k an ia  d e fin ic ji w  in n e j u staw ie . Otóż 
w y razy , z k tó ry ch  sk ład a ją  się te k s ty  u staw ow e, m ożna z pew nego p u n k tu  w idzen ia  
podzielić n a  dw ie g ru p y : je d n a  zaw iera  te rm in y  techn iczne , d ru g a  (i ta  s tanow i ol­
b rzy m ią  w iększość) zaw iera  w y razy , używ ane w  m ow ie p o toczne j. Z asadniczo n iem a 
p o trz e b y  d e fin jo w an ia  w  ustaw ie  w y razu  p o to czn e g o : rzecz bow iem  ja sn a , że u s taw o ­
daw ca użył tak iego  w y razu  w  tem  sam em  znaczen iu , w  jak iem  używ a się go w  m ow ie 
po toczne j. D opiero  jeś li u staw odaw ca je s t  zdan ia , że  po toczne znaczenie  danego  w yrazu  
n ie  odpow iada celom  d an e j u staw y , jeś li chce nad ać  d anem u  w yrazow i znaczen ie  bądź 
śc iśle jsze, bądź o b szern ie jsze , niż to , k tó re  m u  zakreślił języ k  po toczny , s ta je  się k o ­
n ieczną  defin ic ja .

W yraz  „zw iązek” n a leż y  do n a jb a rd z ie j rozpow szechn ionych  w  m ow ie po tocz­
n e j, znaczen ie  jego  je s t  ja sn e . D la tego  n ie ty lk o  u. o. s., ale te ż  po lsk ie  p raw o  o s to ­
w arzy szen iach  (poz. 808/32 Dz. U st.)  n ie  d a je  d e fin ic ji „zw iązk u ”, lecz m ów i popro- 
s tu  o „zw iązkach  sto w arzy szeń ” (a r t .  18, 4 2 ) . R zecz ja sn a , że „zw iązkiem  sto w arzy ­
szeń ” je s t z rzeszen ie , k tó reg o  członkam i m ogą być w ed ług  w yraźnego  b rzm ien ia  s ta ­
tu tu  s tow arzyszen ia . R zecz ja s n a , że  „zw iązk iem  spó łdzie ln i” je s t  zrzeszen ie , k tó rego  
s ta tu t  po stan aw ia , że członkam i jego  m ogą być spółdzieln ie . Z ejście z d rog i, w sk aza ­
n e j p rzez  znaczen ie  po toczne w y razu  „zw iązek” , i w iązan ie  in te rp re ta c ji  p rzep isu  
ąu aestio n is  z u s taw ą  o spó łdzieln iach  n ie ty lko  n ie  je s t  p o trzeb n e , a le je s t n iezgodne 
z w olą u s taw odaw cy : u. o. s. w  a r t .  46, 116, 118 i 137 po te rm in ie  „zw iązek  rew izy j­
n y ” do d a je  o k reś len ie : „ ( a r t .  68 i 70 u s taw y  z d n ia  29 p aźd z ie rn ik a  1920 r . o spó ł­
dzie ln iach  Dz. U. R. P. N r. 111 poz. 7 3 3 )” ; gdyby  w ięc u staw odaw ca chciał zacie­
śnić zak res p rzep isu  ąu aestio n is  do g ran ic , w y n ik a jący ch  z te z y  4 ) ,  by łby  to  rów nież 
w  p rzep is ie  ąu aes tio n is  uczyn ił w  sposób w y raźn y , c y tu jąc  pow ołane dw a a r ty k u ły  
u s ta w y  o spółdzieln iach.

N a decyzję  N T A  w p łynęła  w  szczególności okoliczność, że członkam i spół­
dzie ln i, o k tó rą  chodzi w  p rzy p ad k u  n in ie jszym , m ogą być n ie ty lko  spó łdzieln ie , ale 
te ż  in n e  osoby, n ie  w yłącza jąc  osób fizycznych. N TA  je d n a k  w cale n ie  w y jaśn ił, d la ­
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czego —  chcąc sch arak te ry zo w ać  spółdzieln ię, k tó re j członkam i m ogą 'być dw ie g ru p y  
osób: spółdzieln ie i osoby fizy czn e  —  pow inniśm y za czynn ik  is to tn y  uw ażać  g ru p ę  
d ru g ą , a  n ie  p ie rw szą , an i te ż  zarów no p ierw szą , ja k  d rugą . Skoro  a r t .  73 u. o. s. g ło ­
s i: „uw oln ien ie  n ie  ty czy  się rach u n k ó w  m iędzy  zw iązkiem  spółdzieln i a  spó łdzie ln ia­
m i, na leżącem i do zw iązku” , to  w y d a je  m i się rzeczą  ja sn ą , że —  z pośród  ra c h u n ­
ków , s tw ie rd za jący ch  należność  za sp rzed an e  to w ary , a w ydaw anych  cz łonkom  przez  
spółdzieln ię, k tó re j członkam i są spó łdzieln ie  i osoby fizyczne  —  rach u n k i, w ysto so ­
w ane do spółdzieln i, p o d leg a ją  opłacie, a  w ystosow ane do osób fizycznych  są  w olne 
od op łaty . Z w róćm y jeszcze uw agę n a  a r t .  16 u. o. s., p rz y z n a ją c y  uw oln ien ie  od 
o p ła t stem plow ych  osobom  p raw nym , k tó ry ch  zadan ie  s tan o w ią  w y ł ą c z n i e  ro ­
d za je  działalności, w ym ien ione w  a r t .  16. U życie w y razu  „w yłączn ie” w  a r t . 16, 
a  n ieużyc ie  go w  p rzep isie  ąu aestio n is  dow odzi, że zastosow anie p rzep isu  ąuaestion is  
nie je s t  uzależn ione  od tego , iżby  członkam i spółdzieln i by ły  w yłączn ie  spółdzielnie. 
A rt. 16 w  b ra k u  w y razu  „w yłączn ie” by łby  in te rp re to w a n y  zupełn ie  in acze j, n iż  je s t 
in te rp re to w a n y  obecnie.

'S tąd  w niosek, że te z a  4) n ie  je s t zgodna tak że  z b rzm ien iem  ustaw y.
Achilles Rosenkranz

268.
O PŁ A T Y  ST E M PL O W E .

U m o w y  o św ia d c z e n ie  usług. U m o w a  m ię d z y  Z w ią z k ie m  
le k a r z y  a  K a s ą  C h o ry c h .

Umowa między Związkiem lekarzy a Kasą Chorych, która usta­
la tylko warunki ogólne, obowiązujące w tych wypadkach, w których 
poszczególni lekarze, będący członkami Związku, zawrą indywidual­
ne umowy z Kasą, nie podpada pod przepis art. 90' u. o. s.

W yrok  N T A  z 30 g ru d n ia  1932 1. re j. 6639/31 w  sp raw ie  Z w iązku L e­
k a rz y  Z achodniej P o lsk i —  Obwód gn ieźn ieńsk i w  G nieźnie p rzeciw  Iz ­

bie S karbow ej w  P o zn an iu  w  przedm iocie  o p ła ty  stem plow ej.

W  dniu 12 czerwca 1929 zaw arta  została umowa między Za­
rządem  Powiatowej Kasy Chorych w Gnieźnie a Związkiem Lekarzy 
Z. P. Obwodu gnieźnieńskiego ,,w sprawie wykonywania praktyki le­
karskiej w Powiatowej Kasie Chorych w Gnieźnie". Od sum pienięż­
nych, wypłacanych Związkowi ,,z tytułu świadczeń za usługi na rzecz 
członków Kasy“ na mocy powyższej umowy, wymierzono nakazem 
płatniczym z 11 m arca 1931 opłatę w myśl art. 90 ustawy o opłatach 
stemplowych z 1 lipca 1926 poz. 570 Dz. Ust. wedle stawki 1%, oraz 
podwyżkę w myśl art. 42 tej ustawy.

Odwołania, w którem Związek zarzucił obrazę art. 90 u. o. s. 
i art. 92 ustawy z 19 m a ja  1920 poz. 272 Dz. Ust., Izba Skarbowa de­
cyzją z 13 m aja  1931 nie uwzględniła, podając w uzasadnieniu, że 
umowa z 12 czerwca 1929 przedstawia się w myśl § 611 kod. cyw.
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niem. jako umowa o świadczenie usług i jako ta k a  podlega opłacie 
stemplowej w wysokości 1% w myśl p. b) art. 90 u. o. s., a powoły­
wanie się na art. 92 ustawy z 19 m aja  1920 poz. 272 Dz. Ust. jest 
błędne, gdyż przepis tego artykułu został uchylony ustępem 2 art. 171 
u. o. s., twierdzenie zaś rekurenta, że umowa mogłaby podlegać ewen­
tualnie opłacie według stawki 0,2 % jest nieuzasadnione, gdyż żaden 
z kontrahentów, t.j. ani Kasa Chorych ani Związek Lekarzy, nie jest 
zwolniony od podatku przemysłowego, ani też jemu podlega.

Rozpoznając skargę, wniesioną na to orzeczenie, NTA rozwa­
żył, co następuje:

Związek Lekarzy zarzuca, iż niesłusznie władze skarbowe 
w swych decyzjach skwalifikowały umowę z 12 czerwca 1929 jako 
umowę najmu usług. W edług § 611 kod. cyw. niem. —  wywodzi skar­
ga —  jest  istotnym warunkiem umowy najmu usług, aby jedna ze 
stron zobowiązała się do świadczenia usług. Umowa rzeczona nato­
miast nie zawiera zobowiązania się Związku do leczenia chorych, 
ubezpieczonych w Powiatowej Kasie Chorych w Gnieźnie, lecz jest 
jedynie umową ramową i dopiero na je j podstawie przychodzą do 
skutku indywidualne umowy najmu usług pomiędzy Kasą Chorych 
a poszczególnymi lekarzami i dopiero te umowy indywidualne stano­
wią umowy najmu usług w rozumieniu § 611 kod. cyw.

Z arzu t powyższy uznał NTA za uzasadniony.
Umowa z 12 czerwca 1929 stanowi w ustępie, mającym najistot­

niejsze znaczenie dla określenia je j charakteru, iż praktykę lekarską 
w Kasie Chorych wykonują w z a s a d z i e  lekarze, należący do 
Związku, którzy odpowiadają ustawowym wymogom i m ają za sobą 
przynajmniej dwuletnią praktykę lekarską (§ 1 ). Ustęp ten umowy 
normuje więc tylko zasadniczo kwalifikacje lekarzy, którzy mogą być 
dopuszczeni do praktyki kasowej, natomiast nie nakłada na Związek 
obowiązku świadczenia usług. Ten charak ter  umowy w yraża jeszcze 
dobitniej następny ustęp tego paragrafu , według którego, w razie wa- 
kansu na stanowisko lekarza kasowego (praktykującego), Związek 
przedstawia kandydata , którego Z arząd  Kasy Chorych albo p rzyj­
muje, albo też rozpisuje konkurs. W edług § 3 umowy, z chwilą za­
warcia tej umowy, do wykonywania praktyki lekarskiej są u p r a w ­
n i e n i  wymienieni w umowie lekarze, to znaczy, iż tylko z lekarza­
mi, należącymi do Związku, mogą być zawierane indywidualne umo­
wy. Konsekwentnie też lekarze kasowi (a  nie Związek) otrzymują 
wynagrodzenie za swe czynności w formie bliżej określonego ryczałtu 
(§ 4), a ryczałt ten  tylko płatny jest na ręce Związku, czyli za jego 
pośrednictwem.
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Jeśli tedy skarżący Związek twierdzi, że umowie rzeczonej 
brak kryterjów umowy najmu usług, określonej w § 611 kod. cyw. 
niem., to twierdzenie to znajduje uzasadnienie w przytoczonych po­
stanowieniach umowy, gdyż umową tą  ani Związek nie podjął się 
świadczenia usług lekarskich, ani też Kasa Chorych nie zobowiązała 
się do wynagrodzenia Związku. Słusznie skarżący twierdzi, iż umowa 
ta  przedstawia się jako ramowa, ustala ona bowiem tylko warunki 
ogólne, obowiązujące w tych wypadkach, w których poszczególni le­
karze, będący członkami Związku, zaw rą indywidualne umowy z Ka­
są Chorych.

Ponieważ wbrew powyższemu w ładza pozwana przyjęła, iż umo­
wa z 12 czerwca 1929 przedstawia się jako umowa o najem usług le­
karskich ze strony Związku na rzecz Kasy Chorych, i na tej podsta­
wie zastosowała do niej przepis art. 90 u. o. s., należało zaskarżone 
orzeczenie uznać za niezgodne z ustawą.

Z tych powodów NTA uchylił zaskarżone orzeczenie, pomija­
jąc w tym stanie rzeczy pozostałe zarzuty  skargi, jako bezprzed­
miotowe.

N T A  w ychodzi z założen ia , że skoro  um ow a s tro n  n ie  da  się podciągnąć  pod 
§ 611 kod. cyw. n iem ., to  tem  sam em  n iem a  um ow y o św iadczen ie  u s łu g  w  m yśl 
a r t .  90 u. o. s.

N asu w a ją  się tu  n a s tę p u ją c e  p rob lem y :
1) Co to  je s t  um ow a o usług i i czy § 611 kod. cyw. n iem . o b e jm u je  w szelkie 

um ow y tego  ro d z a ju , a  w ięc tak że  um ow y o p ra c ę  w  ciaśn ie jszem  tego  słow a zna­
czen iu?

2 )  Z ja k ą  um ow ą m am y  w  danym  w ypadku  do czyn ien ia , w  szczególności, czy 
um ow a ta  po d p ad a  pod p rzep isy  ustaw ow e o um ow ach  zbiorow ych?

3 ) N a  czem  po lega  is to ta  um ow y zb iorow ej i czy n a  podstaw ie  te jż e  m ożna 
m ów ić o św iadczen iu  u słu g  w  ro zu m ien iu  a r t . 90 u. o. s. ?

A d 1) Je d e n  z p ierw szych  te o re ty k ó w  p ra w a  robo tn iczego , L o tm ar, podciąga ł 
pod um ow ę o p racę  w  obszern ie jszem  tego  słow a znaczen iu , p rócz um ow y o usług i, 
um ow ę o dzieło, pośredn ic tw o , p rzechow an ie , kom is i spedycję . T ak  szeroko u ję ta  
Umowa o p racę  n ie  je s t  po jęc iem , zd a tn em  d la  p raw a  p racy , d la  k tó reg o  is to tn em  je s t, 
b y  pew n a  osoba d an ą  um ow ą zobow iązyw ała się do w ykonyw an ia  p ra c y  za leżne j, na  
rzecz  d ru g ie j osoby za w ynag rodzen iem  (F en ieh e l, Z a ry s  polskiego p ra w a  ro b o tn icze­
go, s tr . 5 0 ) .

U m ow a o usług i je s t  obszern ie jszem  po jęc iem , n iż  um ow a o p racę . U m o­
w a o usług i o b e jm u je  bow iem  ta k  um ow ę ro b o tn ik a , ja k  i p raco w n ik a  um ysłow ego, 
o raz  um ow y w olnych  zaw odów.

U m ow y o usług i w  tem  ro zu m ien iu  n ie  n a leż y  id en ty fik o w ać  z um ow ą z § 611 
kod. cyw. Z pow odu ro zw o ju  pow ojennego  p ra w a  p racy , a w  szczególności og łoszenia 
dw óch ro zp o rząd zeń  P re z y d e n ta  R zp lite j z 16 m arc a  1928 o um ow ie o p ra c ę  ro b o tn i­
ków  i o um ow ie o p racę  p racow ników  um ysłow ych (poz. 324 i 323 Dz. U s t.) ,  zak res 
stosow an ia  § 611 kod. cyw. n iem . znacznie  się zacieśnił. N ie p o d p ad a ją  tu  bow iem  
w szelkie um ow y ro bo tn ików  i p racow n ików  um ysłow ych  w  ro zu m ien iu  pow yższych 
rozpo rządzeń . K odeks cyw ilny  m a obecnie w obec pow yższych n o rm  jed y n ie  su b sy d ja r-
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n e  znaczenie . Do um ów  p raw a  p racy  n a leż y  te ż  um ow a zb iorow a i um ow y te j  w  żad­
nym  raz ie  n ie  m ożna  podciągać pod § 611 kod. cyw. (W a rn e y e r , K o m m en ta r zum  
B G B , s tr. 1 0 6 5 ). D la tego  n ie is to tn em  je s t  d la  ro zs trzy g n ięc ia  naszego  prob lem u, 
czy um ow a s tro n  podpada  pod  § 611 kod. cyw ., skoro  um ow a zb iorow a n ie  podpada 
wogóle pod § 611 kod. cyw.

A d 2 ) T em  sam em  dałem  częściowo odpow iedź n a  p y tan ie  ad  2 ) postaw ione.
U m ow a s tro n , t .  j. Z w iązku L ek arzy  Z achodn ie j Polski i Pow iatow ej K asy  Cho­

rych , je s t  um ow ą zbiorow ą. W yrok  n azyw a um ow ę tę  „um ow ą ram ow ą, u s ta la ją c ą  
ogólne ty lko  w a ru n k i” .

N ie z a ję to  się  je d n a k  k w estją , czy  um ow a s tro n  po d p ad a  pod rozpo rządzen ie  
n iem ieck ie  z 23 g ru d n ia  1918 (D z. U st. Rz. s tr . 1456) „o um ow ach  zbiorow ych, dele­
gac ja ch  ro bo tn ików  i p racow n ików  oraz za ła tw ian iu  za ta rg ó w  p ra c y ” , k tó re to  ro z ­
p o rząd zen ie  obow iązu je  w  b. zabo rze  p ru sk im , a  w ięc n a  te ry to r ju m  Polsk i, gdzie 
um ow ę odnośną zaw arto  (R aczyńsk i, Po lsk ie  p raw o  p racy , s tr . 3 4 5 ) . R ów nież SN 
p rz y ją ł, że rozpo rządzen ie  to  w  Polsce n a d a l obow iązu je  (S N  342)29 Z b io ru  orzeczeń  
Izb y  I I ) .

W  nau ce  są rozb ieżne  pog lądy  n a  k w estję , czy  um ow a zw iązku  le k a rz y  K asy  
C horych  podp ada  pod p rzep isy  rozp o rząd zen ia  z 1918 r . I  ta k  N ip p e rd ey  (w  H ueck- 
N ip p erd ey , L eh rb u ch  des A rb e its rech te s , II , s tr . 62 ) p rz y jm u je , że jakko lw iek  m am y 
tu  do czy n ien ia  z p ra c ą  za leżną , to  je d n a k  n ie  pod p ad a  ona  pod  to  rozpo rządzen ie . 
S tanow isko  to , z re sz tą  b liże j n ieu zasad n io n e , u w ażam  za m ylne. P rzy ch y lam  się do 
p o g lądu , że um ow a ta , jak o  um ow a o p ra c ę  za leżną , po d p ad a  pod  ro zp o rząd zen ie  
z r . 1918. N a  tem  sam em  stanow isku  sto i k o m e n ta to r  tegoż  ro zpo rządzen ia , M olito r 
(K o m m en ta r z u r  T a r ifv e rtra g so rd n u n g , s tr . 3 8 ).

A d 3) W obec p o zy tyw nej odpow iedzi n a  p y tan ie  ad  2) na leży  ro zp a trzeć  
is to tę  um ow y zb iorow ej, a  w  szczególności, czy  je s t  ona  um ow ą o św iadczenie usług  
w  ro zu m ien iu  a r t .  90 u. o. s.

U m ow a o św iadczen ie  u s łu g  w  ro zu m ien iu  u. o. s. n ie  je s t  bow iem  iden ty czn a  
z um ow ą o usług i w edle § 611 kod. cyw. Z ak res te j  um ow y w edle u. o. s. je s t  o w iele 
szerszy , an iże li zak res  um ów , p o d p ad a jący ch  pod § 611.

U m ow a zb iorow a o k reś la  w a ru n k i, do tyczące obow iązków  p racodaw cy  w obec 
p raco w n ik a  i p racow ników  w obec p racodaw cy  i ukończen ia  s to su n k u  p ra c y  (Jaco b i, 
G ru n d łeh ren  des A rb e its rech tes , s tr . 1 8 3 ). W yszedłbym  poza  ra m y  glosy, gdybym  za­
ją ł  się ro zp a trzen iem , czy  d e fin ic ja  t a  je s t  zadow ala jąca . D la naszych  je d n a k  celów  
w y jaśn ia  n am  ona um ow ę zbiorow ą. U m ow a ta  sk łada  się z dw óch części, n o rm a ty w ­
n e j, z a w ie ra jące j n o rm y  d la  um ów  indyw idualnych , i o b lig a to ry jn e j. N o rm aty w n a  
część re g u lu je  p łacę , te rm in  zap ła ty , czas p racy , u rlo p , w ypow iedzenie  i t. d., ob liga­
to ry jn a  zaś, w iążąca  ty lko  s tro n y  k o n tra k tu ją c e , zaw iera  postan o w ien ia  tego  ro d za ju , 
ja k  u stan o w ien ie  sąd u  po lubow nego , sp raw y  p o śred n ic tw a  p racy , sp raw y  p rzy jm o w a­
n ia  p racow n ików  i t. d. (F en ich e l, o. c., s t r .  6 9 ). Is to tn ą  częścią um ow y zbiorow ej 
je s t  część no rm aty w n a . P o stan o w ien ia  te j  części w chodzą bezpośredn io , w zględnie 
au to m aty czn ie  w  sk ład  um ow y ind y w id u a ln e j, i to  n a  podstaw ie  p rzep isów  ustaw y , 
a  n ie  n a  podstaw ie  um ow y. N a  tem  po lega  g łów nie znaczen ie  ustaw ow ego u reg u lo ­
w an ia  um ów  zbiorow ych. N a te ry to r ja c h  Polsk i, gdzie n iem a ogó lnej u s taw y  o um o­
w ach  zbiorow ych (M ałopolska, b. K o n g resó w k a), um ow a zb io row a n ie  m a  te j  bez­
w zg lędne j m ocy i obow iązu je  w ted y  ty lk o , gdy  s tro n y  w y raźn ie  lub  dorozum ian ie  
w zię ły  ją  za podstaw ę um ów  indyw idualnych . N a  te m  słusznem  stanow isku  sto i SN  
(w  w y ro k u  N r. 33/30 Z b io ru  o rzeczeń  Izb y  I I I ) .

Jak k o lw iek  bow iem  um ow a zb iorow a zaw ie ra  postan o w ien ia  co do w y n ag ro d ze­
n ia  i św iadczen ia  usług , a  w ięc e ssen tia lia  um ow y o p racę , to  je d n a k  n a  podstaw ie  te j
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um ow y n ik t jeszcze n ie  je s t  up raw n io n y  an i zobow iązany, o ile n o rm y  te  n ie  w eszły  
w  sk ład  um ow y in d y w id u a ln e j (K askel, A rb e its rech t, s tr . 1 5 ). S am a um ow a zbioro­
w a je s t w praw dzie um ow ą p raw n o -p ry w atn ą , a le n ie  je s t  k o n tra k te m  p racy , gdyż n ie  
zaw iera  k o n k re tn eg o  zobow iązan ia  an i co do w ynag rodzen ia , an i co do p racy . U m ow a 
ta  je s t ty lko  szablonem , w edle  k tó reg o  zaw iera  się um ow y indyw idua lne  (F en ich e l,
o. c., s tr . 69, K aczyński, o. c., s tr . 351 i 3 5 2 ) . U m ow a zbiorow a n ie  za s tęp u je  um o­
w y ind y w id u a ln e j, gdyż każd y  p racodaw ca m usi zaw rzeć czy to  w y raźn ie , czy d o rozu ­
m ian ie , indyw idua lną  um ow ę o p racę .

O kazu je  się za tem , że um ow a zbiorow a n ie  je s t  um ow ą o św iadczenie usług  
w  rozum ien iu  a r t .  90 u. o. s.

D oszedłem  zatem  do re z u lta tu  iden tycznego , ja k  N TA , ale nieco in n ą  drogą. 
U m ow a Z w iązku lek a rzy  z K asą  C horych, jak o  um ow a zbiorow a, n ie  podpada  pod 
§ 611 kod. cyw. niem ., n ie  je s t jed n ak że , jako  um ow a zbiorow a, um ow ą o św iadczenie 
usług , skoro , ja k  to  słuszn ie  p rz y jm u je  N T A , jed n o s tk i n a  podstaw ie  te j  um ow y m o­
gą dopiero  w  przyszłości zaw rzeć um ow ę indyw idualną .

U m ow y zbiorow e w inny , zd. m ., podpadać  pod  a r t .  139 u. o. s.
Dr. Z y g m u n t  Fenichel

269 .

O P Ł A T Y  S T E M P L O W E .

P o k w ito w a n ia  a d w o k a tó w  z o d b io ru  w y n a g ro d z e n ia .

Świadczenia adwokatów wobec klientów nie mają charakteru 
świadczeń, stanowiących obowiązek publiczno-prawny w rozumieniu 
przepisu art. 137 p. 6 u. o. s., a zatem pokwitowania adwokatów z od­
bioru wynagrodzenia nie są na zasadzie tego przepisu wolne od opła­
ty stemplowej.

W yrok  N T A  z 20 m a ja  1932 1. re j . 1171/30 w sp raw ie  S te fa n a  K oczw ara
p rzec iw  Izb ie  S karbow ej w  G rudziądzu  w  p rzedm iocie  o p ła ty  stem plow ej.

• . . Skarżący twierdzi, że nie m a obowiązku stemplować pokwito­
wania spornego dlatego, że jako adwokat pełni zawód o charakterze 
Publiczno-prawnym, a według art. 137 p. 6 u. o. s. pokwitowania ta- 

łe są wolne od opłaty stemplowej.
Zarzutu  tego nie mógł NTA uznać za uzasadniony.
Jak  to bowiem Trybunał już kilkakrotnie orzekł i uzasadnił,

342SSZZ 'BgÓln0Ści
w wyroku z 5 września 1930 1. rej. 2310/28, Nr. 

k l i e n t ó ^ ° rU wyr °ków, umowne świadczenia adwokatów na rzecz 
nie ttiają charakteru  świadczeń publiczno-prawnych i tem 

_ wystawione przez adwokatów pokwitowania z odbioru sum
„ za wyświadczone usługi nie podpadają  pod przepis art. 

137 p. 6 u. o. s.
• • • Jeż e l i  zaś płatnik utrzymuje, że art. 90 nie może mieć za- 

s osowama dlatego, gdyż pobrane od K. 30 zł nie wypływają z u m ó­
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w i o n e g o wynagrodzenia w myśl tegoż artykułu, lecz z samej usta­
wy o opłatach adwokackich, to w tym względzie Trybunał wskazuje 
na wyżej powołany wyrok, w którym wywiedziono, że limitowanie 
w ynagrodzeń adwokatów za świadczone klientom usługi ustawą 
względnie ta ry fą  adwokacką, nie odbiera umowom, zawartym z klien­
tami, cechy umów prywatno-prawnych.

Wobec powyższego Trybunał uznał, iż skargę, jako nieuzasad­
nioną, należy oddalić.

270.
P R Z E S T Ę P S T W A  Z U ST A W Y  K A R N E J S K A R B O W E J.

N a ru sz e n ie  z a k a z ó w  p rz y w o z u . P r z y w ó z  do  P o lsk i to w a r ó w  
z k o n ty n g e n tó w  g d a ń sk ic h .

1. Karalne naruszenie zakazu przywozu (art. 132 p. 2 u. k. s. 
z 1926 r.) nie może ulegać karze porządkowej, jaką jest sankcja z art. 
51 u. k. s.

2. Zastosowanie art. 47 u. k. s. wymaga' trzech warunków, t. j.:
1) wprowadzenia do Rzeczypospolitej towarów zakazanych, 2) uchy­
lania się od kontroli skarbowej, 3) braku ustanowienia cła dla wpro­
wadzonych towarów tak w taryfie, jak też i w innych przepisach.

3. „Kontrolą skarbową" w rozumieniu art. 47 u. k. s. jest wszelka 
ingerencja państwowa, zmierzająca do przestrzegania przepisów, wy­
danych w interesie Skarbu Państwa.

4. Towary, sprowadzone z zagranicy przez Gdańsk, nie są tem  
samem wyjęte z pod norm prawnych, obowiązujących w Rzeczypospo­
litej, a nie przyjętych przez W. M. Gdańsk.

W yrok  Izb y  I I  (s. 4 ) SN  z 15 lis to p ad a  1932 II . 4 K. 804/32.

SN, po rozpoznaniu kasacyj W iktora M., oskarżonego z art. 132,. 
133, 22 i 47 u. k. s., i P rokuratora  Sądu Okręgowego w Poznaniu, za­
łożonych od wyroku tegoż Sądu z 11 września 1931, na zasadzie 
art. 529 i 532 k. p. k. (now. numer.) zaskarżony wyrok uchylił.

Wyrokiem Sądu Okręgowego w Poznaniu z 11 września 1931 zo­
stał W iktor M. uznany winnym przestępstwa, przewidzianego 
w art. 132 p. 2 u. k. s. z r. 1926 i skazany w myśl art. 133, 51, 48, 22, 
13 ust. 3 u. k. s. na karę  pieniężną w wysokości 2.000 zł i na konfiska­
tę oznaczonych w wyroku towarów.

Przeciw temu wyrokowi wniósł kasację tak  oskarżyciel, jak. 
i oskarżony.
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K asacja oskarżyciela zarzuca obrazę art. 47 i 51 u. k. s., w yraża­
jąc pogląd, iż czyn, przypisany oskarżonemu, ulega sankcji z art. 47 
u. k. s., a nie z art. 51 u. k. s., jak  to orzekł sąd merytoryczny.

Kasacja oskarżonego zarzuca m. i. obrazę art. 13, 48, 51 u. k. s. 
i wywodzi, ż e : 1) przy zastosowaniu sankcji karnej z art. 51 u. k. s. 
niemożliwe jest orzeczenie konfiskaty, a w szczególności art. 48 u. k. s. 
nie może stanowić podstawy do jej orzeczenia; 2) art. 13 ust. 3 u. k. s. 
ma zastosowanie do wypadków, w których kara  pieniężna oznaczona 
jest w wielokrotności, natomiast art. 51 u. k. s. warunkowi temu nie 
odpowiada, a tem samem art. 13 ust. 3 błędnie zastosowano.

Powyższe zarzuty  są uzasadnione i wyrok ulega uchyleniu ta k  na 
skutek kasacji oskarżyciela, jakoteż oskarżonego.

Odnośnie do kasacji oskarżyciela należy zauważyć, co następuje:
Zapatryw anie sądu orzekającego, iż przestępstwo z art. 132 p. 2 

u. k. s. ulega sankcji z art. 51 u. k. s., jest błędne. Cały system k a r  usta­
wy karnej skarbowej i siła jej represji za naruszenie poszczególnych 
przepisów stoi na przeszkodzie przyjęciu wniosku, iż karalne narusze­
nie zakazu przywozu może ulegać karze  porządkowej, jaką  jest sank­
cja z art. 51 u. k. s. W ystarczy porównać sankcję karną  z art. 51 u. k. s. 
choćby z sankcją  z art. 49 u. k. s., zagrożoną przecież za czyn nie­
umyślny, aby stwierdzić zupełną i niewątpliwą niezgodność poglądu, 
wyrażonego w wyroku, z intencją ustawodawcy. Nadto z art. 26 u. k. s. 
wynika, iż u. k. s. przestępstwa, polegające na naruszeniu zakazu przy­
wozu, wyłączyła z zakresu przestępstw porządkowych.

Przestępstwo z art. 132 p. 2 u. k. s. ulega w myśl art. 133 u. k. s. 
sankcji z art. 47 u. k. s., jak  to SN wyjaśnił już  w orzeczeniu z 2 czerw­
ca 1930 (Zbiór orzeczeń Nr. 58).

Słuszne jest zapatryw anie sądu orzekającego, iż zastosowanie 
art. 47 u. k. s. wym aga trzech  warunków, t. j. 1) wprowadzenia do 
Rzeczypospolitej towarów zakazanych, 2 ) uchylania się od kontroli 
skarbowej, 3) braku  ustanowienia cła dla wprowadzonych towarów 
tak w taryfie, jak  też i w innych przepisach.

Wszystkie te warunki sa przy przestępnej czynności z art. 182 
P* 2 k- s. spełnione.

Pierwszy w arunek jest i dla sądu orzekającego bezsporny.
Odnośnie do drugiego w arunku należy stwierdzić, iż przez „kon- 

tiolę skarbową*' nie musi się rozumieć kontroli celnej w ścisłem tego 
s owa znaczeniu, t. j. kontroli z punktu widzenia „taryfy  celnej**. 
„ ontiolą skarbową** w rozumieniu art. 47 u. k. s. jest wszelka inge­
rencja państwowa, zm ierzająca do przestrzegania obowiązujących 
przepisów, wydanych w interesie Skarbu Państwa. Przepisy te zaś mo­
gą się mieścić poza ta ry fą  celną, a, o ile idzie o stosunek do W. M.
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Gdańska, to w ypadek ten  istotnie zachodzi. Z tego bowiem, iż Rzecz­
pospolita i W. M. Gdańsk m ają  wspólny obszar celny i że pewne 
normy prawne obowiązują tak  w Rzeczypospolitej, jak  i w W. M. 
Gdańsku, nie wynika, iż towary, które weszły do Rzeczypospolitej 
z zagranicy przez Gdańsk, są tem samem wyjęte z pod wszelkich in­
nych norm prawnych, obowiązujących w Rzeczypospolitej, a nie przy­
jętych przez W. M. Gdańsk. Zapatryw anie zatem, któreby się 
streszczało w tem, iż towary, sprowadzone ze wspólnej zagranicy 
przez Gdańsk, nie u legają już w Polsce wobec wspólności obszaru cel­
nego żadnej kontroli skarbowej, byłoby identyczne z całkowitem od­
stąpieniem od stosowania tych wszystkich przepisów, które z punktu 
widzenia skarbowego obowiązują w Polsce, a nie obowiązują w W. M. 
Gdańsku. Jeśli się więc twierdzi, iż sprowadzanie towarów ze wspólnej 
zagranicy przez Gdańsk do Polski nie może mieć nigdy znamion „uchy­
lania się od kontroli skarbowej", to twierdzenie to jest słuszne, o ile 
idzie o przepisy wspólne dla całego obszaru celnego, ale jest błędne, 
o ile idzie o przepisy, obowiązujące tylko w Rzeczypospolitej, a nie na 
całym obszarze celnym, a więc o zakazy przywozu, z pod których 
W. M. Gdańsk, i to tylko W. M. Gdańsk, zostało zwolnione (art. 212 
ust. 3 umowy polsko-gdańskiej). Oskarżony dla przywozu towaimw, 
o które tu  chodzi, powinien był uzyskać zezwolenie w ładzy polskiej, 
a skoro przywóz bez takiego zezwolenia uskutecznił, to tem samem 
uchylił się od kontroli skarbowej w rozumieniu art. 47 u. k. s. z r. 1926.

O ile idzie o trzeci warunek zastosowania art. 47 u. k. s., to jest 
on w stosunku do W. M. Gdańska również spełniony.

Jak  to już SN w orzeczeniu całej Izby Karnej z 2 czerwca 1930 
Zbiór Nr. 58/30 wyjaśnił — przywóz z Gdańska do Polski towarów, 
pochodzących z kontyngentów, przewidzianych w ust. 3 art. 212 umo­
wy polsko-gdańskiej z 24 października 1921, stanowi przestępstwo 
z art. 47 u. k. s. z r. 1926 bez względu na to, czy tow ary te  należą do 
rodzajów, dla których ustanowione jest cło.

Omawiana kw estja znalazła już zupełnie jasne ujęcie w nowej 
ustawie karnej skarbowej poz. 355/32 Dz. Ust., k tóra w  art. 134 kwe- 
stję opłacenia cła i kwestję wwozu wyraźnie rozdziela. Ustawa ta  
winna w niniejszej sprawie znaleźć zastosowanie w myśl jej art. 236, 
gdyż wypadek względności sankcyj dawniejszych z uwagi na identycz­
ność z nowemi nie zachodzi.

W  tym stanie sprawy jest zbędne wdawanie się w wyżej wzmian­
kowane, słuszne zresztą, zarzuty  kasacji oskarżonego, a wobec powyż­
szego wyrok nie mógł w mocy się o s ta ć 1).

i )  P. glosę A leksandra Templa, OPA, II, 271.
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271.
P R Z E S T Ę P S T W A  Z U S T A W Y  K A R N E J  S K A R B O W E J.

N a ru sz e n ie  z a k a z ó w  p rz y w o z u . P r z y w ó z  do  P o lsk i to w a r ó w  
z k o n ty n g e n tó w  g d a ń sk ic h . N ie d o p u sz c za ln o ść  sk a rg i do

N  T  A  n a  p o szczegó lne  części o rz eczen ia  k a rn e g o .

Części orzeczenia karnego, wydanego na zasadzie u. k. s., doty­
czące obowiązku uprzedniego uzyskania zezwolenia na przywóz towa­
rów oraz odpowiedzialności majątkowej osób trzecich za zasądzoną 
od skazanego karę pieniężną, nie mogą być uważane za oddzielne orze­
czenia administracyjne i podpadają pod przepis u. k. s. o niedopusz­
czalności skargi do NTA.

W yrok  N T A  z 17 lu tego  1933 1. re j .  6196/31 w  sp raw ie  R ich a rd a  T.
i f irm y  „ B rac ia  T .” w  T . n a  orzeczen ie  M in is te rs tw a  S k arb u  w  p rz e d ­

m iocie p rze s tęp s tw a  z u s taw y  k a rn e j skarbow ej.

Richard T. w T. został pociągnięty do odpowiedzialności z art. 47 
ustawy karnej skarbowej z 2 sierpnia 1926 poz. 609 Dz. Ust. za to, że 
w okresie czasu od początku r. 1928 do końca r. 1930 nielegalnie, t. zn. 
bez właściwego zezwolenia, wprowadził z Gdańska do Polski tow ary 
niemieckie, zakazane do przywozu, pochodzące z kontyngentów, prze­
widzianych w art. 212 ust. 3 umowy polsko - gdańskiej z r. 1921, ogól­
nej wartości zł 21.344 gr 10. W  wyniku postępowania karnego, które 
toczyło się trybem ustawy karnej skarbowej, Richard T. został skazany 
orzeczeniem karnem Dyrekcji Ceł w Poznaniu z 18 lutego 1931 na pod­
stawie art. 47, 132 p. 2 i 133 przy zastosowaniu art. 31 u. k. s. na  karę 
pieniężną w kwocie zł. 1 1 .000, przyczem odpowiedzialność m ajątkow ą 
za skazanego Richarda T. nałożono w myśl art. 33 —  34 ustawy kar­
nej skarbowej na firmę „Bracia T.“ . Przeciw powyższemu orzeczeniu 
T. oraz firm a „Bracia T.“ wnieśli zażalenie do Ministerstwa Skarbu. 
Orzeczeniem z 19 m aja  1931 Ministerstwo Skarbu zatwierdziło orze­
czenie Dyrekcji Ceł w Poznaniu w całej osnowie z powodów w niem
przytoczonych.

W skardze na to orzeczenie skarżący wywodzą: 1 ) że dwie czę­
ści zaskarżonego orzeczenia, a mianowicie część, dotycząca obowiązku 
skarżących do uprzedniego uzyskania zezwolenia właściwych władz 
na przywóz towarów, oraz część, dotycząca odpowiedzialności m a ją t­
kowej skarżącej firmy za karę pieniężną, m ają  charak ter  orzeczeń nie 
karnych, lecz administracyjnych, i jako takie uzasadniają legitymację 
skarżących do skargi w myśl art. 9 ustawy o NTA poz. 400/26 Dz. Ust., 
2) że obrót towarowy między Rzecząpospolitą Polską a W. M. Gdań­
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skiem nie podlega w zasadzie żadnym ograniczeniom, a w yjątki od tej 
zasady z art. 132 —  134 u. k. s. ze względu na swój charak ter  w yjątko­
w y muszą być ściśle interpretowane, że więc wobec tej zasady i braku 
stosownego pozytywnego przepisu brak podstawy prawnej do nałoże­
n ia  na skarżących w konkretnym wypadku obowiązku uzyskania po­
zwolenia na przywóz towarów, wreszcie 3) że towary, o które w danym 
wypadku chodzi, nie zostały sprowadzone do Rzeczypospolitej Polskiej 
przez W. M. Gdańsk ze wspólnej zagranicy, lecz od firm gdańskich, 
posiadających swą siedzibę w W. M. Gdańsku, a badanie proweniencji 
towarów nie było obowiązkiem skarżących.

W ładza pozwana wnosi o oddalenie skargi, powołując się na 
brzmienie art. 47 u. k. s. oraz interpretację  tego przepisu, zaw artą  
w uchwale SN z 2 czerwca 1930 Nr. II.4 K. 209/30, a nadto na niedo­
puszczalność skargi do NTA ze względu na postanowienia art. 198 
u. k. s.

NTA, zważywszy,
że przedmiotem skargi jest orzeczenie, wydane w drugiej in­

stancji wskutek zażalenia przeciw orzeczeniu karnemu, wydanemu na 
zasadzie postanowień ustawy karnej skarbowej z 2 sierpnia 1926 
poz. 609 Dz. Ust.,

że całe postępowanie w niniejszej sprawie opierało się wyłącznie 
na postanowieniach wymienionej ustawy,

że ustalenie w punkcie 1 orzeczenia karnego, utrzymanego w mo­
cy zaskarżonem orzeczeniem, iż oskarżony wprowadzał do Polski 
z obszaru W. M. Gdańska określone bliżej towary „bez właściwego 
zezwolenia" i że zezwolenie takie było w myśl powołanych tam że p rze­
pisów prawnych wymagane, stanowi integralną część orzeczenia kar­
nego w myśl art. 185 p. 1 ustawy karnej skarbowej,

że zatem  ta  część zaskarżonego orzeczenia nie ma, wbrew wywo­
dom skargi, charakteru  oddzielnego orzeczenia administracyjnego w ro­
zumieniu ustawy o NTA,

że to samo odnosi się w myśl art. 185 p. 5 u. k. s. do części 3 orze­
czenia, dotyczącej odpowiedzialności m ajątkow ej skarżącej firmy za 
karę  pieniężną,

że art. 198 u. k. s. uznaje skargę do NTA na orzeczenia, wydane 
w drugiej instancji na podstawie tej ustawy, bez żadnych ograniczeń 
za niedopuszczalną,

pozostawił skargę na podstawie art. 61 p. 1 w związku z art. 6 
p. 7 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 27 października 1932 poz. 
806 Dz. Ust. bez rozpoznania.
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P rzyw óz do P o lsk i to w aró w  z k o n ty n g en tó w  gdań sk ich  by ł p rzed m io tem  ro z ­
p raw  zarów no SN , ja k  i N TA .

SN  zajm ow ał się tą  k w es tją  w  uchw ale ca łe j Izb y  I I  N r. 58/30, n a s tęp n ie  w  w y­
ro k u  Izby  II. 4 K. 333/30 , w reszcie  w  ogłoszonym  w yżej w yro k u  II . 4 K. 8 0 4 /3 2 ; N TA  
zajm ow ał się t ą  k w e s tją  ty lk o  z fo rm alnego  p u n k tu  w idzen ia , ro zw aża ł m ianow icie , 
czy o rzeczen ia  k a rn e  w ładz skarbow ych  w  te j  m a te r j i  p o d leg a ją  jego  k o m p eten c ji. 
T a  o s ta tn ia  sp raw a je s t  in te re su ją c a  ze w zględu  n a  k o ncepc ję , w y su n ię tą  p rzez  sk a r­
żącego, u siłu jącego  udow odnić, że o rzeczen ie  k a rn e  o b e jm u je  rów nież decyzję  adm i­
n is tra c y jn ą , p o d leg a jącą  k o n tro li T ry b u n a łu . S ka rżący  tw ie rd z ił, że o rzeczen ie  k a rn e  
M in iste rs tw a  S k a rb u  sk ład a  się z 3 części, m ianow ic ie : 1 ) z o rzeczen ia , u s ta la ją ceg o , 
że sk arżący  w prow adzili bez w łaściw ego zezw olenia n a  obszar ce lny  R zeczypospolite j 
z obszaru  W . M- G dańska to w a ry  zakazan e  do p rzyw ozu , pochodzące z k o n ty n g en tó w , 
określonych  w  części 3 a r t . 212 um ow y po lsko-gdańsk iej z 1921 r . ; 2 ) z o rzeczenia  
k a rn eg o , skazu jącego  o skarżonych  n a  k a rę  p ien iężn ą ; 3 ) z o rzeczen ia , w ydanego  n a  
podstaw ie  a r t .  33 i 34 u. k . s. o odpow iedzia lności osób trzec ich . S karżący  w ysuną ł 
koncepc ję , że zarów no p ierw sze  o rzeczen ie  „ u s ta la ją c e ” , ja k  i o s ta tn ie  o odpow iedzial­
ności osób trzec ich , n ie  są  o rzeczen iam i k a rn em i, lecz ad m in is tracy jn em i, zaś o rzecze­
n ie  ad  2) o p a rte  je s t  n a  -orzeczeniu ad  1 ) ,  a  w obec teg o  w  częściach  1) i 3 ) o rze­
czenie po d leg a  zask a rżen iu  do N T A , pom im o w yraźnego  p rzep isu  a r t . 198 u. k . s. 
M ery to ry czn ie  zarzu can o , że o rzeczen ie  ad  1) bez żadnych  po d staw  n ak ład a  n a  s tro n ę  
obow iązek u zy sk an ia  zezw olen ia  n a  przyw óz to w aró w  z G dańska, chociaż żaden  p rz e ­
p is p ra w a  tak ieg o  obow iązku n ie  p rzew id u je . N T A  zasadn ie  sk a rg ę  pozostaw ił bez 
rozpoznan ia , uw aża jąc , że w szystk ie  tr z y  części o rzeczen ia  stanow ią  in te g ra ln ą  część 
o rzeczen ia  k a rn eg o , zgodnie z p. 1, 2 i  5 a r t .  185 u. k. s. i o p a rte  są  n a  p rzep isach
u. k. s., z ty ch  w ięc w zględów  żad n a  z ty c h  części n ie  pod lega  ro zp o zn an iu  T ry b u n a łu  
w  m yśl a r t . 198 u. li. s. N iew ątp liw ie  spraw dzen ie  p rzez  N T A  orzeczen ia  ad  1) s ta n o ­
w iłoby sp raw dzen ie , czy w  o k reś len iu  za rzucanego  o skarżonem u  czynu  są  cechy p rz e ­
stęp stw a , co, oczyw iście, stanow iłoby  k a sacy jn e  sp raw dzen ie  o rzeczen ia  k a rn eg o , z a ­
sadn ie  w ięc N T A  od tego  się uchylił.

Je d n a k ż e  na leży  zastanow ić  się n a d  tem , ja k  p rzed s taw ia łab y  się t a  k w estja , 
gdyby  w ładza  a d m in is tra c y jn a , k ie ru ją c  się o s ta tn ią  częścią a r t .  185 u. k . s., n ie  o b ję ła  
o rzeczen iem  k a rn e m  p o stanow ień , p rzew idz ianych  w  p. 3 —  6 tegoż  a r ty k u łu , a  w ięc 
gdyby  np. n ie  o rzek ła  n ic  w  sp raw ie  ro szczeń  osób trz ec ich  lub  ich  odpow iedzialności 
M ają tkow ej i w  ty c h  k w estja ch  w ydała  oddzielne postanow ien ie , lub te ż  jeś li zapad ło ­
by  o rzeczen ie  w ładzy  sk a rb o w ej, pow zięte  w  try b ie  a r t .  158 u. k . s. Sądzę, że tak ie  
o rzeczen ie  n ie  by łoby  ju ż  orzeczen iem  k a rn em , p rzew idz ianem  w  a r t .  198 u. li. s., lecz 
o rzeczeniem  ad m in is tracy jn em , p o d lega jącem  k o n tro li N T A . T ego sam ego zap a try w a­
n ia  zd a je  się być D r. P e ip e r  w  sw ym  k o m en ta rzu  do u. k . s. ( s tr . 280 -2 8 1 , 308 - 
3 0 9 ). Z achodzi tu  pew n a  a n a lo g ja  z ro zp o zn an iem  pow ództw a cyw ilnego w  p rocesie  
k a rn y m : jeśli pow ództw o zostało  ro z s trzy g n ię te  p raw om ocnym  w yrok iem  sądu  lia r- 
nego,^ w y rok  te n  w  całości, a  w ięc i w  kw estji pow ództw a cyw ilnego, stanow i re s  ju d i- 
c a ta  i sąd  cyw ilny n ie  m oże ju ż  ro zp a try w ać  k w estji pow ództw a cyw ilnego. Je ś li je d ­
n ak  z tych , czy in n y ch  pow odów  w y rok  sądu  k a rn eg o  n ie  o b ją ł pow ództw a cyw ilnego, 
to  k w es tja  roszczeń , o p a rty ch  n a  p rzes tęp s tw ie  o sta teczn ie  osądzonem  w  sp raw ie  k a r ­
n e j, m oże być p rzedm io tem  ro zw ażan ia  sądu  cyw ilnego. A nalog iczn ie  rzecz  się m a 
w  sp raw ach  k a rno -skarbow ych , ro z s trzy g an y ch  p rzez  w ładze  a d m in is tra c y jn e : jeś li 
k w es tja  odpow iedzia lności osób trz ec ich  za k a rę , n a ło żo n ą  n a  w innego , lub  k w es tja  
roszczeń  osób trzec ich  do p rzedm io tów , pod leg a jący ch  ko n fisk ac ie , n ie  zo s tan ą  ob ję te  
o rzeczeniem  ka rn em , to  stan o w ią  one p rzed m io t dochodzenia i o rzeczen ia  ad m in is tra ­
cy jnego  i p o d leg a ją  k o n tro li N TA .
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R o zstrzy g a jąc  neg a ty w n ie  k w estję  k o m petenc ji, N T A  n ie  m iał ju ż  m ożności 
rozpoznać  s tro n y  m ery to ry czn e j zagadn ien ia , a  p rzedew szystk iem  podn iesionej 
w  sk ard ze  kw estji, czy  o rzeczen ie  ad  1) n a k ła d a  n a  skarżącego  obow iązek uzyskan ia  
zezw olen ia  n a  wwóz to w aró w  z G dańska do obszaru  P olski. K w es tja  ta  w iąże się ściśle 
z pow o łaną  w yżej ju d y k a tu rą  Izby  I I  SN w  sp raw ach  p rzyw ozu  do P o lsk i tow arów , 
pochodzących  z gdańsk ich  ko n ty n g en tó w . N iew ątp liw ie  zarów no w  spo rnem  orzecze­
n iu , ja k  i w e w niosku , stanow iącym  p rzed m io t uchw ały  ca łe j Izb y  I I  SN (5 8 /3 0 ) , 
zupełn ie  n iep o trzeb n ie  w ysun ię to  n a  p ie rw szy  p lan , p rzy  ok reś len iu  s ta n u  fa k ty c z ­
nego  p rze s tęp stw a , w y razy  „bez  w łaściw ego zezw olen ia” . N asu w a to  p rzypuszczen ie , 
że m oże być u zy sk an e  „w łaściw e zezw olen ie” n a  p rzyw óz to w aró w  z k o n ty n g en tó w  
gdańsk ich  i że is to tą  p rze s tęp s tw a  je s t  p rzyw óz bez tak ieg o  zezw olenia . T ak ie  w ad li­
w e u jęc ie  k w estji doprow adziło  do w y sun ięc ia  tezy , że ju d y k a tu ra  SN  stw o rzy ła  ja k ą ś  
„ id ea ln ą  lin ję  ce lną” pom iędzy  P o lską  a  G dańsk iem  (g lo sa  W . J . S za ten sz te jn a , O PA, 
II , 137) i p rzypuszczen ie , że n a w e t re e k sp o rt po lsk ich  to w aró w  z G dańska do Polski 
pod p ad a łb y  pod san k c ję  a r t .  46 u. k . s. ( a r t .  47 z 1926 r . ) .  Żadnego zezw olen ia  n a  
p rzyw óz to w aró w  z k o n ty n g en tó w  gdańsk ich  do Polsk i uzyskać  w ogóle n ie  m ożna, 
gdyż żad n a  w ładza  n ie  je s t  do w y d an ia  tak iego  zezw olen ia  u p raw n io n a . M in isterstw o  
P rzem y słu  i H an d lu  w y d a je  pozw olen ia  n a  p rzyw óz to w aró w  ze w spó lnej z G dańsk iem  
zag ran icy , a  n ie  z G dańska. A by  re e k sp o rt po lsk ich  to w aró w  z G dańska do Polsk i 
p odpada ł pod san k c ję  a r t . 46 u. k . s., t r z e b a  w pierw  w ydać zakaz p rzyw ozu  polskich 
to w aró w  z G dańska do Polsk i, a  to  je s t  n iem ożliw e ze w zg lędu  n a  a r t .  215 i 217 
um ow y po lsko-gdańsk ie j z 1921 r . I s to tą  p rz e s tę p s tw a  p rz y  w w ozie to w aró w  z ko n ­
ty n g en tó w  gdańsk ich  do P olski n ie  je s t  b ra k  w łaściw ego zezw olen ia  n a  p rzyw óz 
to w aró w  z G dańska, lecz obejśc ie  p rzep isów  o zakazie  p rzyw ozu  do Polsk i to w aró w  
ze w spó lnej z G dańsk iem  zag ran icy . P od  ty m  w zględem  o s ta tn ie  o rzeczen ie  Izb y  I I  
SN  u jm u je  s tro n ę  fa k ty c z n ą  p rze s tęp s tw a  w łaściw ie i u n ik a  ju ż  n ie fo rtu n n e g o  w y­
ra ż e n ia  o „w łaściw em  zezw o len iu” n a  p rzyw óz to w aró w  z G d a ń s k a .  T ak ie  u ję ­
cie k w estji s tanow i znaczny  k ro k  n ap rzó d  w  ju d y k a tu rz e  SN  i u ła tw i o b ronę  p rzep i­
sów  u. k . s. p rzed  za rzu tem  sp rzeczności z p rzep isam i um ow y polsko-gdańsk ie j 
z 1921 r. T ru d n o  je d n a k  zgodzić się z te zą  SN  co do san k c ji k a rn e j w  danym  w y­
p ad k u  w ed ług  u. k. s. z 1926 r. W  te j  k w estji w yw ody SN  w e w szystk ich  do tychczaso­
w ych w yrokach  są  iden ty czn e , —  w ą tp ię  jed n ak , czy słuszne. U sta la  się tezę , że san k ­
c ja  k a rn a  z a r t .  47 u. k. s. w ym aga  stw ie rd zen ia  „ b ra k u  u s tan o w ien ia  c ła d la  w p ro ­
w adzonych  to w aró w  ta k  w ta ry f ie ,  ja k  te ż  i w  innych  p rzep isach ” , i po  u s ta len iu  te j  
te z y  s to su je  się san k c ję  z a r t .  47 u. k . s., pom im o że to w a ry  ąu aes tio n is  są  w ym ie­
n io n e  w  ta ry f ie  ce ln e j, ja k o  p o d leg a jące  cłu. A rg u m en t, że w  ru c h u  to w aró w  pom ię­
dzy P o lską  a  G dańskiem  n iem a  ta r y fy  ce lne j, n ie  je s t  p rzek o n y w u jący , gdyż is to tą  
p rze s tęp s tw a  je s t  p rzy w ó z  ze w spó lnej zag ran icy , a  n ie  z G dańska. To sam o p rz e ­
stępstw o , dokonane n a  in n e j g ran icy , n ie  m ogłoby  być k a ra n e  z a r t .  47, lecz z a r t .  5 1 ; 
dlaczego w ięc przyw óz p rzez  G dańsk  m a  być k a ra n y  in acz e j ? P rzecież  przyw óz z kon­
ty n g e n tó w  gdańsk ich  to  ty lk o  je d e n  ze sposobów  do k o n an ia  p rze s tęp s tw a , p o le g a ją ­
cego n a  przyw ozie  z ak azan y ch  to w aró w  ze w spó lne j zag ran icy . T en  sposób d o konan ia  
p rz e s tę p s tw a  n ie  pow oduje  o b o strzen ia  san k c ji k a rn e j , a  w ięc p rzes tęp stw o  w inno  być 
k a ra n e  ta k  sam o, ja k  by łoby  k a ra n e  w prow adzen ie  ty c h  to w aró w  do Polsk i n a  innem  
p o g ran iczu , p rz e z  w prow adzen ie  w  b łąd  u rz ę d n ik a  celnego. W  ty m  w ypadku , ja k  to  
ju ż  o rzek ł SN  w  w yroku  Izb y  I I  (O P A , II , 116) s tosow anoby  san k c ję  z a r t .  51 u. k . s. 
I s tn ie je  w ięc ja w n a  sprzeczność w  p ra k ty c e  iSN ; przyw óz ze w spó lnej z ag ran icy  za­
k azan y ch  tow arów , pod leg a jący ch  opłacie cła, p o d p ad a  pod  san k c ję  a r t .  51, a  to  sam o 
p rzes tęp stw o , dokonane  pod  pozorem  przyw ozu  n a  p o cze t k o n ty n g en tó w  gdańsk ich , 
po d p ad a  pod  a r t .  47. W  te n  sposób stw a rza  się jak g d y b y  now e p rzes tęp stw o  w  u s ta ­
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wie n ie  p rzew idziane , a  p o lega jące  n a  przyw ozie do Polsk i tow arów  z ko n ty n g en tó w  
gdańsk ich . T ak i s ta n  fa k ty c z n y  zosta ł w prow adzony  do u s taw y  dopiero  p rzez  u s ta ­
w ę z 1932 r . ;  c iekaw e p rzy tem  je s t, że u s taw a  t a  u s ta la  za  p rzes tęp s tw o , p o lega jące  
n a  przyw ozie  do Polsk i to w aró w  z k o n ty n g en tó w  gdańsk ich , in n ą  san k c ję , n iż  za  
przyw óz do Polsk i tow arów , zak azan y ch  do p rzyw ozu  bezpośredn io  z zag ran icy . 
W  m yśl a r t .  134 § 2 (b )  s to su je  się san k c ję  k a rn ą  z a r t .  46 (d w u k ro tn a  w arto ść  to ­
w a ru )  n ieza leżn ie  od teg o , czy to w a ry  p o d leg a ją  opłacie ce lne j, czy są  bezcłow e, n a ­
to m ia s t w ed ług  a rt- 47 n a ru szen ie  zak azu  p rzyw ozu  do Polsk i z z ag ran icy  tow arów , 
p od leg a jący ch  opłacie cła, p o c iąga  za  sobą k a rę  w  w ysokości 4 -k ro tn y ch  należności 
celnych  i ty lko , jeś li to w a ry  n ie  p o d leg a ją  opłacie cła, w ym ierza  się k a rę  z a r t .  46. 
W  te n  sposób je s t  rzeczą  ja sn ą , że dopiero  u s taw a  z 1932 r . w p row adziła  jak o  od­
dzie lne  p rzes tęp stw o  p rzyw óz to w aró w  z k o n ty n g en tó w  gdańsk ich  i za  to  p rzes tępstw o  
u s tan o w iła  san k c ję  k a rn ą , odm ienną od sa n k c ji s to sow anej p rzy  p rzek ro czen iu  ogól­
nych  zakazów  przyw ozu  to w aró w  z zag ran icy .

T rzeb a  się zgodzić z  tem , że u . k. s. z 1926 r. zaw ie ra ła  lu k ę : b ra k  było dosta ­
teczn ie  su row ej sa n k c ji d la  p rzyw ozu  w brew  zakazow i tow arów , pod legających  op ła­
cie ce lne j, gdyż a r t .  47 p rzew idz ia ł ty lko  przyw óz tow arów  bezcłow ych. P rz y  b ra k u  
je d n a k  sp ec ja ln e j san k c ji m og ła  być ty lko  sto sow ana sa n k c ja  z a r t .  51, gdyż u s ta ­
len ie  su row sze j sankc ji, w  u staw ie  n ie  p rzew id z ian e j, w  try b ie  in te rp re ta c ji  je s t  n ie ­
dopuszczalne.

D la tego  też  ń ie  m o żn a  się zgodzić z w yw odam i SN, że w  m yśl a r t .  236 u. k. s. 
z 1932 r . u s taw a  ta  w in n a  być stosow ana rów nież do p rzes tęp s tw  popełn ionych  p rzed  
je j w e jśc iem  w  życie, gdyż rzekom o san k c je  daw ne i now e są  iden tyczne . Z p o p rzed ­
n ich  rozw ażań  w yn ika , że u s ta lo n y  w  sp raw ie  s ta n  fa k ty c z n y  p rze s tęp s tw a  w edług  
u s taw y  z 1926 r. dopuszczał zastosow an ie  san k c ji z  a r t .  51, czyli k a ry  p o rządkow ej, 
w ed ług  zaś no w ej u s taw y  w ym aga  in n e j sa n k c ji: k a ry  w  w ysokości d w u k ro tn e j w a r­
tośc i p rzyw iezionych  to w aró w  (a r t .  4 6 ).

Aleksander Tempel

272.
PODATKI I OPŁATY SAMORZĄDOWE.

O p ła ty  i św ia d c z e n ia  d ro g o w e  w  n a tu rz e : C h a r a k te r ;  
o g ra n ic ze n ia  p r z y  w y m ia rz e .

Opłaty drogowe, pobierane na zasadzie ustawy z 10 grudnia 
1920 o budowie i utrzymaniu dróg publicznych poz. 32/21 Dz. Ust., 
nie są podatkami komunalnemi w rozumieniu ustawy z 11 sierpnia' 
1923 o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych poz. 747 
Oz. Ust., wobec tego ograniczenia, przewidziane dla tych podatków’ 
w art. 14 ustawy z 15 czerwca 1923 poz. 505 Dz. Ust. i w § 2 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej z 12 kwietnia 1924 poz. 339 Dz. Ust.,’ 
nie mają do nich zastosowania; zasada ta odnosi się również do świad­
czeń drogowych w naturze, względnie opłat zastępczych, na budlowę 
i utrzymanie dróg gminnych.
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W y rok  N T A  z 3 k w ie tn ia  1933 1. re j . 9132/30  i 9133/30 w  sp raw ie  
A n d rze ja  A r tu ra  i K ry sty n y  P o tock ich  w  M iędzyrzecu  - W ito ro żu  p rze ­
ciw  W ydziałow i P ow ia tow em u  w  R ad zy n iu  w  p rzedm iocie  św iadczeń 

drogow ych n a  r . 1930 n a  rzecz gm in  Z ah a jk i o raz  M isie.

. . . .  NTA niejednokrotnie orzekł i uzasadnił, m. i. w wyrokach 
z 18 lutego 1925 1. rej. 1461/24, z 3 października 1930 1. rej. 192/29' 
(Zbiór wyroków NTA Nr. 359 S) i z 27 m aja  1930 1. rej. 3870/28 
(Zbiór wyroków NTA Nr. 321 S), że opłaty drogowe, pobierane n a ’ 
zasadzie ustawy z 10 grudnia 1920 o budowie i utrzymaniu dróg pu­
blicznych poz. 32/21 Dz. Ust., nie są podatkami komunalnemi w rozu­
mieniu ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych 
z 11 sierpnia 1923 poz. 747 Dz. Ust. i że skutkiem tego ustawowe 
ograniczenia, przewidziane w  odniesieniu do podatków komunalnych,' 
w szczególności w art. 14 ustawy z 15 czerwca 1923 poz. 505 Dz. Ust. 
i w § 2 rozporządzenia Prezydenta Rzpłitej z 12 kwietnia 1924 poz. 
339 Dz. Ust., nie m ają  do nich zastosowania.

Powyższa zasada ma pełne zastosowanie również do świadczeń 
drogowych w  naturze, względnie opłat zastępczych, przewidzianych' 
w art. 29— 31 powołanej ustawy drogowej z 1920 r.

Wobec tego NTA uznał zarzut s k a r g i . . .  za nieuzasadniony. 
Powołanie się zaś skarżących na wyroki NTA z 11 kwietnia 1930 1. rej. 
1826 i 1827/28 jest chybione, ponieważ wyroki te wogóle nie miały 
za przedmiot rozpoznania ani świadczeń drogowych w naturze, ani 
zagadnienia progresji podatkowej, przewidzianej w ustawie z 15 
czerwca 1923 poz. 505 Dz. Ust. . . .

273.
PODATKI I OPŁATY SAMORZĄDOWE.

P o d a te k  od  s a m o c h o d ó w  ja k o  p rz e d m io tó w  z b y tk u  a  u s ta w a  
o P a ń s tw o w y m  F u n d u sz u  D ro g o w y m .

Ustawa z 3 lutego 1931 o Państwowym Funduszu Drogowym  
poz. 81 Dz. Ust. zniosła w art. 22 p. 4 z dniem 1 kwietnia 1931 prawo 
pobierania podatku komunalnego od posiadania przedmiotów zbytku 
(art. 21 ust. 3 ustawy z 11 sierpnia 1923 poz. 747 Dz. Ust.,) odnośnie 
do w s z e l k i c h  pojazdów mechanicznych, mogących podlegać te­
mu podatkowi komunalnemu. (T eza).

W y rok  N T A  z 1 m arc a  1933 1. re j .  8005/31 w  sp raw ie  sporno-adm in i- 
s tra c y jn e j P om orsk iego  S tow arzy szen ia  U bezp ieczeń  w  T o ru n iu  p rz e ­
ciw  M ag istra to w i m . T o ru n ia  w  p rzedm iocie  w y m ia ru  p o d a tk u  k om u­
n a ln eg o  od p o siad an ia  p rzedm io tów  zb y tk u  (2 sam ochodów  osobow ych 

i 1 m o to cy k la ) za  r .  1931.
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. . . Ustawa z 3 lutego 1931 (poz. 81 Dz. Ust.) ustanawia w art. 6 
roczne opłaty na rzecz Państwowego Funduszu Drogowego od poja­
zdów mechanicznych (samochodów osobowych, samochodów ciężaro­
wych, traktorów  oraz przyczepek do pojazdów mechanicznych) w sto­
sunku do wagi danego pojazdu, względnie przyczepki, nadto opłaty 
od motocykli (50 do 75 zł od sztuki). Art. 8 natomiast ustanawia osob­
ną opłatę od pojazdów mechanicznych oraz od pojazdów konnych, 
używanych do zarobkowego przewozu towarów przez przedsiębior­
stwa przewozowe na określonych szlakach poza miejscem stałego za­
mieszkania właściciela pojazdu mechanicznego lub pojazdu konnego, 
w wysokości po 3 gr od 1 tonno-kilometra przewożonego towaru.

W edług art. 22 (2) p. 4 te j ustawy znosi się od dnia wejścia je j 
w życie, t. j. od 1 kwietnia 1931, prawo opodatkowania pojazdów me­
chanicznych oraz pojazdów konnych, w y m i e n i o n y c h  w a r t .  8, 
podatkiem komunalnym od przedmiotów zbytku, dopuszczonym 
w art. 21 ust. 3 ustawy z 11 sierpnia 1923 o tymczasowem uregulowa­
niu finansów komunalnych poz. 747 Dz. Ust.

Cytowane również rozporządzenie ministerjalne z 17 m arca 1931 
(poz. 150 Dz. Ust.), wydane w sprawie wykonania ustawy o Państwo­
wym Funduszu Drogowym i na zasadzie je j art. 23, głosi w § 54, że 
przepisy art. 22 ust. 2 p. 1, 2, 4 i 5 wspomnianej ustawy „dotyczą 
pojazdów mechanicznych w y m i e n i o n y c h  w a r t y k u ł a c h  
6 i 8 oraz pojazdów konnych wymienionych w art. 8".

Pismo rewizyjne zarzuca, że ustalony przez Sąd I instancji stan 
prawny nasuw a pewne wątpliwości, gdyż in terpretacja  przepisów 
ustawy nie może odbiegać od jej wyraźnego tekstu, a powyższe roz­
porządzenie wykonawcze do ustawy o Państwowym Funduszu Dro­
gowym rozszerza przepis te j ustawy w tym kierunku, że znosi prawo 
opodatkowania podatkiem komunalnym od przedmiotów zbytku tak ­
że i pojazdów wymienionych w art. 6, czego ustaw a sama nie prze­
widuje.

Na zarzu t ten  NTA zaznacza, że istotnie brzmienie art. 22 p. 4 
ustawy, o której mowa, może przy gram atycznej jego interpretacji 
nasuwać pewne wątpliwości zależnie od tego, czy słowa: „wymienio­
nych w art. 8“ uw aża się za bliższe określenie odnoszące się tylko do 
bezpośrednio poprzedzających je słów: „pojazdów konnych", czy też 
także do słów: „pojazdów mechanicznych". P rzy pierwszym sposo­
bie in terpretacji tego zdania bowiem przyjąć należy, że punkt 4 art. 22 
znosi prawo opodatkowania podatkiem od posiadania przedmiotów 
zbytku w s z e l k i c h  pojazdów mechanicznych, wymienionych 
w art. 6, o ile oczywiście pojazdy te według art. 21 ust. 3 ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych temu opodatko­
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waniu wogóle podlegają, a nadto prawo opodatkowania tym podat­
kiem pojazdów konnych, wymienionych w art. 8. Stosując natomiast 
drugi sposób interpretacji tego zdania — ja k  to właśnie czyni pozwa­
ny — możnaby istotnie przyjść do wniosku, że ustawodawca chciał 
od praw a opodatkowania na rzecz związków komunalnych zwolnić 
z pośród pojazdów mechanicznych, wymienionych w art. 6, tylko ta ­
kie pojazdy, które używane są do zarobkowego przewożenia towarów 
w sposób w art. 8 określony.

Ta ostatnia wykładnia nie wytrzymuje jednak  krytyki, jeśli się 
zastosuje równocześnie in terpretację  logiczną. Skoro bowiem art. 21 
ust. 8 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych 
upoważnia związki komunalne do pobierania podatku od posiadania 
przedmiotów zbytku, a w ich liczbie od posiadania samochodów, tyl­
ko wówczas, gdy służą one d o  o s o b i s t e g o  u ż y t k u ,  a więc 
od opodatkowania wyklucza już zgóry pojazdy mechaniczne, s ł u ­
ż ą c e  d o  p r z e w o z u  t o w a r ó w ,  to zniesienie w art. 22 p. 4 
ustawy o Państwowym Funduszu Drogowym praw a opodatkowania 
podatkiem od posiadania przedmiotów zbytku tylko samochodów t  o- 
w a r o w y c h ,  wymienionych w art. 8, nie mogłoby w praktyce mieć 
żadnego zastosowania i byłoby przepisem martwym, nie rodzącym 
żadnych skutków prawnych.

Należy przeto dojść logicznie do wniosku, że ustawodawca 
chciał w art. 22 pod punktem 4 znieść dopuszczalne przed wejściem 
w życie ustawy o Państwowym Funduszu Drogowym opodatkowanie 
na  rzecz związków samorządowych samochodów, służących do osobi­
stego użytku, nie zaś niedopuszczalne już wówczas opodatkowanie 
takim  podatkiem komunalnym pojazdów mechanicznych, używanych 
do zarobkowego przewożenia towarów w sposób określony w art. 8 
te jże ustawy.

Za tak ą  wykładnią omawianego przepisu przem awia także uza­
sadnienie do projektu rządowego ustawy o Państwowym Funduszu 
Drogowym (Druk Sejmowy Nr. 52 z 13 stycznia 1931), które wywo­
dzi m. i., że art. 22 znosi, w związku z wprowadzeniem celowej opła­
ty  od pojazdów mechanicznych i niektórych konnych, różne rodzaje 
pobieranych dotychczas przez Państwo i związki samorządowe opłat 
o d  p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  w j a k i e j k o l w i e k  
f o r m i e .

Jeżeli zatem Sąd a quo, opierając się nadto na wskazówce, za­
w arte j  w cytowanym wyżej § 54 rozporządzenia wykonawczego Mi­
nistra Robót Publ., uznał za zniesione z dniem 1 kwietnia 1931 prawo 
opodatkowania na rzecz pozwanej gminy dwóch samochodów osobo­
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wych i jednego motocyklu powoda podatkiem komunalnym od posia­
dania przedmiotów zbytku, to NTA nie mógł dopatrzeć się w tem 
błędnego zastosowania obowiązujących przepisów prawnych. . . .

274.
PO D A T K I I O PŁ A T Y  SAM O RZĄ D OW E. 

P o d a te k  o d  sp a d k ó w : K w e s tio n o w a n ie  p ra w id ło w o ś c i  w y ­
m ia ru  p o d a tk u  p a ń s tw o w e g o , s ta n o w ią c e g o  p o d s ta w ę  w y ­
m ia ru  p o d a tk u  k o m u n a ln eg o . P ro s to w a n ie  w y m ia ru  p o d a tk u  

k o m u n a ln eg o , o p a rte g o  n a  p o d a tk u  p a ń s tw o w y m .

1) Przy wymiarze samoistnego podatku komunalnego, którego 
wymiar opiera się na podatku państwowym, w ładze komunalne nie 
mogą kwestjonować prawidłowości wymiaru podatku państwowego.

2) Gdy płatnik kwestjonuje wymiar samoistnego podatku od 
spadku z tego powodu, że podatek państwowy, stanowiący podstawę 
wymiaru tegoż podatku, został wymierzony nieprawidłowo, winien 
spowodować sprostowanie wymiaru podatku państwowego.

3 )  Jeżeli sprostowanie wymiaru podatku państwowego nastą­
piło już po uprawomocnieniu się wymiaru samoistnego podatku ko­
munalnego, to zmiana wymiaru tego ostatniego może nastąpić tylko 
w trybie wznowienia postępowania na zasadzie art. 95 lit. c) w związ­
ku z art. 74 ust. 1 rozporządzenia o postępowaniu administracyjnego 
poz. 341/28 Dz. Ust.

W y ro k  N T A  z 20 m arc a  1933 1. re j .  628/31 w  sp raw ie  K az im iery  Ża­
kow sk ie j w  W arszaw ie  p rzec iw  M in is te rs tw u  S p raw  W ew n. w  p rzed ­
m iocie w y m ia ru  p o d a tk u  kom unalnego  od sp ad k u  n a  rzecz  gm in y  m. st.

W arszaw y.

275.

PO D A T K I I O PŁ A T Y  SAM O RZĄ D OW E. 

S k ła d k a  n a  p o k ry c ie  k o s z tó w  leczen ia  u b o g ich  c h o ry c h  n a  
o b sza rze  b. z a b o ru  ro sy jsk ieg o . S k ła d k a  n a  u trz y m a n ie  

g m in n y c h  k o m in ia rz y .

1) Ustawa z 19 marca 1925 o pokrywaniu kosztów leczenia ubo­
gich żydów, będących stałymi mieszkańcami gmin na obszarze b. Kró­
lestwa Kongresowego poz. 255 Dz. Ust., na której opierało się prawo 
gmin do pobierania składek na pokrycie tych kosztów, przestała obo­
wiązywać z dniem 24 kwietnia 1926, t. j. z dniem wejścia w życie
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ustawy z 29 marca 1926 o pokrywaniu kosztów leczenia ubogich 
w szpitalach publicznych na obszarze b. zaboru rosyjskiego poz. 214 
Dz. Ust.

2) Z chwilą wejścia w życie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z 7 czerwca 1927 o prawie przemysłowem poz. 468 Dz. Ust. gminy 
utraciły prawo utrzymywania własnych kominiarzy i pobierania opłat 
na ten ceł.

W yrok  N T A  z 9 m arc a  1933 I. re j .  1583/30 w  sp raw ie  Z y gm un ta  R uli-
kow skiego  w  K otlicach  p rzec iw  W ydzia łow i P ow ia tow em u  w  T om aszo­

w ie L ubelsk im  w  przedm iocie  sk ładek  gm innych .

. . . W ładza pozwana obowiązek skarżącego do płacenia składek 
na leczenie ubogich mieszkańców gminy opiera na przepisie ustawy 
z 19 m arca 1925 o pokrywaniu kosztów leczenia ubogich żydów 
poz. 255 Dz. Ust., tymczasem, jak  już NTA w licznych swych wyro­
kach, a w szczególności z 13 grudnia 1928 1. rej. 5401/26 w sprawie 
Maurycego Zamoyskiego i z 20 grudnia 1928 1. rej. 4087/26 w spra­
wie Tow. Kopalń i Zakładów Hutniczych w Sosnowcu, orzekł i uza­
sadnił, wspomniana ustawa przesta ła  obowiązywać z dniem 24 kwiet­
nia 1926, t. j. z dniem wejścia w życie ustawy z 29 m arca 1926 o po­
krywaniu kosztów leczenia ubogich w szpitalach publicznych b. za­
boru rosyjskiego poz. 214 Dz. Ust., wobec czego wymiar spornych 
opłat należy uznać za dokonany bez podstawy prawnej.

Co się tyczy składki na utrzymanie kominiarzy gminnych, 
uchwalonej przez zgromadzenie gminne w dniu 18 lutego 1929 w wy­
sokości 15 gr z morga, zauważyć należy, że według art. 8 p. 2 rozpo­
rządzenia Prezydenta  Rzplitej z 7 czerwca 1927 o prawie przemy­
słowem poz. 468 Dz. Ust. przemysł kominiarski jest przemysłem kon­
cesjonowanym, który może wykonywać w danym okręgu przemysło­
wiec kominiarski, do tego przez władzę przemysłową uprawniony. 
Z chwilą więc wejścia w życie powołanego rozporządzenia, t. j. 
z dniem 15 grudnia 1927, gminy, jako takie, utraciły swe dotychcza­
sowe praw a względnie uprawnienia, dotyczące utrzymywania wła­
snych kominiarzy i pobierania opłat na te cele.

W  ten  sposób wymiar przez gminę składek kominiarskich na 
1929/30 przedstawia się jako nielegalny.

Z wszystkich powyższych względów NTA uchylił zaskarżone 
orzeczenie, jako niezgodne z ustawą.

K oszty  leczen ia  szp ita lnego  ubogich  członków  gm in y  s tan o w ią  w gospodarce  
zw iązków  sam orządow ych  h. zab o ru  ro sy jsk iego  bardzo  pow ażną  pozycję . Szczególnie 
do tk liw y  je s t  te n  c ięża r d la  gm in  w ie jsk ich ; częstok roć  obciążen ie  g m iny  kosz tam i 
leczen ia  jednego  ty lko  chorego  (zw łaszcza chorego  um ysłow o) p rzechodzi m ożność f i ­
n an so w ą  gm iny. R e z u lta te m  teg o  s ta n u  są —  m im o licznych  okólników  M in iste rs tw a
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S p raw  W ew n., n ak azu jący ch  ściągan ie  ty ch  kosztów  od g m in  (p o r. Z b ió r za rząd zeń  
M in iste rs tw a  S p raw  W ew nętrznych , Część I, 1930, s tr . 647 i n .)  —  coraz znaczn ie j­
sze zaległości gm in  n a  rzecz szp ita li, a  w  dalszem  n as tęp s tw ie  tru d n o śc i gospodarcze  
sam ych szp ita li. N a  tem  tle  n a b ie r a ją  szczególn iejszego  zn aczen ia  w y ro k i N TA , od­
noszące  się do te j  sp raw y.

O m aw iany obecnie w yrok  je s t  pow tórzen iem  stanow iska  p raw n eg o , w yrażo ­
nego  p rzez  N T A  po ra z  p ierw szy  w  w yro k u  z 13 g ru d n ia  1928 (N r. 1604 Z b io ru  w y­
ro k ó w ), p rze s trzeg an eg o  o d tąd  sta le  w  w y ro k ach  późn ie jszych , a  s treszcza jąceg o  się 
w  tez ie , że a r t .  5 u s taw y  z 29 m arca  1926 poz. 214 Dz. U st. uchylił u staw ę z 19 m arca
1925 poz. 255 Dz. U st. w  całości, tak że  w ty m  ustęp ie  je j  a r t .  2, k tó ry  m ów i o sposo­
bie śc iąg an ia  obciążających  gm inę kosztów  leczen ia  ubog ich  od członków  gm iny.

S tanow isko  to  m oże budzić  w ątpliw ości.
U staw a z 19 m arca  1925 „o  p o k ry w an iu  kosztów  leczen ia  ubogich  żydów , bę­

dących s ta łym i m ieszkańcam i gm in  n a  obszarze  b. K ró les tw a  K ongresow ego” , za ­
w ie ra  w  u st. 1 a r t .  2, tra k tu ją c e g o  o sposobie p o k ry w an ia  kosztów  leczen ia  ubogich  
żydów , zdan ie  dod a tk o w e: „p rzyczem  ogó lna  sum a kosztów  leczen ia  w szystk ich  u b o ­
g ich  d an e j gm iny , bez ró żn icy  w y zn an ia , pow inna  być o b ję ta  b u d że te m  gm iny  lub  
w yją tkow o w  raz ie  p o trzeb y  ro zk ład an a  w  s to su n k u  do innych  p o da tków  gm innych” . 
W y d an a  w  ro k  p ó źn ie j u s taw a  z 29 m arca  1926 poz. 214 Dz. U st. „o pok ry w an iu  
kosztów  leczen ia  ubog ich  w  szp ita lach  pub licznych  n a  obszarze  b. z a b o ru  ro sy jsk ie ­
g o ” p o stan aw ia  w  a r t .  5 : „ rów nocześn ie  znosi się dotychczasow e u staw y  i p rzep isy , 
n o rm u jące  sp raw y  leczen ia  chorych  ( ! )  n a  ty m  obszarze” . Czy ty m  p rzep isem  uchy ­
lono is to tn ie  —  ja k  o rzeka  N T A  ■—• po d an e  w yżej postan o w ien ie  a r t .  2 u staw y  
z 19 m arca  1925? W  ty m  w zględzie  zaznaczyć w ypadn ie , co n a s tę p u je :

1) C elem  p ie rw o tn y m  u s taw y  z 19 m arc a  1925 było rzeczyw iście  ( ja k  głosi 
d o tąd  je j  n ag łów ek) jed y n ie  u n o rm ow an ie  zag ad n ien ia , n a  k im  c iążą  k o sz ty  lecze­
n ia  ubogich  żydów ; chodziło o usun ięc ie  w  te j dz iedzin ie  s ta n u  dotychczasow ego, 
s tre szcza jąceg o  się w  tem , iż k o sz ty  leczen ia  ubog ich  ch rześc ijan  ponosiły  gm iny  
( a  w ięc pośredn io  ta k ż e  n iech rześc ijań scy  członkow ie g m in ) , podczas gdy  tak ież  
k o sz ty  żydów  obciążały  w y łączn ie  dozory  bożnicze (g m in y  w yznaniow e ży d o w sk ie ) ; 
to też  (rząd o w y ) p ro je k t  u s taw y  (D ru k  S ejm ow y N r. 1007) ogran icza ł się do u su ­
n ięc ia  te j  an o m a lji i z ró w n an ia  pod  ty m  w zględem  żydów  z re s z tą  ob y w ate li; do­
p iero  w  to k u  p ra c  sejm ow ych, w  trzec iem  czy ta n iu  u staw y , w staw iono  do a r t .  2, w y­
raża jąceg o  to  z rów nan ie , zdan ie  o s ta tn ie  w  b rzm ien iu , w yżej p o d an em ; m otyw em  
tego  u zu p e łn ien ia  było zapob ieżen ie  do tychczasow ej dow olności gm in  p rz y  ro zk ła ­
dzie obciążających  je  kosztów  leczen ia  m iędzy  p ła tn ik ó w  gm iny , a  spec ja ln ie  zapo­
b ieżenie obciążan iu  tem i sk ładkam i w yłączn ie  w łasności n ie ru ch o m ej (po r. sp raw o­
zdanie sten o g r. z 173 p o sied zen ia  S ejm u  z 19 g ru d n ia  1924, łam  23— 3 0 ). T ą d rogą  
do u staw y , k tó re j celem  i tre śc ią  m iało  być jed y n ie  z rów nan ie  obyw ate li w  zakresie  
c iężaru  kosztów  leczen ia  ubogich , w k rad ł się p rzep is , n ie  m a ją c y  w łaściw ie n ic  w spól­
nego z tą  m a te r ją , lecz na leżący  racze j do dziedz iny  skarbow ości sam orządow ej, 
przep is postan aw ia jący , w  jak i sposób gm iny  m o g ą  uzyskać środk i n a  pokrycie  c ią­
żących n a  n ich  kosztów  leczen ia  wogóle.

C okolw iek m ożnaby  zarzucić  tak iem u  uk ładow i u s taw y  ze s tanow iska  p raw i­
deł tech n ik i u s taw o d aw cze j, n iepodobna  odm ów ić te m u  dodatkow em u  p o stanow ie- 
m u  ' zgodnie z re sz tą  z jego  b rzm ien iem  i z zam iarem  ustaw odaw cy  —  znaczen ia  
n o im y  p ra w n e j sam o is tn e j, zw iązane j z po zo sta łą  tre śc ią  u s taw y  z 19 m arc a  1925 
jed y n ie  zew n ętrzn ie , a  n ie  logicznie.

2 ) R ozw ażając  s to sunek  k lau zu li d e ro g acy jn e j z a r t . 5 u s taw y  z 29 m arca
1926 do pow yższego p o stanow ien ia , n ie  m ożem y oprzeć  się n a  dosłow nem  b rzm ien iu
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te j  k lauzu li, gdyż w adliw ość je j  re d a k c ji je s t  oczyw ista ; w szak  dosłow nie in te rp re to ­
w an a , p row adziłaby  ta  k lau zu la  do uch y len ia  w szystk ich  p rzep isów  z dz iedz iny  le ­
czen ia  chorych. K lauzu lę  tę  na leży  za tem  in te rp re to w ać  w  zw iązku  z ca łą  tre śc ią  
u staw y  z 29 m arca  1926 i og ran iczyć  do m a te ry j, s tan o w iący ch  tre ść  u staw y . C elem  
ustaw y  było w skazan ie , k tó re  zw iązki ko m u n a ln e  obow iązane są  do p o k ry w an ia  k o ­
sztów  leczen ia  u bog ich : w edle do tychczasow ych  p rzep isów  obow iązek  te n  ciąży ł n a  
ty ch  gm inach , do k tó ry ch  leczony  by ł p rzy n a leżn y  z m ocy zap isu ; uzn an o  to  za n ie ­
słuszne  i postanow iono  zastąp ić  to  fo rm a ln e  k ry te r ju m  zap isu  p rzez  k ry te r ju m  m ie j­
sca zam ieszkan ia  (p o r. sp raw ozdan ie  s ten o g r. z 262 p osiedzen ia  S e jm u  z 18 g ru d n ia  
1925, łam  3 2 ) ;  zgodnie z te m  tr e ś ć  u s taw y  z 29 m arca  1926 w y cze rp u je  się w e 
w sk azan iu  gm in  w zględnie pow iatow ych  zw iązków  kom unalnych , obciążonych  tym  
obow iązk iem  (a r t .  1 i 2 ) ,  do czego dodano  w  Senacie  jeszcze  p rzep is  da lszy  o tem , 
kogo uw ażać  n a leż y  za ubogiego  i w  ja k ie j d rodze k o sz ty  leczen ia  u le g a ją  śc iągn ię­
ciu. T o też  w  ty m  ty lko  zak res ie  uchylone zosta ły  z m ocy a r t .  5 u s taw y  do tychcza­
sowe „u staw y  i p rzep isy ” .

P o tw ie rd za  to  i h is to r ja  po w stan ia  tego  a r t .  5 : w  p ie rw o tnym  (poselsk im ) 
p ro jek c ie  u s taw y  n ie  było w ogóle k lau zu li d e ro g acy jn e j, n a to m ia s t w  a r t . 1 w yliczo­
ne  by ły  (z re sz tą  n ied o k ład n ie ) p rzep isy  d aw n ie jsze  o p o k ry w an iu  kosztów  leczen ia  
ubog ich  (p o r. D ruk i Sejm ow e 1614, 2147 i 2235) ; dop iero  w  S enacie , w  zw iązku 
z p rze red ag o w an iem  a r t .  1 dodano , w  m iejsce  w y liczen ia  z a r t .  1 p ro je k tu , k lau zu lę  
d e ro g acy jn ą  w  b rzm ien iu  obecnie obow iązu jącem  (p o r. sp raw ozdan ie  sten o g r. ze 
123 p osiedzen ia  S e n a tu  z 27 s ty czn ia  1926, łam  1 1 ) ;  w  ro zu m ien iu  au to ró w  m iała  
za tem  ta  k lau zu la  uchylić  p rzep isy  o obow iązku  p o k ry w an ia  kosztów  leczen ia , w y­
m ien ione  p ie rw o tn ie  w a r t .  1, a  zastąp io n e  n o rm am i a r t .  1 i 2 p ro je k tu . P op raw kę  
S e n a tu  S e jm  p rz y ją ł, rozu m ie jąc  ją  „ jak o  odnoszącą się do sp raw y  zw ro tu  kosztów  
leczen ia , n ie  zaś ogólnie do sp raw y  lecz en ia” (p o r. sp raw ozdan ie  s ten o g r. z 282 po ­
siedzen ia  S ejm u  z 29 m arc a  1926, łam  4 3 ).

W yn ika łoby  z tego , że  k w e s tja , w  ja k ie j d rodze  gm ina, zobow iązana w  m yśl 
u s taw y  do zw ro tu  kosztów  leczen ia  sw oich ubogich, p o s ta ra ć  się m oże o p o trz e b ­
n e  n a  te n  cel fu n d u sze , a  z a tem  k w e s tja , do k tó re j  odnosi się zdan ie  o s ta tn ie  
u st. 1 a r t .  2 u s taw y  z 19 m arc a  1925, p o zo sta je  całkow icie poza  ram am i u staw y  
z 29 m a rc a  1926, a  te m  sam em  i poza  dzia łan iem  k lau zu li d e ro g acy jn e j z a r t .  5 
te j  ustaw y .

P ra k ty k a  w ładz ad m in is tra cy jn y ch  n ie  m ia ła  w ątp liw ości co do dalszej m ocy 
obow iązu jące j w spom nianego  p rzep isu  u s taw y  z 19 m a rc a  1925 ; o p a rte  n a  n im  
sk ładk i by ły  sta le  p re lim inow ane  w  za tw ie rd zan y ch  p rzez  w ładze nadzo rcze  budże­
tach  gm in n y ch  i do r. 1928 fa k ty c z n ie  p łacone  (p o r. Z b ió r za rząd zeń  M in iste rs tw a  
S p raw  W ew nętrznych , Część II , 1931, s tr . 1 7 4 5 ), a  jeszcze pod  d a tą  7 paźd z ie rn ik a  
1927 (a  w ięc w  ro k  przesz ło  po w e jśc iu  w  życie u s taw y  z 29 m arc a  1926) w ydane 
zostało  ro zp o rząd zen ie  M in is tra  S p raw  W ew n. (poz. 837 Dz. U s t.) ,  zaw ie ra jące  p rz e ­
p isy  w ykonaw cze do tego  p o stan o w ien ia  ustaw y .

W yrok i N T A  n a  tle  p rzed staw io n eg o  w yżej s ta n u  p raw n eg o  są  w ciąż jeszcze  
dość liczne. A le om aw iane zag ad n ien ie  tr a c i  sw ą ak tu a ln o ść  życiow ą (p rz y n a jm n ie j 
w odn ies ien iu  do gm in  w ie jsk ich , o k tó re  p rzed ew szy stk iem  tu  chodzi) w obec n o ­
w ej u s taw y  z 20 m arc a  1931 poz. 172 Dz. U st. o sam oistnym  p o d a tk u  w yrów naw ­
czym  d la  gm in  w ie jsk ich . P rz y z n a n ie  w  te j  u staw ie  gm inom  w ie jsk im  b. zab o ru  ro ­
sy jsk iego  p ra w a  do p o b ie ran ia  tego  p o d a tk u  w  w yższym  w ym iarze , an iże li zezw alały  
n a  to  u s ta w y  daw nie jsze  (o s ta tn io  u s taw a  z 1 m arca  1927 poz. 208 Dz. U s t.) ,  u z a ­
sad n ian e  było w łaśn ie  tem , że g m iny  te  s tra c iły  w sk u tek  o rzeczn ic tw a  N T A  praw o  
do p o b ie ra n ia  sp ec ja ln e j sk ładk i n a  k o sz ty  leczen ia  ubog ich  n a  zasadzie  a r t .  2 u s taw y



355 PODATKI I OPŁATY SAMORZĄDOWE Nr 276

z 19 m a rc a  1925 i że na leży  p rzy zn ać  im  n a  te n  cel odpow iedni ekw iw alen t (po r. 
sp raw ozdan ie  s ten o g r. z 17 p osiedzen ia  S e jm u  z 2 m a rca  1931, łam  10, 12, 13, 31 
i 40, i z 16 posiedzen ia  S e n a tu  z 18 m arc a  1931, łam  1 4 ).

P ozostan ie  znaczenie  sp raw y  jak o  p rzy k ład u , do jak ich  n ie jasn o śc i i t ru d n o ­
ści p row adzi w ad liw a re d a k c ja  ustaw , a  zw łaszcza ustaw ow ych  k lau zu l derogacy jnych .

Dr. Stanisław Hillbricht

276.
PO D A T K I I O PŁ A T Y  SAM ORZĄDOW E.

P o w in n o ś ć  s tra ż y  nocnej p o  w s ia c h  i m ia s tac h  
b . z a b o ru  ro sy jsk ieg o .

1) Postanowienia Komisji Urządzającej z 15/27 października 
1866 Tom VII str. 246 dotyczą straży nocnej tylko po wsiach, w mia­
stach natomiast nie obowiązują.

2) Przepisy rozporządzenia Komisji Spraw Wewnętrznych i Du­
chownych z 27 października (8 listopada) 1845 o trybie zaprowadze­
nia w miastach straży nocnej dla ochrony od pożarów i podpaleń zo­
stały uchylone przez postanowienia dekretu z 9 stycznia 1919 o orga­
nizacji policji komunalnej poz. 98 Dz. Pr. oraz ustawy z 24 lipca 1919 
o policji państwowej poz. 363 Dz. Pr.

W yrok  N T A  z 20 lu tego  1933 1. re j . 6492./31 w  sp raw ie  M aurycego
Z am oyskiego w K lem ensow ie p rzeciw  W ydzia łow i P ow iatow em u w T o­
m aszow ie lubelsk im  w  przedm iocie  o p ła t n a  u trzy m an ie  s tra ż y  nocne j.

. . .NTA, rozw ażając wywody skargi, uznał je  za słuszne. P rze­
pisy bowiem postanowień Komisji U rządzającej z 15/27 października 
1866 Tom VII str. 246, powołanych w’ nakazach  płatniczych i za- 
skarżonem orzeczeniu, dotyczą straży nocnej tylko po wsiach (,,de- 
iew niach“ ), ustanaw iają  więc powinność wioskową, w miastach na­
tomiast nie obowiązują. Przepisy zaś rozporządzenia Komisji Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych z 27 października (8 listopada) 1845 
o trybie zaprow adzenia w miastach nocnej straży dla ochrony od po­
żarów i podpaleń, ja k  to orzekł i uzasadnił NTA w wyroku z 30 

Wietnia 1931 1. rej. 375/29, zostały uchylone przez postanowienia 
dekretu z 9 stycznia 1919 o organizacji policji komunalnej poz. 98 
Dz. Pr., który w art. 15 nakazał zwinięcie wszystkich organizacyj 
bezpieczeństwa publicznego, istniejących w państwie polskiem, z wy­
jątkiem milicji ludowej i policji komunalnej, oraz ustawy z 24 lipca 
1919 o policji państwowej poz. 363 Dz. Pr., k tóra w przepisach prze- 
c odnich zarządziła  wcielenie do policji państwowej wszystkich orga­
nizacyj samorządowych służby bezpieczeństwa.
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Z powyższych względów NTA, uznając, że skarżący został 
obciążony obowiązkiem uiszczenia opłaty bez podstawy prawnej, 
uchylił zaskarżone orzeczenie z powodu niezgodności z ustawą.

277.

P O D A T K I I O P Ł A T Y  S A M O R Z Ą D O W E . 

S k ła d k i gm inne ce lo w e : O k r e s y  w y m ia r o w e ; term in 
w y m ia ru .

1) Składki gminne celowe, zastępujące świadczenia w naturze 
i z tego powodu nie wchodzące zasadniczo do budżetu gminy, winny 
być rozkładane w granicach lokresu czasu, zgodnego z okresem bud­
żetowym.

2) Na zasadzie art. 208 ustawy sam|orządowej gminnej z r. 1864 
prawo do rozkładu i wymiaru składek gminnych na pokrycie rozcho­
dów gminy w okresie roku budżetowego przysługuje gminie tylko 
w ciągu danego roku.

W y rok  N T A  z 9 m arca  1933 1. re j . 9874/31  w  sp raw ie  M aurycego  Z a­
m oyskiego w  K lem ensow ie p rzec iw  W ydziałow i P ow iatow em u w  H ru b ie ­

szow ie w  p rzedm iocie  ekw iw alen tu  p ien iężnego  za s tó jk ę  konną .

. . .  W edług art. 70 ustawy z 11 sierpnia 1923 o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych poz. 747 Dz. Ust. budżet związ­
ków komunalnych winien być pod względem okresu budżetowego do­
stosowany do budżetu Państwa. Okres budżetowy Państw a obejmuje 
czas od 1 kwietnia jednego roku do 31 m arca roku następnego. Wo­
bec tego te same okresy budżetowe są wiążące dla gospodarki gminy 
wiejskiej.

W praw dzie przepis art. 70 mówi jedynie o „budżecie", a zatem 
w technicznem znaczeniu o zestawieniu okresowych w ydatków i do­
chodów (pokrycia), podczas gdy stójka konna, jako świadczenie 
w n a t u r z e ,  nie jest i nie może być wydatkiem, a ekwiwalent pie­
niężny dochodem budżetowym, lecz znaczenie przepisu art. 70 jest 
niewątpliwie szersze. Ustawodawca nie mógłby był mieć na myśli do­
puszczenia do różnych okresów gospodarczych w związkach komu­
nalnych, innych dla wydatków i dochodów, objętych budżetem, a in­
nych, z poprzedniemi nie pokrywających się, dla składek gminnych 
celowych, zastępujących świadczenia w naturze i z tego tylko powodu 
zasadniczo do budżetu nie wchodzących. Ład gospodarczy i porządek 
prawny, które m ają  na  celu przepisy ustawy z 11 sierpnia 1923, prze­
m aw iają  za tem, że także inne, pozabudżetowe, składki gminne winny
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być rozkładane w granicach okresu czasu, zgodnego z okresem bud-' 
żetowym.

W  konkretnym przeto przypadku pobór składki ekwiwalentowej 
za stójkę, o ile dotyczyła ona okresu czasu, wychodzącego poza dzień 
31 marca 1931, i zatwierdzające ten pobór orzeczenie w ładzy odwo­
ławczej, są pozbawione podstawy prawnej, zaś pobór ekwiwalentu za 
czas do 31 m arca 1931, orzeczony dopiero w dniu 28 czerwca 1931, 
był niedopuszczalny z powodów, wyłuszczonych w wyroku NTA z 16 
stycznia 1930 1. rej. 4167/27 powołanym w skardze. Przepis bowiem 
art. 1 p. XIX ustawy z 17 m arca 1932 poz. 223 Dz. Ust. wszedł w ży­
cie dopiero z dniem 1 kwietnia 1932.

Z powyższych zatem powodów NTA orzekł uchylenie zaskarżo­
nego orzeczenia, jako niezgodnego z ustawą.

278.

K A S Y  C H O R Y C H .

P r a c o w n ic y  i ro b o tn ic y  ro ln i i le śn i o ra z  s łu żb a  d o m o w a  
w  g o s p o d a rs tw a c h  w ie jsk ic h  — o d ro czen ie  o b o w ią z k u  u b e z ­

p ie cz e n ia  n a  o b sza rze  b. z a b o ru  a u s tr .

Odroczenie obowiązku ubezpieczenia na wypadek choroby pra­
cowników i robotników rolnych i leśnych oraz służby domowej w go­
spodarstwach wiejskich, zarządzone rozporządzeniem ministerjalnem  
2 28 stycznia 1922 poz. 149 Dz. Ust., nie utraciło mocy prawnej wsku­
tek upływu okresu trzyletniego, zakreślonego w art. 104 ustawy z 19 
znaja 1920 poz. 272 Dz. Ust. (Teza).

W yrok  N T A  z 14 g ru d n ia  1932 1. re j .  2173/31 w  spraw ie  P ow iatow ej
K asy  C horych  w  K ołom yi p rzec iw  U rzędow i W ojew ódzkiem u w  S ta n i­
sław ow ie w  p rzedm iocie  ubezp ieczen ia  służby  dom ow ej w  gospodar­

stw ie Seidy S. w  G woźdźcu.

• • .W art. 3 ustawy z 19 m aja  1920 poz. 272 Dz. Ust. postanowio­
no, ze obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek choroby podlegają 
w&zystkie osoby, zatrudnione na podstawie stosunku roboczego lub 
służbowego. W  art. 104 tej samej ustawy przyznano na przeciąg lat 
tizech  Ministrowi Pracy  i O. S. prawo decyzji co do kolejności pocią­
gania do obowiązku ubezpieczenia poszczególnych kategoryj osób, ob­
jętych art. 3. Na zasadzie tego upoważnienia, Minister Pracy i O. S. 
lozporządzeniem z 28 stycznia 1922 poz. 149 Dz. Ust. odroczył na ob- 
szaize b. zaboru austr. obowiązek ubezpieczenia pracowników i robot­
ników rolnych i leśnych oraz służby domowej w gospodarstwach wiej­
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skich obszaru poniżej 75 ha  od 1 lutego 1922 do czasu, zakreślonego 
w wspomnianym wyżej art. 104. Okres, zakreślony w tym ostatnim 
przepisie, przedłużono następnie ustawą z 6 lipca 1928 poz. 589 Dz. 
Ust. do la t sześciu, a ustawą z 28 września 1926 poz. 582 Dz. Ust. do 
dnia 9 czerwca 1936.

Skarżąca Kasa podnosi przedewszystkiem, że rozporządzenie 
z 28 stycznia 1922 utraciło moc obowiązującą, ponieważ wydano je  na 
podstawie art. 104 ustawy z 19 m aja  1920 w jej pierwotnem brzmie­
niu, a zatem tylko na okres czasu w tym przepisie ustanowiony. Zarzut 
ten  nie jest trafny. Rozporządzeniem bowiem z 28 stycznia 1922 od­
roczono obowiązek ubezpieczenia pracowników rolnych i leśnych oraz 
służby domowej w gospodarstwach wiejskich nie do jakiegoś czasu, 
określonego bezpośrednio sposobem kalendarzowym, lecz do czasu, 
określonego w art. 104 ustawy z 19 m aja  1920, a zatem na cały okres 
czasu, w którym Minister Pracy i O. S. był uprawniony do tego odro­
czenia. Okres ten, jak  wyżej już zaznaczono, obejmował według usta­
wy z 19 m aja  1920 trzy  lata. Gdy go zaś następnie ustawodawca prze­
dłużył aż do 9 czerwca 1936, uznać należy, że aż do tego dnia obowią­
zuje odroczenie, zarządzone rozporządzeniem z 28 stycznia 1922 — 
oczywiście z zastrzeżeniem, że Minister Opieki Społ. odroczenia tego 
przedtem  nie cofnie.

Skarżąca Kasa podnosi dalej, że rozporządzenie to jej nie do­
tyczy, gdyż — jak  się w skardze wyrażono ■— skarżąca Kasa już przy 
nadaniu je j statutu, a w każdym razie już w r. 1920, pociągała służbę 
domową do obowiązku ubezpieczenia. Również i ten zarzu t nie jest 
trafny, ponieważ — jak  to wynika z § 2 powyższego rozporządzenia —- 
zarządzone niem odroczenie ma zastosowanie także i do tych Kas Cho­
rych, które od chwili wejścia w życie ustawy z 19 m aja  1920, a nawet 
na podstawie ustaw poprzednio obowiązujących przyjmowały do ubez­
pieczenia, względnie z urzędu zarejestrowały kategorje pracowników, 
wymienione w § 1 powyższego rozporządzenia.

Pozatem skarżąca  Kasa wywodzi, że rozporządzeniem z 28 
stycznia 1922 odroczono obowiązek ubezpieczenia służby domowej 
nie wogóle w miejscowościach, nie podlegających ustawom gminnym 
dla miast i miasteczek z 13 m arca 1889 i 3 lipca 1896, i że wobec tego 
pojęcie gospodarstw wiejskich, o których mowa w § 1 powyższego roz­
porządzenia, nie jest identyczne z pojęciem gospodarstw, zna jdu ją ­
cych się poza gminami, podlegającemi wymienionym wyżej ustawom 
z r. 1889 i 1896. Skarżąca Kasa stoi zatem na stanowisku, że uznanie 
poszczególnego gospodarstwa za gospodarstwo wiejskie uzależnione 
jest nie od tego, czy dane gospodarstwo znajduje  się poza obrębem 
miejscowości, podlegających ustawom gminnym z r. 1889, względnie
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1896, lecz od jego istoty — niezależnie od tego, czy znajduje się 
w gminie wiejskiej, czy miejskiej. Odsyłając w tym względzie skarżą­
cą Kasę do wyroku NTA z 12 grudnia 1928 1. rej. 184/27, ogłoszonego 
w Zbiorze wyroków NTA pod Nr. 1602, uznać należy powyższe wy­
wody skarżącej Kasy za nie mające istotnego znaczenia, gdyż skar­
żąca Kasa nie przytacza żadnych konkretnych okoliczności, wskazu­
jących na to, że gospodarstwo Seidy S. nie jest z istoty swojej — nie­
zależnie od swego położenia — gospodarstwem wiejskiem. . . .

279.

U B E Z P IE C Z E N IE  N A  W Y P A D E K  B E Z R O B O C IA .

P r a k ty k a n c i  sk le p o w i.

Praktykanci sklepowi, pozostający w stosunku najmu pracy, co 
do których nie są spełnione warunki, określone w art. 3 p. 9 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej z 24 listopada 1927 poz. 911 Dz, Ust., na­
leżą do kategorji pracowników, podlegających na zasadzie art. 1 usta­
wy z 18 lipca 1924 poz. 650 Dz. Ust. obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek bezrobocia. (Teza).

W yrok  N T A  z 29 g ru d n ia  1932 1. re j . 1436/32 w  sp raw ie  firm y
„G ab ry e l S ta rk ” w e Lw ow ie p rzeciw  Z arządow i G łów nem u F un d u szu
B ezrobocia  w  przedm iocie  ubezp ieczen ia  n a  w ypadek  bezrobocia  

p ra k ty k a n tó w  sklepow ych.

Z arząd  Obwodowy Funduszu Bezrobocia we Lwowie uznał p rak ­
tykantów sklepowych, zatrudnionych w skarżącej firmie, za podlega­
jących na zasadzie art. 1 ustawy z 18 lipca 1924 poz. 650 Dz. Ust. obo­
wiązkowi ubezpieczenia na wypadek bezrobocia. Z arząd  Główny Fun­
duszu Bezrobocia nie uwzględnił odwołania firmy od powyższej de­
cyzji Zarządu Obwodowego.

Na orzeczenie Zarządu Głównego wniosła firm a skargę do NTA, 
który rozważył, co następuje :

W  uzasadnieniu zaskarżonego orzeczenia zaznaczono, że za ro> 
botników, podlegających ubezpieczeniu na w ypadek bezrobocia, uwa­
żać należy wszystkich pracowników, zatrudnionych w przedsiębior­
stwach i zakładach pracy wymienionych w art. 1 wspomnianej wyżej 
ustawy z 18 lipca 1924 z wyjątkiem  kategoryj pracowników umysło­
wych, określonych w art. 3 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 24 
listopada 1927 poz. 911 Dz. Ust. o ubezpieczeniu pracowników umy­
słowych i że pracownicy skarżącej firmy, o których chodzi, nie należą 
do tych kategoryj pracowników umysłowych.
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Skarżąca firm a wywodzi, że dla kwestji, czy pracownik należy 
do kategorji pracowników fizycznych (robotników), czy też do kate­
gorji pracowników umysłowych, miarodajny jest w braku wyraźnych 
w  tym względzie postanowień ustawowych rodzaj czynności przez nie­
go spełnianych, że praktykanci sklepowi przygotowują się do zawodu 
sprzedawców i w tym celu pod kierownictwem i kontrolą pracodawcy 
lub osób przez niego do tego upoważnionych pełnią funkcje sprzedaw ­
ców, jak  sprzedawanie, książkowanie, inkasowanie i t. p., że funkcje 
te  m ają  charak ter  pracy umysłowej i że również z rozporządzenia P re­
zydenta Rzplitej z 16 m arca 1928 poz. 323 Dz. Ust. o umowie o pracę 
pracowników umysłowych wynika, iż nie są oni uważani za robotników, 
gdyż w art. 4 tegoż rozporządzenia postanowiono, że nie dotyczy ono 
m. i. uczniów i praktykantów, to postanowienie zaś świadczy o tem, że 
praw odaw ca stoi na stanowisku, iż faktycznie z istoty swego za trud ­
nienia są oni pracownikami umysłowymi. Skarżąca firm a zaznacza za­
razem, że je j zdaniem praktykanci sklepowi nie podlegają obowiązko­
wi ubezpieczenia ani na zasadzie rozporządzenia z 24 listopada 1927, 
a to z powodu braku wymogów, określonych w art. 3 tegoż rozporzą­
dzenia co do sprzedawców i ekspedjentów, ani na zasadzie ustawy z 18 
lipca 1924, gdyż ustawa ta  dotyczy tylko robotników. Praktykanci ci — 
zdaniem skarżącej firmy — winni być dopiero po czteroletniej p rak ty­
ce w przedsiębiorstwach handlowych I i II kategorji ubezpieczeni jako 
pracownicy umysłowi.

Pozwana w ładza podnosi w odpowiedzi na skargę, że w w ypad­
kach, w których pracownik nie może być uznany za pracownika umy­
słowego i z tego powodu nie podlega ubezpieczeniu na zasadzie rozpo- 
dzenia co do sprzedawców i ekspedjentów, ani na zasadzie ustawy z 18 
lipca 1924, gdyż w razie przeciwnym wytworzyłaby się wbrew inten­
cjom tej ustawy, względnie tego rozporządzenia, obok kategorji p ra ­
cowników umysłowych i kategorji pracowników fizycznych jakaś  trze ­
cia kategorja  osób, pozostających w stosunku pracy najemnej, a nie 
podlegających ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia.

R ozpatrując te wywody, stwierdzić przedewszystkiem należy, że 
nietrafne jest zapatryw anie skarżącej firmy, jakoby z postanowienia, 
zaw artego w art. 4 rozporządzenia z 16 m arca 1928, iż rozporządze­
nie to nie dotyczy uczniów i praktykantów , wynikało, że prawodawca 
stoi w tem  rozporządzeniu na stanowisku, iż uczniowie i praktykanci 
sklepowi są pracownikami umysłowymi, a jedynie rozporządzenie po­
wyższe nie ma do nich zastosowania. W  art. 2 tego rozporządzenia 
wyliczono bowiem szczegółowo kategorje  pracowników, którzy w jego 
rozumieniu winni być uważani za pracowników umysłowych, i zaliczo­
no do nich nie wszystkich sprzedawców i ekspedjentów sklepowych,
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lecz jedynie tych, którzy odpowiadają wymogom wykształcenia 
względnie praktyki, określonym w tym przepisie względnie w prze- 
widzianem w nim rozporządzeniu ministerjalnem (p. rozporządzenie 
z 14 sierpnia 1930 poz. 588 Dz. Ust.). Z postanowień tych okazuje się, 
że sprzedawców i ekspedjentów sklepowych, co do których powyższe 
wymogi nie są spełnione, praw odaw ca nie uznaje  za pracowników 
umysłowych w rozumieniu rozporządzenia, o którem mowa.

Również w rozumieniu rozporządzenia z 24 listopada 1927 nie 
wszyscy sprzedawcy i ekspedjenci sklepowi są pracownikami umysło­
wymi. Zaliczenie tych kategoryj pracowników do pracowników umy­
słowych uzależnione jest od warunków, określonych w art. 3 i 9 tegoż 
rozporządzenia, względnie w przewidzianem w tym samym przepisie 
rozporządzeniu  ministerjalnem (p. rozporządzenie z 1 kwietnia 1931 
poz. 414 Dz. Ust.), a dotyczących wykształcenia względnie praktyki.

Skarżąca firma nie twierdzi nawet, że wymogi wykształcenia 
względnie praktyki, określone w ostatnio wymienionych przepisach 
względnie w art. 2 p. 9 rozporządzenia z 16 m arca 1928, są spełnione 
co do jej prak tykantów  sklepowych. Wobec tego uznać należy, że p rak ­
tykanci ci w rozumieniu przepisów ustawodawstwa społecznego nie są 
pracownikami umysłowymi. Gdy zaś w przepisach tego działu usta­
wodawstwa nie jest przewidziana kategorja  pracowników, nie posia­
dających w jego rozumieniu ani charakteru  pracowników fizycznych, 
ani charakteru  pracowników umysłowych, zaliczyć należy prak tykan­
tów skarżącej firmy do kategorji pracowników fizycznych. A ponieważ 
w zaskarżonem orzeczeniu ustalono, że praktykanci, o których chodzi, 
pozostają do skarżącej firmy w stosunku najmu pracy, skarżąca  zaś 
firm a nie odmawia temu ustaleniu zgodności z rzeczywistością, NTA 
nie mógł dopatrzeć się w zaskarżonem orzeczeniu obciążenia skarżą­
cej firmy obowiązkiem bez podstawy prawnej.

Kierując się temi rozważaniami, należało skargę oddalić, jako 
nieuzasadnioną.

280.
S P R A W Y  P R Z E M Y S Ł O W E .

Z a tw ie rd z a n ie  p ro je k tó w  z a k ła d ó w  p rzem y sło w y ch  
n a  obszarze w o je w ó d z tw  poznańskiego i pom orskiego.

W sprawach, dotyczących zatwierdzania projektów zakładów  
przemysłowych (art. 14 prawa przemysłowego poz. 488/27 Dz. Ust.), 
na obszarze województw poznańskiego i pomorskiego nie ma zastoso­
wania postępowanie sporno-administracyjne. (Teza).
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W yrok  N T A  z 24 lu tego  1933 1. re j . 6910/31  w  sp raw ie  sporno-adm in i- 
s tra c y jn e j M ag is tra tu  m. T ucholi p rzeciw  S ta ro śc ie  P ow iatow em u w  T u ­
choli w  przedm iocie  za tw ie rd zen ia  p ro je k tu  s ta c ji b enzynow ej n a  ry n k u

w  Tucholi.

281.
SP R A W Y  PR Z E M Y SŁ O W E . 

Z a tw ie rd z a n ie  s ta tu tó w  k o rp o ra c y j n a  o b sza rze  w o je w ó d z tw  
p o z n ań sk ie g o  i p o m o rsk ie g o .

Zatwierdzanie statutów i zmian statutów korporacyj i związków  
korporacyj (art. 74, 99, 104 i 109 prawa przemysłowego poz. 468/27 
Dz. Ust.) na obszarze województw poznańskiego i pomorskiego nie 
należy do wojewódzkich sądów administracyjnych. (Teza).

W y rok  N T A  z 2 lis to p ad a  1932 1. re j . 9474/30  w  sp raw ie  spom o-adm i- 
n is tra c y jn e j K o rp o rac ji koncesjonow anych  ko m in ia rzy  w  P o zn an iu  p rz e ­
ciw  K om isarzow i d la  s trz eżen ia  in te re su  publicznego  w  p rzedm iocie  od­

m ow y za tw ie rd zen ia  s ta tu tu  cechu.

282.
SP R A W Y  W O D N E . 

P r o je k ty  k o n k u re n c y jn e . Z a b e z p ie c z e n ie  w o d y  u ż y tk o w e j.
Projekt techniczny gminy, mający na celu wyłącznie zapew­

nienie gminie względnie jej mieszkańcom powszechnego użytkowa­
nia wody publicznej (art. 21 ustawy wodnej z 19 września 1922 poz. 
574/28 Dz. U st.), nie jest projektem konkurencyjnym w rozumieniu 
art. 54 ust. 1 powołanej ustawy w stosunku do projektu osoby trze­
ciej, mającego na celu piętrzenie wody dla zakładu wodnego. (Zasa­
da praw na).

W y ro k  N T A  z 9 w rześn ia  1932 1. re j . 4746 /30  w  sp raw ie  gm iny  M ię­
dzygórze p rzec iw  U rzędow i W ojew ódzk iem u w  T a rn o p o lu  w  p rz e d ­

m iocie budow y ja z u  n a  p o to k u  H orożanna .

. . .  Skarga zaznacza przedewszystkiem, że gmina Międzygórze 
wniosła własny pro jek t budowy jazu, mającego regulować wodę po­
toku Horożanna dla celów gospodarczych mieszkańców gminy, i za­
rzuca, że, skoro potok ten  je s t  niespornie wodą publiczną, w ładza 
pozwana, nie uwzględniając przysługującego gminie skarżącej na za­
sadzie art. 54 ust. 3 ustawy wodnej pierwszeństwa, postąpiła niele­
galnie, zwłaszcza, że skarżąca  gmina, względnie interesowani je j 
mieszkańcy utrzymywali i naprawiali dotychczas istniejący w tem 
miejscu jaz  faszynowy dla swoich potrzeb, jako  konieczny regulator
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wody tego potoku. Potok ten  bowiem w tem miejscu rozgałęzia się 
na dwa ramiona, z których jedno odprowadza wodę w kierunku 
młyna Kranclerowej, drugie zaś do wsi Międzygórze, a w dalszym 
ciągu do Dniestru.

Na zarzu t ten zaznaczyć należy, że według art. 47 ust. 2 p. 2 
ustawy wodnej pozwolenie na używanie wody w jeden  ze sposobów, 
wymienionych w art. 45, może być udzielone z zastrzeżeniem wznie­
sienia i utrzymywania urządzeń, zapobiegających uniemożliwieniu lub 
utrudnieniu użytkowania powszechnego wody, oraz że w ładza wod­
na I instancji w konsensie wodno - prawnym, udzielonym Kranclero­
wej, takie zastrzeżenie uczyniła, nak ładając  na  nią obowiązek założe­
nia w projektowanym jazie betonowym rury  o średnicy 9 cm., mającej 
odprowadzać 13,25 1/sek. wody z potoku do koryta, prowadzącego 
w kierunku gospodarstw gminy Międzygórze, położonych poniżej j a ­
zu, a to właśnie w celu zapewnienia właścicielom tych gospodarstw 
wody użytkowej.

P ro jek t skarżącej, zm ierzający do zapewnienia wspomnianym 
gospodarstwom potrzebnej wody użytkowej przez wybudowanie 
własnego jazu, nie jest przeto —  ja k  to słusznie zaznacza zaskarżone 
orzeczenie —  projektem  konkurencyjnym w rozumieniu art. 54 ust. 
1 ustawy wodnej, gdyż nie chodzi tu  o dwa przedsiębiorstwa współ- 
ubiegające się, któreby się wzajemnie wykluczały, a przeciwnie wy­
żej określony cel skarżącej gminy może być osiągnięty również przez 
zastrzeżenie odpowiednich warunków w zezwoleniu wodno - praw- 
nem, o które się ubiega Kranclerowa.

Wobec tego NTA nie dopatrzył się naruszenia praw  skarżą­
cej w tem, że w ładza pozwana uznała, iż w niniejszym w ypadku nie 
zachodzą warunki, uzasadniające zastosowanie art. 54 ustawy wod­
n e j-----

Co się tyczy kwestji, czy ilość wody użytkowej, ja k a  ma być 
dostarczona na cele gospodarcze wspomnianych wyżej właścicieli 
gruntów, położonych poniżej jazu  ąuaestionis, t. j. 13,25 1/sek., od­
powiada zapotrzebowaniu Avody użytkowej tych gospodarstw, to za­
skarżone orzeczenie uznało odnośne zarzuty  odwołania skarżącej 
gminy za  nietrafne . . . .

Skarżąca powołuje się na opinję swego rzeczoznawcy technicz­
nego, który w projekcie jazu, opracowanym dla gminy, podał ilość 
150 1/sek. wody jako niezbędną na cele gospodarcze wspomnianych 
wyżej mieszkańców skarżącej gminy, i wywodzi, że skoro ustawa 
pozwala używać każdem u wód publicznych bez osobnego zezwole­
nia w sposób zwykły do kąpieli, mycia, prania, pojenia i t. d., to 
w ładza nie może ograniczyć tego powszechnego użytkowania w spo­
sób, który je  wyklucza.
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Na zarzu t ten zaznaczyć należy, że wspomniana wyżej opinja 
rzeczoznawcy skarżącej gminy określa na  150 1/sek. n a j m n i e j ­
s z ą  w o d ę ,  jakiej się spodziewać należy w czasie posuchy, i za­
znacza, że woda ta  jest niezbędnie potrzebna do celów gospodar­
czych, nie podaje natomiast żadnych danych, ani obliczeń, na jakiej 
podstawie opiera powyższe twierdzenie. To ogólnikowe twierdzenie 
nie może —  zdaniem NTA —  być skutecznie przeciwstawione wy­
żej podanym szczegółowym i na technicznych oraz statystycznych 
podstawach opartym obliczeniom zaskarżonego orzeczenia. . . .

Pozatem  urządzenia, o których mowa w art. 47 ust. 2 p. 2 
ustawy wodnej, m ają  na celu jedynie zapobieżenie uniemożliwieniu 
lub utrudnieniu użytkowania powszechnego wody, nie zaś zapewnie­
nie takiego użytkowania wody w ilości nieograniczonej lub takiej, 
ja k a  była do dyspozycji interesowanych przed wzniesieniem tych 
urządzeń. Wreszcie należy też uwzględnić okoliczność, podniesioną 
już w orzeczeniu władzy wodnej I instancji i w ciągu postępowania 
nie zaprzeczoną, że na podwórzach wspomnianych gospodarstw 
istnieje 7 studzien oraz że budowa dalszych studzien nie przedsta­
wia trudności.

Z arzu t przeto niedostatecznego zabezpieczenia wody użytko­
wej dla mieszkańców tych 16 gospodarstw należało oddalić, jako 
nieuzasadniony.

Wreszcie bez znaczenia prawnego dla spraw y niniejszej są wy­
wody skargi, zmierzające do wykazania, że istniejący jaz  faszyno- 
wy skarżąca od niepamiętnych lat utrzymuje, i połączony z tem za­
rzut, że w ładza pozwana nie zbadała, kiedy, w jakim  celu i przez 
kogo jaz  ten  został urządzony. Przedmiotem bowiem zaskarżonego 
orzeczenia nie jest kw estja utrzym ania w mocy rzekomych praw  
skarżącej do istniejącego jazu, któreto prawa, gdyby naw et były 
istniały, wygasłyby na zasadzie art. 253 ustawy wodnej wskutek nie- 
zgłoszenia ich w ciągu 5 la t od dnia wejścia w życie tej ustawy, lecz 
udzielenie Kranclerowej na zasadzie art. 45 te j ustawy pozwolenia 
na  budowę nowego betonowego jazu.

Z tych przeto zasad wychodząc, należało skargę oddalić, jako 
nieuzasadnioną.

U ży tkow an ie  w ody pu b liczn e j je s t  albo pow szechne, p rzy zn an e  k ażdem u  (a r t .  
21 i n . u s taw y  w o d n e j) , albo in d yw idua lne , p rz y s łu g u ją c e  ty lk o  tem u , kom u w ła ­
dza  w odna udzie li zezw olen ia  n a  założen ie  u rz ą d z e ń  w  celu  u żyw an ia  siły  w odnej 
( a r t .  45 i n . u s taw y  w o d n e j) . O bydw a te  sposoby u żyw an ia  w ody pu b liczn e j n ie  w y­
k lu c z a ją  się w zajem n ie , lecz w  zasadzie  is tn ie ją  obok sieb ie , to te ż  używ an ie  n a  po d ­
staw ie  zezw olen ia  w ładzy  n ie  m oże n a ru szać  pow szechnego uży tk o w an ia  ( a r t .  48 1. 6 ), 
a  pow szechne używ an ie  m oże być u reg u lo w an e  ze w zględu  n a  używ an ie  in d y w id u a l­
n e  ( a r t .  3 5 ) . W  n astęp s tw ie  tego  w  postępow an iu , k tó reg o  celem  je s t  udz ie len ie  ze­
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zw olen ia  n a  używ an ie  w ody, dopuszczalna  je s t  och rona ogółu i d la tego  w  tegoż  zas tęp ­
stw ie m oże działać o rgan  do tego  pow ołany , a  tak im  je s t  za rząd  kom unalnego  zw iąz­
k u  sam orządow ego, i m oże zgłaszać w nioski w  celu  n a leży teg o  um ożliw ien ia  po ­
w szechnego u ży tkow an ia . O rganow i gm innem u p rzy zn ać  w ięc n a leż y  ro lę  s tro n y  
w  ad m in is tracy jn em  p ostępow an iu  w odnem .

W y stęp u jąc  w  p ostępow an iu  ad m in is tracy jn em  z p ro jek tem  w  celu  zapew nie­
n ia  pow szechnego uży tk o w an ia  w ody p ub liczne j, o rgan  sam orządu  n ie  m oże być 
je d n a k  ta k  tra k to w a n y , ja k  osoba, k tó ra  zg łasza  w niosek  o udz ie len ie  je j  zezw olenia 
n a  używ an ie  w ody, bo n ie  w y s tęp u je  jak o  p rzedsięb io rca , lecz jako  zastępca  in te re su  
pub licznego . W obec teg o  do p rzedstaw ionego  p rzez  o rg an  gm iny  p ro je k tu , m ającego  
n a  celu  zabezp ieczyć pow szechne uży tkow an ie  w ody, n iepodobna  stosow ać ty c h  zasad , 
jak ie  się odnoszą do p ro je k tu  p rzedsięb io rcy , i d latego  te ż  n ie  m ożna go uw ażać za 
k o n k u ren cy jn y . T ru d n o  też  m ów ić o k o n k u ren c ji tam , gdzie z jed n e j s tro n y  chodzi 
o in te re s  p ry w a tn y , z d ru g ie j zaś o in te re s  pub liczny , k tó ry  postaw ić  na leży  w yżej 
od p ry w a tn eg o . Z teg o  pow odu p ro je k tu , jak i p rzed s taw ia  o rg an  gm iny, n iepodobna 
uw ażać  za w y k lu cza jący  uży tk o w an ie  p rzez  in n ą  osobę, a  tem  sam em  zw iązek sam o­
rząd o w y  n ie  m oże sobie rościć  p ierw szeństw a, o jak iem  m ow a w  a r t .  54/3 u staw y  
w odnej. W spó łub iegan ie  się zachodzi bow iem  ty lko  w tedy , gdy  dw aj p rzedsięb io rcy  
s ta r a ją  się  o zezw olenie n a  używ an ie  w ody, za p rzedsięb io rcę  m ożnaby  w ięc zw iązek 
sam orządow y uw ażać  jed y n ie  w tedy , gdyby  n ie  w ystępow ał w  obronie in te re su  pu b ­
licznego, a  z a tem  n ie  s ta ra ł się  o zabezp ieczen ie  pow szechnego uży tk o w an ia  w ody, 
lecz o używ anie  w  jed n y m  z celów , o k tó ry ch  m ow a w  a r t .  45 u s taw y  w odnej.

Prof. Dr. M. Allerhand

283.

P O S T Ę P O W A N IE  P R Z E D  N T A .

U w z g lę d n ie n ie  z u rz ę d u  w a d liw o ś c i, p o leg a jące j n a  od jęc iu  
s tro n ie  ś ro d k a  p ra w n e g o  w  to k u  in s tan cy j.

Mylne pouczenie strony, iż przeciw wydanej decyzji nie przysłu­
guje jej żaden środek prawny w administracyjnym toku instancyj, po­
ciąga za sobą uchylenie zaskarżonej decyzji z powodu wadliwego 
postępowania, mimo braku odnośnego zarzutu w skardze kasacyjnej.

W y rok  N T A  z 6 m a rc a  1933 1. re j .  7836/30  w  sp raw ie  A b ra h a m a  K a tza
w  Ł ańcuc ie  p rzec iw  Izb ie  S karbow ej I  we Lw ow ie w  przedm iocie  do­

p ła ty  do św iadec tw a  p rzem ysłow ego  n a  r. 1929.

Skarżący podaniem z 9 m aja  1930 odniósł się do Izby Skarbowej 
we Lwowie z żądaniem zwrotu kwoty, wpłaconej tytułem dopłaty do 
świadectwa przemysłowego I kategorji przedsiębiorstw handlowych od 
przedsiębiorstwa skupu zawodowego ja j ,  k tórąto dopłatę płatnik pod 
zagrożeniem kroków karnych ze strony Urzędu Skarbowego —  jego 
zdaniem niesłusznie —  uiścił za cały r. 1929, zamiast tylko za II półro­
cze tegoż roku podatkowego. Prośby powyższej nie uwzględniła Izba 
Skarbowa we Lwowie decyzją z 19 lipca 1930 dla braku warunków 
z § 87 rozporządzenia wykonawczego do ustawy o podatku przemy­
słowym w związku z postanowieniem art. 93 ust. 1 ustawy. Treść de­
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cyzji Izby Skarbowej podał do wiadomości płatnika Urząd Skarbowy 
w Łańcucie pismem z 29 lipca 1930 z tem, że przeciw tej decyzji dalszy 
środek prawny w toku instancyj nie jest dopuszczalny.

Na powyższą decyzję wniósł płatnik skargę do NTA z wnioskiem 
o jej uchylenie, jako niezgodnej z ustawą, a mianowicie z przepisem 
art. 35 ust. 1 i 2 i art. 93 ust. 1 i 2 ustawy o podatku przemysłowym.

NTA rozważył, co następu je :
Jak  to wynika z ak t sprawy, zaskarżona decyzja w ydana zosta­

ła przez Izbę Skarbową, jako władzę do tego powołaną w myśl posta­
nowienia ust. 1 art. 93 ustawy o podatku przemysłowym z 15 lipca 1925 
poz. 550 Dz. Ust., k tóry  wyraźnie ustanawia kompetencję Izb Skarbo­
wych do załatwiania wniosków o zw rot nadmiernie lub niewłaściwie 
wpłaconych kwot podatku przemysłowego. Wobec postanowienia art. 
8 p. 4 lit. a) ustawy o tymczasowej organizacji władz i urzędów skar­
bowych z 31 lipca 1919 poz. 391 Dz. Pr. decyzję powyższą uważać na­
leży za w ydaną przez kompetentną władzę I instancji, od której przy­
sługiwało płatnikowi oczywiście prawo odwołania się do II instancji, 
t. j. do Ministerstwa Skarbu. Gdy zaś wbrew temu Urząd Skarbowy, do­
ręczając płatnikowi zawiadomienie o decyzji Izby Skarbowej, zamknął 
mu dalszy tok instancyj, NTA uznał to zamknięcie za naruszenie istot­
nych form postępowania ze szkodą dla skarżącego, gdyż pozbawiono 
go właściwej instancji odwoławczej, i uchylił zaskarżone orzeczenie na 
zasadzie art. 84 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o NTA poz. 806/32 
Dz. Ust.

284.

P O S T Ę P O W A N IE  A D M IN IS T R A C Y JN E .

S tro n y . P r a w a  w ła śc ic ie li  sąsiednich, a p te k  w  p o stęp o w an iu , 
to czą ce m  się w s k u te k  p o d an ia  w ła ś c ic ie la  a p te k i p u bliczn ej 

o ze z w o le n ie  na przen iesien ie  a p te k i (b. za b ó r austr.).

W postępowaniu, toczącem się według §§ 14 i 15 austr. ustawy 
aptekarskiej z 18 grudnia 1906 Dz. u. p. Nr. 5 z 1907 r. wskutek po­
dania właściciela apteki publicznej o zezwolenie na przeniesienie 
apteki publicznej w obrębie jej stanowiska, właściciele sąsiednich, 
a powstałych po określeniu stanowiska tego, aptek uprawnieni są do 
występowania w roli stron w zakresie formalnym, dotyczącym nastę­
pujących momentów: czy zasięgnięte zostały przewidziane w ostatnim 
z wymienionych przepisów opinje, czy wydana w sprawie decyzja  
zgodna jest z temi opinjami, a w razie jeśli od nich odbiega, czy oparta 
jest na poczynionych w danym kierunku przez w ładzę orzekającą 
ustaleniach. (Zasada p raw na).
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W y ro k  N T A  z 25 p aźd z ie rn ik a  1932 1. re j .  5018 /29  w  sp raw ie  K ehosa
A u g e n s te rn a , w łaśc ic ie la  a p te k i w e Lw ow ie, p rzec iw  M in is te rs tw u
S p raw  W ew n. w  p rzedm iocie  zezw olen ia  Seligow i S. n a  p rzen ies ien ie

ap tek i.

. . .T r y b u n a ł  wyszedł iz treści przepisów, objętych §§ 14 i 54 
ustawy aptekarskiej z 18 grudnia 1906, w edług których przeniesienie 
apteki w obrębie wyznaczonego jej stanowiska wymaga zezwolenia 
władzy, a w ładza, powołana do decyzji w danym kierunku, orzeka po 
wysłuchaniu zawodowej reprezentacji ap tekarzy  i Izby lekarskiej. 
Z motywów ustawodawczych do pierwszego z wymienionych przepi­
sów wynika, że ustaw odaw ca możność przeniesienia apteki z jedne­
go lokalu do drugiego w obrębie stanowiska tej apteki uczynił zależ- 
nem od zezwolenia władzy, m ając  na  względzie okoliczność, że przez 
takie przeniesienie zagrożona mogłaby zostać egzystencja sąsiednich, 
a powstałych tymczasem, aptek. Wobec powyższego, kierując 
się niewątpliwą intencją ustawodawcy, uznać należy, że interesy są­
siednich ap tekarzy  są w  omawianym w ypadku praw nie  chronione 
o tyle, że w ładza, decydująca o dopuszczalności przeniesienia apteki, 
winna zasięgnąć opinij wymienionych w ustawie czynników także 
w tym  kierunku, czy zamierzone przeniesienie nie zagrozi egzystencji 
ap tek  sąsiednich, a w razie gdyby zezwalała na  przeniesienie wbrew  
w ydanym opinjom, winna decyzję swą oprzeć na poczynionych przez 
siebie ustaleniach i w związku z ustaleniami temi wyjaśnić, dlaczego 
odmienną opinję odrzuciła. W  postępowaniu zatem administracyjnem, 
toczącem się wskutek podania właściciela apteki publicznej o zezwo­
lenie na przeniesienie lokalu jego apteki w obrębie je j stanowiska, 
właściciele ap tek  sąsiednich później powstałych m ają, w myśl prze­
pisu, objętego art. 9 ust. 2 rozporządzenia o postępowaniu administra­
cyjnem, rolę stron o tyle, o ile dom agają się zasięgnięcia przez w ła­
dzę orzekającą  opinij wymienionych w ustawie czynników w tym 
kierunku, czy przez zamierzone przeniesienie apteki egzystencja ich 
ap tek  nie będzie zagrożona, a w razie powzięcia przez władzę de­
cyzji niezgodnej z przedłożonemi opinjami, o ile zarzucają , iż de­
cyzja ta  jest dowolna, w szczególności, że nie opiera się na żadnych 
poczynionych przez w ładzę w danym kierunku ustaleniach, względnie 
że je s t  sprzeczna z temi ustaleniami. Wobec okoliczności, że ustawa 
nie zaw iera żadnych w skazań dla władzy, jakiemi momentami rze- 
ezowemd ma się kierować przy  odnośnych decyzjach, trak tow ać je na­
leży jako  wydawane na podstawie swobodnego uznania, ograniczo­
nego tylko wskazanem i wyżej momentami formalnemi, a więc jako 
nie podlegające w przedmiocie merytorycznego rozstrzygnięcia orzecz­
nictwu Trybunału.

Skarżący w  odwołaniu do pozwanej w ładzy podnosił zarzut, 
że decyzja I instancji powzięta została sprzecznie z wydanemi w tej
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sprawie opinjami, a więc zarzucał dowolność tej decyzji. W  myśl 
wyłożonych zasad do podnoszenia takiego zarzu tu  był on, jako wła­
ściciel sąsiedniej, a później powstałej, apteki, uprawniony, a wobec 
tego pozwana władza, odmawiając mu rozpoznania jego odwołania 
także w tym  punkcie, postąpiła niezgodnie z ustawą.

W  konkluzji powyższego Trybunał zaskarżone orzeczenie uchy­
lił, . . .  jako  niezgodne z ustawą.

P ow yższy  w y ro k  p rz y  ro z s trz y g a n iu  k w e s tj i  leg ity m a c ji sk a rżąceg o  do w n ie­
sien ia  odw o łan ia  od d ecyz ji, zezw a la jące j sąs ied n iem u  ap tek a rzo w i n a  p rz e n ie s ie n ie  
lo k a lu  a p tek i w  ob ręb ie  je j  s tanow iska , w ypow iada te z ę  og ran iczo n ą  do dziedziny  
a u s tr . u s ta w y  a p te k a rsk ie j. Z naczen ie  je d n a k  u z a sa d n ie n ia  te j  tezy , zaw arteg o  w  w y­
ro k u , s ięga  znaczn ie  d a le j, a  w  szczególności w yro k  ośw ietla  dw a zag ad n ien ia  n a tu r y  
ogó lnej n a  tle  obow iązu jącego  p ra w a  o p o stęp o w an iu  ad m in is tra cy jn em .

P ie rw sze  z z ag ad n ień  ty c h  p rz e ja w ia  się w  p y ta n iu , czy  w  p o stęp o w an iu , 
toczącem  się w sk u tek  w n io sk u  s tro n y  w obec w ład zy  o udz ie len ie  pew nego , ok'*eśloJ 
n eg o  u s ta w ą , zezw olen ia , m oże m ieć  ro lę  s tro n y  p rzec iw n e j osoba, w ystępująca) 
p rzec iw  zg łoszonem u w nioskow i, chociaż u s taw a , n o rm u ją c a  d a n ą  s fe rę  stosunków ) 
p raw n y ch , n ie  p rz e w id u je  w y raźn ie  m ożności w y stąp ien ia  te j  osoby w  c h a ra k te rz e  
p rzec iw n ik a  s tro n y  in ic ju ją c e j p o stępow an ie  i n ie  n o rm u je  zak re su  je j  p ra w  i obo-/ 
w iązków  w  ty m  w zględzie . O m aw iany  w y ro k  u z n a je , że, w obec b rzm ien ia  p rzep isu , 
ob ję teg o  u s tęp em  2 a r t .  9 p ra w a  o p o stęp o w an iu  ad m in is tra cy jn em , o spo rnym  m o­
m encie  d ecy d u je  okoliczność, czy  z p o stan o w ień  d a n e j m a te r ja ln e j u s taw y  w ynikay 
choćby  to  exp ressis v e rb is  n ie  było  p o w iedz iane , że u staw o d aw ca  p rzy  określaniu) 
u p raw n ień  s tro n y , w y s tę p u ją c e j w obec w ładzy  z odnośnym  w niosk iem , rów nocze­
śnie, licząc się z okolicznością, że uw zg lędn ien ie  teg o  w n iosku  spow odow ać m oże 
u jm ę  m a te r ja ln ą  u  osób innych , p o d d a je  w  p ew nym  zak res ie  ich odnośne interesy) 
ochron ie. Skoro  p rzep is  te n  o k reś la  jak o  k ry te r ju m , d ecy d u ją ce  o u z n a n iu  za s tro n ę j 
w y stęp o w an ie  w  sp raw ie  n a  pod staw ie  p raw n eg o  ro szczen ia  lu b  p raw n ie  chronioH 
nego  in te re su , a  n ie  czyn i p rz y te m  żadnych  za s trz e ż e ń  fo rm aln y c h , to  od czasu  w ej^ 
śc ia  w  życie cy to w an e j ju ż  po p rzed n io  u s ta w y  p ro c e d u ra ln e j, n iem a  pow odu d a  
czy n ie n ia  za leżnem  u z n a n ia  za s tro n ę  od okoliczności, czy  w chodząca  w  dan y m  p rz y ­
p a d k u  w  zasto sow an ie  u s ta w a  m a te r ja ln a  p rz e w id u je  u d z ia ł w  p o stęp o w an iu  od­
n o śn y ch  osób, a  n a to m ia s t jak o  jed y n ie  d ecy d u ją cy  m o m en t p rz e d s ta w ia  się oko-t 
liczność , czy  d an a  u s ta w a  m a te r ja ln a  fa k ty c z n ie  ich in te re sy  ch ron i.

O m aw iany  w y ro k  p o ru sz a  jeszcze  d ru g ą  k w es tję  p ro c e d u ra ln ą , a  mianowi-t 
cie czy  za  s tro n ę  w  p o stęp o w an iu  ad m in is tra c y jn e m  u z n a n a  m oże być osoba, k tó ­
r e j  zak res  w y stęp o w an ia  w  sp raw ie  o g ran icza  się do m om en tów  fo rm a ln y c h , bez, 
p ra w a  z a b ie ra n ia  g łosu  co do m e ritu m  sp raw y . W  ty m  w zględzie  —  p o m ija ją c  te  
sp raw y , w  k tó ry c h  ( j a k  np . w  p o stęp o w an iu  p rzed w y b o rczem  i w yborczem ) f o r4 
m alności p o s tęp o w an ia  są  p o d staw ą  p ew nych  p ra w  i obow iązków  —  ja k o  m o m en t 
is to tn y  u zn ać  w y p ad a  okoliczność, czy  o k reś lo n e  u s ta w ą  p ew n e  fo rm a ln o śc i postęp 
p o w an ia  u stan o w io n e  są  z uw ag i n a  m a jące  być w y d an em  o rzeczen ie  m e ry to ry c z n e j 
a  za tem , w ed łu g  p rzew id y w an ia  u staw o d aw cy , m ogą m ieć  w pływ  n a  to  orzeczenie.) 
Je ś li w ięc w  g rę  w chodzą ta k ie  w ym ogi po stęp o w an ia , a  do n ich  w  p ie rw ­
szym  rzęd z ie  zaliczyć n a leż y  obow iązek  p o czy n ie n ia  ze s tro n y  w ład zy  pew nych  usta-^ 
leń  i obow iązek  zasięgn ięc ia  pew nych  o p in ij, to , zgodnie  z w yrok iem , p raw o  żąd a ­
n ia  od w ład zy  p rz e s trz e g a n ia  ty c h  w ym ogów  fo rm a ln y c h  p rz e d s ta w ia  się w  d a ­
n y m  zak res ie  ja k o  ro la  s tro n y  w  ro zu m ien iu  a r t .  9 u s t. 2 p ra w a  o p o stęp o w an iu  
a d m in is tra c y jn e m .

Tadeusz Z aw il iń sk i
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